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ł.l ajwar1ost: O\\.'t.il 1.1 �ną 1w1.�l gu 
n pokolelliii "'<4 C1 k\01 y �IH>j� 0-

sobisie ambicje w ą:t.ą z teru1.nieJ
s1.os.cią i przy:;1.lo:\-<.·1ą ojczy:-tego kraju. 
kh pasja d7ialania, niezgoda na tlo 
energia I wrm\liwość z<lcrz,ają się czf;
�lo z bezv.-·tadcm za,,:(anc�o �wiata. By
łoby �rubym uprns1.czcniem sądtić. żt• 
obecna At,ncrat:ja rnlodyl·h Polaków 
i<tarluje w doro,h)�Ć bczbolc;.uie i bc1.
ko11fliktowo. Oni rówui(•i. n ie rno. z<le 
r.zą i;ię z inercją, 1:onS<'n,em i złą wo-
1�. Ale mylą· się - i t.o bard1.0 - pro
rocy bcznad1.icjno;t'i, kracząl·y (wcalP 
.n ie bezintcre�owniC') o strnconym po
koleniu. P-OZbav,·ionym 1'7.l'kvmo szaus 
, ska.r.auym na apatit�. 

'lvlą -:i�. gdyż li ud 1y l'z.15 7'1\\'S-/.C 
mtrJtlyt·h uskn.ydln. mobilizuje do ak
tyw110,ki. A po1111dto · J'(,lska rnku 191J3, 
t<, n•c pu•lc polC'. na które t rzl'ba b) 
w<•iść samot .niC'. Sprzymir·l'l.l'lll'C'm mlo
nl'"O ruchu, iyc.zliwym prcnnolnrcm 
je,t P11rtia za inten•i;mvaria pobud'l.l'
n i, n, e11t'rdi spnkc1nej. Z .icj !nic.iu
tvwv oclbv!o �'<; ha \\'vbr:ic>:i.u w hal 
,.'"lti\ 1i". r.un•kaPit' 11·p·,wvkle poul't.1-
ifl,', 1 m11bil" ,uq,·l'. Ci. k16rzy gn1ow, 

T\!GODNi 

byH poloż)ć krzyi..y.k na pukole11.u pod
da.rlyll1 posierpruowej 1..awieru»ze i po
.cho.pnie spisywanym na straty - :z.o
baczyli wielotysięc:,,,ną gromadę wiecu
j<1cą w bardzo ko11<;tr,uktywnym du<'h\l. 

U pl'ogu Jata - które na pe\\1llO nie 
lw,d1.ie se1.onem polity.cmif! martwym 

• 
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.ror.l<'!!I si<; głos młody-eh, w:,;pół
br L.miący z głosem kierownic.twa Pa,r
tii i Pal'istwa. Gdanskie s.potkani.e lu
cl7.i akt)",1myc·h, gorących i wrażliwych 
unaoczniło, że mimo nilipr7ezwycięi.o
nych podziałów, ura,.6w i w.aha1·1, mi
mo trudno:sci i kłód rzuranych nam 
pod no�i - rozszrr,a !:ię krą� ;..wolen-
1' ików clroei, jaką wyb,·aliśmy prz�d 
dwoma laty na IX Zjt,:i.dzic. 

Pol�Ka, ku które.i póJdą mlnd1.1, nie 
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Rozm-owa z naczelnikiem Zakopanego 
Relacja z sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej (o<·hro
na środowiska naturalnego) 
Fotoreportaż o powodzi • 

• 
• 

Zjazd wojewódzki O<·hotnil'zych Straży Pożarnych 

Dlaczego brakuje w sklepach kefiru? 

• Obrady Społecznej Rady· Konsultacyjnej 
wodzie nowosądeckim 

pr7.y woje-

Historia wsi Ropa . • 
• • 

Andrzej B. Rrupiński o skansenie w Zubrzycy Górnej 
Horoskop na 
Kr7.yżówka 

lipi<"c - SZTUKA KOCHANIA 

W N AJ BLIŻSZYM CZASIE: 
· • O Odsieczy WiedeńskiE'j Jazo\\ ski i Krupii,ski 
0 Sylw('lki MICIJ/\L/\ BAL/\RY i STANISł,AW /\ HJSKUP

SKlk:GO 
0 Rcp,.,·tąż Elżbiet�· Glinki o LIMANOWI•:.1 
• Wy::ilawa WLADYSLAWA HASIORA i STANISLAWA 

l�USKOWSIUEGO w Nowym Sączu 
• ,, W Ołomuńcu, na ł"'ischphtlzu ' - L�szek Ma�an 
e Młodzi na wakacjach 

będtie kiajem wic..'<.1.11ylh nit,pokoJÓ\\' 
Będz,ie socjalistyczna, rupn:yjafoioua ,: 
są.siadami, r�fo1•mująca swą gos.Podar
kę, Zwrócona k,u przyszłości, t'\va.rclo 
br,oniąca swego p1·awa do życia w po 
koju. Będzie to  �·6wnocześnie k,ra] im 
cjc1ityw 7,apewniająt-yc·h młodym możli-

• • 
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wosć -.a111<nl'ali1.ut·jj awansu 1.yt·iowf> 

go. 
Z g.daiiskicj ,,Olivii'' powiało lyn1 

razem n.i.dzieją. Glo�y młodych pa>lrio
tów nie są ugrzecznione i potakują<·e. 
Ale też nie są to gło�y btffzycieli. 0-
powia-dają si<: z.a pokojC'm. P,rzcc-iw 
11uklea,rJ1emu i:;zalct'1Gtwu. Za i:;ocjaliz
mem, czyli za Polską sprawiedliwą, 
dC'mokra.tycz,1,ą, z�snbną i bczpiec-1,.11ą. 

W wypowicdziat·h mlodyc-h 1'0b,Ani-

ków n,l.uków i..olniC'n:y i stude.ntóvr 
c1,ulo i,ię energię, żarliwo�ć. gotowoś� 
podjęda trudnych zadaa'l i - po rat& 
piw·wszy od dłuższego czasu - enw
zjaz.m wła�ciwy ich wickowi. Mmo�fe
ra obrad udzieliła si<: go�ciom !ij)Otika
n,a. Witano ich gorąco, słuche,no sec
dC'cznic, t-rru<towano jak t>rzyjaciół. 
Odw:tajemnili Sil': tym samym: powai.
nic, po pai1nersku priyjmując uwagi 
krytyc.1_.nc otwarcie pnedstawiając 
swój ptmkt widzenia. WojciC<:h ,Taru-
1.elski, Waldemar Swirgoil, Miectysł-aw 
F. Rakowski kolejny już mz dali P,r?.Y• 
kład. ja,k powinno si� publiczi1le Toz
mawlać o Pol:;ce, która odrzuciła dęty 
styl i frazcologi<; lat sJc<lc,mdziesiątych. 
a takie - niC'odpo\1i:ied;dalność I jed-
11(,kicrnnkowość clcbat, które ,wu·ząsa
ly krajC'm w roku 1981. 

Hasło „więcej walki i wi�ccj poro
zumienia" znala1.Jo na gdai1skiej na1·a
dzie peh1e potwierdzenie.. Teraz rze� 
w "fym, ż�by atmosferę lipcowego Sll)Ot
kania przenieść cło wszy4kich :kodo
\\ L�k, a jego przesianie iż historia 
�pn:yja tytn, którty ją tworzą - W'tbo
gaciĆ o koukrE'ty. 

Zapa11qwaJa moda nn rozcapierzone w różnyt·h okolicznościach palce. ( ... ) Czy ci, któr?.y rozwit:.'
l',1.tą tak puke, pomysleJi choć raz, że to gest tani i bałamutny·? Kto niby i dlaczego jest zwycięzcą? 
l nad kini? ( ... ) Szkoda, że nikt z hierarchii kościelnej nie zwrócił publicznie tym razem demon
strant.om „zwycięstwa'' uwagi, że to gest nie odpowiadający chwili; zbyteczny i szczególnie niesto

sowny, gdy towarzyszy słowom przeinac·zonego rdrcnu popularnej pieśni „Boże coś Polsk� ... " 
,,Perspektywy" 9 .Jątrzenie, podhurzanie młodzieży przeciwko ,'lllasnemu państwu, a wit;c fokty
tznie i przeciwko swoim rodzicom, którzy w wielkim trudzie budowali Po]skę Ludową, jest nie 
lylko wielkim pr7.est�pstwem politycznym, lecz i moralnym MIECZYSLA W F. RAKOWSKI, 
wywiad clla Polskiej Agem·ji Prasowej e Co było na Wawelu? - Gdybyście tam byli, to byście 
wiedzieU. - Nie zaprosili - skandują, - Widać nie zasłużyli�cie - odpowiada papież. - A te
raz idziemy grzecznie spać - MłCHAl, JARNOWSIU, Wl'fOLD PAWł,OWSKI, ,,PolitJka''. 
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szczalni ścieków. Większość dyskutan- · 
tów podkreślała potrzebę zbudowania 
do roku 1990 co najmniej 600. mie
szkań w budownictwie wielorodzinnym. 
Ostrej krytyce poddano koncepcje ar· 
chitektów stwierdzając, że niejedno
krotnie ,,są to wymysły architektów w 
celu budowy własnych pomników, a 
nie mieszkań dla ludzi" pomnażające 
koszty budownictwa i utrudniające wy
konawstwo oraz powodujące, że mie
szkania są niefunkcjonalne. W wyniku 
dyskusji zrodził się wniosek o piluej 
potrzebie aktualizacji planu przestrzen
nego zagospodarowania miasta Zako
panego i Gminy Tatrzańskiej. 

* 

TELEKSEM Z TERENU. Uczestnicy 
ogólnopolskiej narady partyjnego akty
wu młodzieżowego z województwa no
wosądeckiEgo przed wyjazdem do 
Gdańska spotkali się z SekretaTiatem 
KW. Dyskutowano nt. aktualnej sytua
cji społeczno-politycznej kraju i woje
wództwa. Omówiono sprawy, które zo
staną podniesione na naradzie. Do wa
żniejszych z nich należą: praca ideo
wo-wychowawcza wśród młodego poko
lenia, polityka kadrowa i gospodarka 
mieszkaniowa. Wiele mówiono o roli, 
jaką ma w tym zakresie do spełnienia 
państwo. wskazując róv,:noczesnic d .. 1a
łania, jakie winny podjąć organizacje, 
aby problemy młodego pokolenia mo
gły być skutecznie rozwiązane. Zasta
nawiano się, jak wpłynąć na organa 
i jednostki administracyjne, jak akty
wizować samą młodzież oraz czemu 
ma służyć krajowa narada i czy speł
ni ona oczekiwania młod:vch członków 
partii. * 

Miejska instancja part.> jna v. Zako
panem na plenarnych obradach oceni
ła sto.pień realizacji harmonogramu 
zadań wynikaj,Jcych z uchwały plenum 
KM z 198.2 r. w sprawach gospodar
czych miasta Zakopanego i Gminy Ta
traińskiej. 

W dyskusji skupiono się glóv. nie na 
problemach budownictwa mieszkanio
wego, wytykając sporn spóźnienie w 
zbrojeniu terenów i budowie OC'l.Y• 

Egzekutywa Komitetu Miejsko-Gmin
nego PZPR w Limanowej na swym 
ostatnim posiedzeniu analizowała sy
tuację społeczno-polityczną i gospodar
czą w Usługowej SpOldzielni Pracy 
i Społdzielni Rzemieślniczej. Celem tej 
analizy było zapoznanie członków egze
kutywy z powyższymi problemami 
przed mającym się odbyć plenarnym 
posiedzeniem KMG nt. ,,Zadania dla 
inl;tancji POP, kół Stronnictwa Demo
kratycznego, jednostek gospodarki uspo
łec:mionej i rzemiosła w zakresie przy
wracania równowagi rynkowej, popra
wy struktury oraz poziomu świadczo
nych usług na terenie miasta i gmi
ny Limanowa". 

Nowosądeckie odwiedził konsul 
generalny Konsulatu CSRS w Ka
towicach - Jan Kromka. Gościa 
przyjęli I sekretarz KW, Józef 
Brożek 1 wicewojewoda Władysław 
Gawlas. Jan Krotnka przebywał 
także w ..NZPS ,,Podhale" w Nowym 
Targu i w Krempachach, gdzie 
spotkał się z członkami Towarzy
stwa Kulturalnego Czechów i Sło
waków. 

e Gościliśmy delegację z Bań
ski.ej Bystrzycy: I sekretarza Ko
mitetu Wojewódzkiego Komunisty
cz.n�j Partii Słowacji, Vladimira Pi
roszika,, przewodniczącego Prezy
diwn Rady Narodowej, Jana Piku
lę i kierownika Wydziału Organi
zacyjnego KW KPS, Milana Soko
la. W trakcie spotkania z Sekreta
riatem KW omówiono formy dal
szej współpracy pomiędzy Bań);ką 
Bystrzycą a Nowym Sqczem. 

e Z udziałem I sekretarza RW 
' Józefa Brożka, obradowało Plenum 

KZ PZPR w ZNTK. Omówiono -
wprowadzony w lutym - nowy ,; y 
stem plac oraz zakładowy program 
oszczędnościowy. 

e Pienińscy flisacy nie mog;ł na
rzekać na brak pracy; każdeio 
dnia przewożą tratwami od 1000 
do 1500 turystów. 

e O oszcz�dnym gospodarowaniu 
radzili dyrektorzy z terenu woje
wództwa na spotkaniu u wojewo
dy Antoniego Rączki. Niektóre 
pn.edsiębiorstwa mogą się już po
chwalić wymiernymi efektami. Dy
rektor WPK, Wiesław Skwarka, 
mówił o planowanych giełdach 
wniosków i pomysłów racjonaliza
torskich połączonych .z wypłaca
niem premii w trakcie trwania 
giełdy. Dyrektor NKB, Zdzisław 
Pauli. zaproponował, aby U$Łalić 
jednego przewoźnika do przewozu 
pracowników, któremu przekazano 
by wszystkie zakładowe środki 
transportu, co zwiększyłoby efek
tywność ich wykorzystywania. Jó
zef Bogacz z llrnano-wskiego POM 
poinformował zebranych o krokach 
oszczędnościowych, jakie podjęto w 
jego zakładzie. 

e Dyrektor Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej UW, Ryszarcl Ja
chno dementuje plotkę o zamierzo
nej jakoby w najbliżsi.ej przyszło
ści integracji kolejowej służby zdro
w ia z ogólną. 

e Przeciętna miesi<)czna płaca za 
ostatnie pięć n°icsi<)cy w Nowosą-

* 

deckiem wyniosła 12 319 zł i była 
wyższa o 30 procent niż w roku u
biegłym. 

e Na terenie Nowego Sącza znaj
duje się pięć żłobków, do których 
uczęszcza pięćset dzieci. W bieżą
cym roku o prqjęcie do żłobków 
starało się 240 dzieci, przyjęto 191. 
Miejsc w tych placówkach opie
kuńczych zaczyna brakować, m. in. 
dlatego, że wiele matek rezygnuje 
z urlopów wychowawczych i wraca 
do pracy. Sytuację .porał.uje nieco 
oddanie od września nowego żłob
ka przy ul. Sucharskiego. 

e Na 66 osób zarejestrowanych, 
jako poszukujący pracy, w-Urzę
dach Zatrudnienia oczekuje 3012 
propozycji. 

e Na Podhalu i w Tatrach prze
bywała ekipa reali'l.atorów filmu 
fabularnego o Kazimier'l.U Przerwie
Tetrnajerzc. Film b<;dzie nosić ty
tuł „Przeznaczenie". Autorem sce
nariusza i reżyserem jest Jacek Ko
prowicz. W ekranową postać „Pa
nicza Ludźmierskiego" - Kazimie
rza Przerwy-Tetmajera - wciela 
się Mariu�z Benoit, w filmie wy
st,}Pią także Anna Dymna, Małgo
rzata Trybała, Ewa Karkoszka, Je
rt.Y Trela, Jerzy Stuhr, Władysław 
Kowalski, Zygmunt Huebncr. 

e Z punktów skupu donoszą o 
obniżaniu się dostarczanej ilości 
bydła i trzody chlewnej. (ilość u
mów kontraktacyjnych na sierpień 
jest prawie o 33 procent mniejsza, 
niż w 1982 r.). Na wysokim pozio
mie utrzymuje się skup mleka (jest 
on o 32 p1·ocent większy niż w ro
ku ubiegłym). 
e „Do§wiadczenia ostatnich iat 

wskazały na konieczno.ić podejmo
wania systematycznych dziatań 
zmierzających do doskonalenia 
funkcjonowania ogniw partii u,e 
wszystkich organizacjach gospoda
czych i instytucjach. Szczególnie do
t11czv to funkcjonowania partii 1.0 
ogniwach administracji pa)'i,.,tioowej. 
Administracja jest bowiem narzę
dziem Tealizacji określonych ce
lów, co stawia przed każdym pra
cownikiem urzędu państwowego 
bardzo wysokie wymagania" - po
wiedział I sekretarz KZ PZPR 
przy UW, Ryszard Aleksander, pod
czas spotkania z przedstawicielami 
organizacji partyjnych działających 
przy Urzędach Wojewódzkich w 
Bielsku Białej, Krakowie, Krośnie l 
Tarnowie. W naradzie uczestniczyU 

Egzekutywy instancji partyjnych Poloniq Zagraniczną „Polonia" i U r1.ąd 
Woiev.ódzki w Nowym Sąc, u. Poluu -
ne Spotkanie Pokoleń odbędzie się w 
dniach od 18 do 22 lipca w Starym 
l Nowym Sączu, a jego głównym mo
tywem są obchody trzechsetneJ ro
cznicy odsieczy wiedeńskiej, kli>rej 
główną postacią był król Jan III So
bieski. 

miejskich i miejsko-gminnych oceniały 
kończący się rok szkolenia partyjnego. 
Pozytywnie oceniono szkolenie maso
we członków PZPR w POP i OOP, 
lektoraty, a także udział aktywu w 

kursach i seminariach organizowanych 
przez KW PZPR. Zw·rócono również 
uwagę na potrzebc: z,nacznego posze
rzenia aktywu ideologicznego oraz pod
jęcia szerokiej pracy ideowo-wyc1,o
wawczej wśród bezpartyjnych d'l.iala
czz gospodarczych i społecznych. 

O stanie przygotowań do lego wiel
kiego sądeckiego święta muwiono pod
czas posiedzenia Komitetu Organiza
cyjnego, które odbyło się w dniu 29 
czerwca, pod przewodnictwem. �ice
wojewody nowosądeckiego, Zb1gn1ewa 
Bary laka. W posiedzeniu uc'l.estnicz, l 
między innymi, sekretarz generalnv 
Towarzystwa ,,Polonia", ambasador 
Wojciech Jaskot. Z informacji przed
stawionych przez pełnomocnika Towa
rzystwa, Ryszarda Kruka, d;<rek�ora 
Biura Organizacyjnego, Antomcgo 
l\lalczaka, oraz wiceprezydenta Nov.e
go Sącza, Krzysztofa Tuleję l Jana 
Koszkula, przewodnicUlcego Komitetu 
Obchodów 300-Łnej rocznicy Odsieczy 
Wiedeó.skiej w Starym Sączu, dowie
dzieliśmy się, iż w Polonijnym Spot
kaniu Pokoleń weźmie udział 1 500 go
ści -polonijnych z Francji, Czechosło
wacji, RFN, USA i innych k.rajó.w, 
oraz że program spotkania będz1e nie
zwykle bogaty. Zarówno nas! polonijni 
goscie, goście z całej Polski or�� n 1e
szkańcy obu Sączów będą mogli ucze
� tnic vć ,, koncert, eh folklory ty
cznych zespołów polonijnych i naszych. 

* 
Wiele kontrowersji wywołała w 

Uściu Gorlickim sprawa likwidacji 
pr'l.ez SUR w Sękowej rolnego gospo
darstwa owczarskiego. Społeczeństwo 
gminy oczekuje decyzji wojewody. 
Sprawa ta była również przedmiotem 
wielu krytycznych wystąpień na posie
dzeniu Gminnej Rady PRON w Uściu 
Gorlickim. 

WYDZIAŁ INFOFMACJI 

I ANALIZ KW PZPR 

* 
„O_DSIECZ WIEDEŃSKA" CORAZ 

BLIZEJ. Już tylko dwa tygodnie dzie
lą nas od Polonijnego Spotkania Poko
leń, wielkiego spotkania młodzieży po
lonijnej z kilkunastu krajów Europy 
i Ameryki oraz z Polski, organizowa
nego przez Towa-p;ystwo Łączności z 

także sekretarz KW, Gr..i:egorz Ja
wor i wicewojewoda Józef Nie
miec. 

e l\fichał Zbyl!zc"ski, przewod
mczący zakopiaóskieJ Rady !:'RON 
powiedział reporterowi „GK": 
.,Nas- ruch rozwija się i to w epo
sób wvraźny. Zgtas,ajq się do nas 
ladzie, którzy chcą pracować na 
rzecz rozwoju regionu. W zaklaclach 
pracy, w miejscac/i zamieszkania tna 
naszych spotkaniach przedstawiamy 
program i cele ruchu. Chcemy za
jąć się najbardziej złożonymi spra
wami miasta i gminy, a jest ich 
sporo. Pnedlużająca się--w sposób 
nieprawdopodobny budowa oczv
s:::czalni ścieków warunkuje rozwój 
budownictwa mieszkaniowego. Brak 
mieszkań jest prawdziwym pToble
mem społecznym. Ważną sprawą 
jest zajęcie się ochroną środowiska. 
Gwałtowny, często niekontrolowa
ny rozwój turystyki spowodował 
liczne .zabuTzenia w środowisku na
turalnym. Warto wrócić do spTawy 
gazyfikacji miasta. Są to niezwykle 
trudne zadania, ale od nich �ie u
cieknie, ani władza, ani społeczeń
stwo. 

e Od początku roku oddanó w 
naszym województwie 395 miesz
kań. 

e W Nowosądeckiem żyje 36 t.,,
sięcy osób niepeł11osprawnych, & 
czego w okolicach Nowego Sącza 
około 3700. W całym województwie 
działa siedem spółdzielni inwalidów, 
w Nowym Sączu jest jedna - Spół
dzielnia Inwalidów im. Marchlew
skiego i dwie filie. W pierwszym 
półroczu bieżącego roku 234 osoby 
niepełnosprawne skierowano do 
pracy, 14 inwalidów głównie ze 
schorzeniami Ę>SYChicznymi oczekuje 
na pracę. Przytoczone dane w bar
dzo małym stopniu oddają jednak 
istotę problemu, jakim jest znale
zienie pracy dla osoby niepełno
sprawnej. Istnieją wprawdzie spół
dzielnie inwalidów, ale jest ich za 
mało, a poza tym są one nastawio
ne głównie na zysk, a nie na pomoc 
osobom chorym. Tymczasem - jak 
podkreślali pnedstawiciele służby 
zdrowia podczas konferencji praso
wej - tego typµ placówki powin
ny być wr<)cz dotowane przez pań
stwo, bo ich zadaniem jest leczenie 
poprzez pracę. Jak bardzo jesteśmy 
daleko od spełnienia tego wYmogu, 
niech świadczy fakt, że wiele spół
dzielni funkcjonuje w warunkach, 
w których nie wytrzymałby nawet 
zdrowy człowiek; kred�wnia Spół
dzielni Inwalidów „Spójnia" ze Sta
rego Sącza jest tego bolesnym do
wodem. Sytuację poprawiłoby stwo
rzenie w normalnych zakładach 
miejsc pracy chronionej (talde sta
nlQwiska istnieją np. w SZEW-ie w 
Biegonicach). Tym zakładom., które 
zgodzą się zatrudnić inwalidów, 

można byłoby zagwarantować pew
ne ulgi podatkowe. Podobno dwa 
lata temu przedstawiciele służby 
zdrowia i ZUS-u odwiedzali zakła
dy pracy i typowali te, które mo
głyby wydzielić u siebie stanowiska 
pracy chronionej. Od roku jednak 
zaprzestano tych praktyk. Chyba 
warto do nich powrócić. 

e Z kroniki milicyjnej. W 
Skrzypnem w czasie sprzeczki ro
dzinnej Jan S. uderzył swego ojca 
motyką w głowę, powodując zła
manie podstawy czasiki e 83-letni 
Jan P. z Pyzówki został ciężko po
bity przez swojego chorego psychi
cz.nie syna Tadeusza e W potoku 
Mszanka w Mszanie Górnej uto
nął Józef K. Prokurator zażądał 
sekcji zwłok e W Tymbarku w 
rzece Łososinlca znaleziono zwłoki 
30-letniego m�żczyzny e W Starym 
Sączu w trakcie bójki zostali ci<)żk:O 
pobici Michał M. z Barcic oraz je
go syn Kr:tysztof. Sprawców: St'l
nisława G. i Jana R. z Przysietni
cy zatrzymano do dyspozycji pro
ku.ratora. Samobójstwa: W miejsco
wości Brzana powiesił się 15-letni 
Stanisław Z. Przyczyną były nie
powod:tenia w nauce. Wypadki dro
gowe: W Białym Dunajcu woźnica 
wjechał nagle na drogę z pierw
szeństwem przejazdu. Kierowca au
tobusu chcąc uniknąć zderzeni� 
zjechał z drogi głównej, w wyniku 
czego autobus wraz z pasażerami 
wywrócił się. 20 osób doznało po
ważnych obrażeń ciała. Woźnica 
zbiegł z miejsca wypadku e W Ma
niowach kierujący ,.fiatem" Ed
ward N. doprowadził do czołowego 
zderzenia z motorowerem, lctórcgo 
kierowca - Wiesław G. zmarł e 
W Trybszu kierujący ciągnikiem 
na prostym odcinku drogi zjechał 
na pobocze, a następnie stoczył się 
do przydroinej skarpy. Jerzy Z. 
poniósł śmierć na miejscu, a Ta
deusz J. jest ciężko ranny. Aresz
towania: W Zakopanem aresztowa
no Czesława H. podejrzanego o to, 
że będąc zatrudnionym w GS „Sa
mopomoc Chropska", działając w 
zmowie ze Zdzisławem Z., nabył 
blachę ocynkowaną, flizy i silnik 
spalinowy na łączną sumę prawie 
1,5 mln zł. Towary te następnie 
odsprzedał z :zyskiem. A takie za 
to, że kupił - bez posiadania od
powiednich uprawnień - 4200 ma
rek Rł'N e W Nowym Sączu aresz
towano Stanisława L. podejrzanego 
o to, że jako kierownik Działu Włó
kien WZSR Sl!)rzedal Józefowi T. cd 
najmniej 100 metrów sztruksu na 
sumę 150 tys. zł e Ponadto aresz
towano kierowniczkę stoiska tek
stylnego ze sklepu w Rabie Wyż
nej, która potwierdzała Iikcy jne 
przyjęcia towarów w zamian za go
tówkę od konwojenta Stanisława L., 
który sprzedawał potem te artyku
ły po cenach spekulacyjnych. 
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rodzimych, w kiermaszach twórców 
ludowych oraz pokazach firm polonij
nych działających w Polsce, a ponadto 
w historycznym widowisku w wykona
niu artystów Centralnego Zespołu AT'
tystycznego Wojska Polskiego. Będą 
mogli być świadkami wmurowania ta
blicy pamiątkowej, poświęconej trzech
setnej rocznicy Odsieezy na frontonie 
domu ,,Na Dołkach", w którym mieści 
się starosądeckie Muzeum Regionalne, 
w uroczystym złożeniu kwiatów na 
grobach bohaterów drugiej wojny 
światowej. Ponadto będą mieli mo
żność i.wiedzić wystawę zabytków sztu
ki śt"edniowiecznej ze zbioru klasztoru 
Klarysek, wystawę pra<: Władysława 
Hasiora i Stanisława Kuskowskiego w 
dawnej synagodze nowosądeckiej, wy
stawę zatytułowaną „Tradycje Odsie
czy Wiedeńskiej", obie zorganizowane 
przez Muzeum Okręgowe, oraz szereg 
innych. 

O wszystkich imprezach i wysta
wach, jakie odbywać się będą w ra
mach Polonijnego Spotkania Pokoleń 
mieszkańcy obu Sączów dowiedzą się 
:z: przygotowywanych afiszów, z zapro
szeń oraz informacji prasowych. Orga
nizatorzy Spotkania są przekonani, że 
Spotkania te staną się świętem całego 
społeczeństwa Zienu Sądeckiej ora& 
wszystkich przebywających na niej go
ści. 

ABK • 

KONIEC ROKU SZKOLNEGO. Uro
czysty charakter miało zakończenie ro
ku szkolnego w wielu placówkach 
oświatowych regionu. Znane :z: wyso
kiego poziomu nauczania krynickie Li
ceum Ogólnokształcą<:e gościło sekre
tarza KW - Janusza Tomalskiego. 
wiceprzewodniczącego WRN - Kazi• 
mlerza Węglarskiego, przedstawicieli 
władz wojewódzkich ZSL i SD, kura
tora - Lechosława Miksdala i komi
sarza płk Józefa Dybała. Dorobek szko
ły przedstawił dyr. Jerzy żak. Dość 
powiedzieć, że wychowankowie tutej
szego liceum z powodzeniem przecho-
dzą przez egzaminy na wyższe uczel
nie, zajmują czołowe lokaty w olim
piadach przedmiotowych, a w turnie
jach wiedzy filozoficznej są wręcz bez
konkurencyjni. 

Szczególnie aktywnym pedagogom, 
rodzicom i opiekunom szkoły wręczocno 
- przyznane przez Zarząd Główny 
TPD - odznaki ,,Przyjaciel Dziecka". 
Nauczyciele otrzymali ponadto nagro
dy, wyróżniający się uczniowie upo
minki; całość spotkania uświetnił am
bitny 1 dobrze wykonany montaż poe
tycki.. 

* 
OPINIE. Doktor Ryszard Jachno: -

Zdobycze socjalne skróciły cz.as prac7 
pięlęgnlarek o jeden dzień w tygo
dniu; czy mo:i:ma się zatem dziwić, że 
np. w samej tylko Rabce mamy łO 
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Województwo nowosąde<:kie nazy
wane jest „zagłębiem zdrowia". Pa
radoksalnie brun,i więc informacja, 
że brakuje nam internistów, pedia
trów, gilYlekologów, stomatologów, 
położnych i pielęgniarek .  Przyczyną 
jest trudna sytuacja mieszkaniowa i 
skromne możliwości stypendialne 
województwa. Dla kadry medycznej 
potrzeba 331 mieszkań, a realne mo
żliwości na lata 1983-85 nie prze
kraczają 65. 

Sytuacja lokalowa służby zdrowia 
w regionie jest także trudna. Nie 
wolno jednak zapQtninać o ogrom
nym postępie jaki się w tym wr..glę
dz.ie dokonał od powstania wojewó
dztwa. Na przy.kład ilość łóżek s-zpl
talnych dzięki budowie szpitali w 
Limanowej I Gorlicach oraz prze
mianowaniu dwóch zakopiańskich 
sanatorl6w na szpitale specjalistycz
ne, wzrosła z 2145 do 3923. Mimo to 
wskaźnik łóżek przypadających na 
10 tysięcy mieszkańców jest w wo
jewódz.twie o wiele niższy od śred
niej krajowej. Trudna jest sytuacja 
w samej stolicy województwa. gdyt 
Wojewód1Jci Szpital Zespolony dy,:
ponuje tylko 575 łóżkami, a potrze
by są prawie trzykroiinie więkstt. 
Poważnym zadan.iem jest więc jego 
rozbudowa i modernizacja (budowa 
nowego szpitala w obecnej sytuacji 
gospodarczej jest niemożliwa). Bu
duje się natomiast szpital w Nowym 
Targu. Gdy go projektowano. kosz.t 
budoWY obliczono na 700 milionów 
-złotych. Dzisiaj szacuje się, że sfi
nalizowanie tej najważniejszej dla 
Podhala inwestycji będzie ko.�ztowa
lo 3 miliardy 180 milionów 1Jotych. 

W ciągu ośmiu lat istnienia W<>je
wódz.twa znacznie poprawiła się sy
tuacja lokalowa ośrodków zdrowia. 
Pow-słało 17 nowych obiektów - je
!'.leśmy powyżej średniej krajowej_ 
Mimo to koniecz.na jest dabza roz
budowa sieci ośrO<lków zdrowia. ze 
względu na potrzeb<: poprawy ich 
terytorialn�o rozmie�zczenia. W 
tym celu nalei.ałoby zbudować 35 
nowych ośrodków gminnych i v.ie j
,;kich. W budowie znajduje �ię 10 o
środków. a prace mają być zakon
czone w ,oku bieżącym. Nowe o�rod
ki otrzymają m. in. ł, ukowica. Sny
tkowice, Szalowa, Bukowina Ta
trzań!;ka i Czarny Dunajec. Na la1a 
1!184- Sfl planuje !;ię budowq dal
szych 12 ośrodkÓ\\ 

O 8 jedn�tek 1.wic:.ks1.yla sH; rów
• , eż 1} ... .::c nrzych'1r1ni rej-1n0\\_'.y<:h 1 

specjali.5tyc.wych. Jest ich obecnie 
27, ale przydałoby się jeszcze 13 o
biektów. 

Niezwykle istotnym problemem 
Jest zwiększenie ilości miejsc w do
maeh opieki społecznej. Obecnie wo
jewództwo dy,sponuje 715 miejscami 
a w kolejce oczekuje 118 06Ób. Ta 
kolejka oskarża zarówno władzę ja,k 
i społeczeństwo. W dodatku kolejka 
ta ciągle rośnie. 

Od 1975 r. na zakup sprzętu t a
paratury medycznej wydatkowano w 
województwie 134 miliony złotych, 
ale ogromne potrzeby daleko odbie
gają od możliwości finansowych. 
Tylko na rok bieżący trzeba by o
koło 40 milionów złotych, a budżet 
województwa moie pokryć zaledwie 
30 proc. tej sumy. Daleko nam tei 
do zapewnieni.a jednostkom służby 
zdrowia dostatecznej ilości środków 
transportu. 

Fw1ktjonuje w województwie 20 
przychodni przemy�low)ch (wzrost 
o 9), sprawujących opiekę profilak
tyczną nad 74 zakładami pracy. Ró
wnież i te przychodnie cierpią na 
niedobór oraz zły stan v.')'posażenia. 

Województwo ma skąpą bazę P<J
łożniczą. W Nowym Sączu i Nowym 
Targu sytuacja jest wprost alarmu
jąca. Niedostateczna jest iloM: pora
dni patologii ciąż). Istnieje równie.i 
potrzeba wrganizowania poradni re
habl:t:H. .vjno-ortopeeyc7..Ilej z gim
naslJ ka korektywną oraz zatrudnie
nia w kai.dym Zespole Opieki Zdro
wotnej logopedy. 

W dalszym ciągu oczel--ujc ua ra
cjonalt,e rozwi�7.ame prohll-1•, w.,·ko-

wolnych etatów? • Nowosądeckie pla
suje się na końcu tabeli 'Obrazującej 
skalę absencji chorobowej; za nami 
jest jut tylko przemysłowa Łódź • 
Wskaźnik zużycia mydła i pasty do 
zębów - ·  żenujący, brudne sanitariaty, 
niski poziom higieny osobistej - oto 
źródła chorób . Dodajmy do tego fakt, 
iż większość matek pracuje zawodowo 
i nie znajduje czasu, by zaprowadzić 
dziecko do stomatologa... Dodajmy -
alkohol, naTkotyki, nikotynę; także -
chemizację świata roślinnego i zwie
rzęcego; nadmiernie częste, płynące z 
wygodnictwa, stosowanie antybioty
ków; dodajmy przepracowanie leka
rzy, którym nie starcza czasu na pro
filaktykę - a zrozumiały stanie się 
niepokój o stan zdrowotny społeczeń
stwa • Sama służba zdrowia nie podo
ła potrzebom społecznym. Za zdrowie 
obywateli odpowiada te-l architekt 
i budowniczy osiedla (który zastosował 
np. szkodliwe materiały), producent 
żywności, nauczyciel i - przede wszy
stkim - rodzice ... 

nie lekarzy jest wadliwe: przygotowu
je się kadry przede wszystkim dla 
potrzeb postępowania klinicznego. Na
zbyt rozbudowana specjalizacja roz
mija się z potrz€bami praktyki, przy
dałoby się więcej lekarzy o szerokich 
horyzontach, dobrze i wszechstronnie 
przysposobionych zawodowo. 

Dyr. Mirosław Lebiedziejewski: -
Proponuję zintensyfikować prace prz:v
gotowujące budowę szpitala wojewódz
kiego, rozważyć możliwość zwiększenia 
ilości mieszkań dla słutby zdrowia, .,, 
pełniej realizować potrzeby sprzętowe 
placówek zdrowia • Załogi nowosąde
ckich zakładów pracy objęte są opie-
ką medyczną w. stopniu niedOBtate
cznym. Na równi z opieką nad matkll 
l dzieckiem sprawa ta zasługuje na 
priorytetowe potraktowanie • Warto 
zbadać, kto naprawdę korzysta z le
czenia sanatoryjnego i jakie przynosi 
ono efekty • Pilną kwestią jest rozwa
żenie jakości wody pitnej w Nowym 
Sączu. To co pijemy, pochodzi z uję4 
brzegowych, jest to woda powierzchnio
wa. Zdrowiej byłoby korzystać z wód 
głębinowych. Trzeba zatem rozpoznaf 
zasoby wód podziemnych w rejorua 
Sącza i rozważyć możliwość ich wyko-1 
rzystania. 

Prof. dr Jan Rudnik: - Najczęściej 
leczymy skutki, a nie sięgamy do przy
czyn. Bardziej owocne i dalekowzro
czne byłoby zapobieganie przyczynom 
powsta.wania schorzeń • Stanowczo 
niedostateczna jest opieka nad matką 
i dzieckiem. Brakuje specjalistów, po
radni i sprzętu. To centralna sprawa 
dla podniesienia na wyższy stopień 
zdrowotności społeczeństwa • Szkole-

(Wypowiedzi zanotowane na posie
dzeniu Społecznej Rad11 Konsultac11jneJ 
Pf"Zll wojewodzie nowosądeckim. s�. 
nej na te11. temat pisze Roman Kostt> 
necki· '° tek§cie zamieszczonym niże� 

rz.ystania bazy sanatoryineJ przea 
otwartą służbę zdrowia (bąd:t ich 
inte.gracji). Ro:r.sądna wydaje się pro
pozycja podporządkowania lecznict
wa uzdrowiskowego lekarzowi wo
jewódzkiemu. Postulaty takie kiero
wano już Od dawna na szczebel cen
tralny, a nasiliły· się od kampanii 
przed vm Zjazdem PZPR. Sprawa 
utknęła jednak w Mirusteirstwie 
Zdrowia i Opieki Społecznej, a przy
znać trzeba, że jest to problem nie 
tylko kontrowersyjny, ale trudny l 
skomplikowany. 

Wszystkie te sprawy były przed
miotem obrad Społecznej Rady Kon
sultacyjnej przy wojewodzie nowo
sądeckim, którym przewodniczył 
tym razem prof. dr Jan Rudnik. 

Rada za.poznała się również z ra
portem o sp<>sobie realizacji wnio
sków i zaleceń pokontrolnych Ins
pekcji Sil Zbrojnl'(:h w dziale „Zdł"o
wie i Opieka Społeczna". Wojsko
wa kontrola wykazała m. in. niska 
dyscyplinę pracy części personełu 
służby zdrowia. W wyniku kontroli 
dyscypliny pracy ukarano uponmie
niami, o«trzeże.niami, naganami f ka
ramł pieniężnymi 202 oooby, a I 
zwolniono z pracy_ 

• Sprawna 'kontrola l prawidłowy 
nadzór są głównymi środkami osią
gania elektów w każdym przedsię
wzięciu. System kontroli w admini
stracji terenowej w ostatnim okresie 
udoskonalono i wzbogacono dorob
kiem konkoli wojskowych. W 1982 
roku Wydział Kontroli i Instrukta
żu (przy udziale pozostałych wy
działów Urzędu Wojewódzkiego) do
konał kompleksowych k0111troli pra
cy terenowych organów administra
c-ji państwowej w Nowym Sączu, 
Gorlicach, Grybo�e. Jordanowie, 
Starym Sączu, Łukowicy, Jabłonce, 
Lubniu, Jodłowniku, Sękowej I ł„ąc
ku, a w I kwartale br - w Chebn
cu. Łabowej i f.ososin-ie Dolnej. Pro
wadzono ponadto kontrole proble
mowe. sprawdzające i doraźne. Do
tyczyły one głównie sposobów zała
twiania skarg i wniosków, przestrze
gania zasad rozdziału m.'.lterialów 
budowlanych oraz sprzctu rolnicze
go, r.ealizacji zadań z zakresu opi e 
ki i;połecznej i ro,-dz.ialu darów, ja
kości i terminowości załatwiania in
dywidualnych �praw obywateli ornz 
realizacji zaleceń Im;pekcji Sil Zbro
jnych i wojskowych Terenowych 
Grup Operac:yjnych. Terenowe urzę
r'v .1dmini.stracji państwowej na o
gól prav,:i.dlowo realizują zadania i 
<.:oraz lepiej organizują SWll pracQ . 

Zdarzają 111ę Jednak równie:! niedo
cią.gnięcia 1 uchybienia. Najczęściej 
W>'$twującym mankamentem jest 
brak skutecmych działań zmierzają
cych do pełnego wykonam.a :z:adaA 
planu gospodarczego, głównie w za
kl'esie rolnictwa, roz.W'Oju czynów 
społecznych, rzemiosła l usług oraz 
produkcji mate.rialów budowlanych 
z surowców lokalnego pochodzenia. 

Naczelnicy mlasł ł gm.In nie z.
wsze w dostateczny spos6b wykorzy
stują swe uprawnienia koordynacyj
ne. Nie wszystkie Jednostki prowa
dzzt prawidłową politykę na odcin
ku r:ospodal"ki leśnej i gospodarki 
demią. Wiele do iyczenia pozostawia 

w dalszym eląg• praca dałb rol
nych oraz budowlanych. Zdan&Jlł 
slę niedociągnięcia w epekwowani• 
pomoey społecznej. Mała jest jeszcze 
troska e ludzi starszych I niepełno
sprawnych. Nie najlepiej realizowa
ne są uchwały, wnioski J postulały 
komisji rad narodowych oras orga
nów samorządu mieszkańców. 

Równiei rewizje gospodarcze pro
wadzone przez służby finansowe u
jawniły w niektórych urzędach sze
reg przypadków niegospodarności i 
naruszania dyscypliny budżetowej_ 
Nie zawsze przestrzegane są ceny i 
stawki przy ustalaniu wynagrodze
nia z.a roboty budowlane, .fakturo
wane są niekiedy prace nie wyko
nane, nie rozlicza sie. zużycia ma
teriałów powierwn�·ch prywatnym 
wy kOiil.awc<im. 

• Komisja Przestrzegania Prawa 
ł Porządku Publicznego WRN oce
niła stan zabezpieczenia przeciw,po
:i:arowego województwa oraz zapo
znała się z in.formacją o kształto
waniu się dy.c;cypliny meldunkowej w 
1982 ł w I kwartale br. (ze szcz.e
g61nym uwzględn'.i.e,niem sytuacji w 
strefie nadgranicznej). 



Stężenia fenolu, pyłu zawieszonego czy dwu
Uenku węgla w powietrzu Nowego Sącza, No
wego Targu i Zakopanego kilikakrotnie pr;t.ekra
cz.ają dopuszczalne normy. Na obszal'ze Tatrzań
skiego Parku Narodowego - w strefie szczegól
nie chronionej - średnioroczne stężenie pyłu 
w 1981 r. puekraczalo normę przeszło d•wu
krotnle, a dwutlenku siarki prawie IO -krotnie. 
W uzdl'<>wiskach, a szczególnie w Rabce, Szczaw
nicy i Krynicy, wcale nie jest lepil;j. 

Rzelki i potoki, które w całym woje\\ódzl
wi-0 - z wyjątkiem I'Zeki Ropy poniżej uj�cia 
ścieków z Gorlic - powinny mieć r klasę ci.ys
sto�i wymogom tym w wi�kszości nie odpo
wiadają, \\ dodatku stau ich po�ars1.a się z ro
ku na rok. 

Przyczyn tego jest wiele. Powie-trze zatruwa wa· 
dliwy system grzewczy - te tysi:ice pieców emi· 
tujących do atmosfery dymy przesycone składni
kami uciążliwego dla środowiska opalu. Zat.mwa 
je kolej, ciągle nie mogąca przej�ć na h·akcję elek
tryczną, a także tysiące samochodów - uwłas-
11ych" województwa i przy jeżd:iających tu gościn· 
cie. 

Wody Nowo.sądeckiego z.bierają ścieki z. z.akia· 
dó,\ przemysłowych, go:.podar�lw domowych i rol· 
nictwa - pcb1e deterge11tów i ...środków chemic:t. 
.nych uż� wanych n a  wsi. Do rzek WyllUCa i;ię 
wszystko, co tylko mamy ni<'potrzebnego - złom 

. i papiery ,worki po nawozach i stare kalosze. D.:i
lkic W) sypiska cią11:1,ą sit; kilometrami w,:<llui hr.le· 
gów 

Wojewódzl wo nowo:;ądc'Ckie należy do re-gionów 
szczególnie chro11i011) c h (przynajmniej tcoretycz· 
nie) - ale tci lu w laśnie szc1.A:g6lnie v.yra:Łnie ry· 
su.i,l się wsLy�tkic nega,tywne zjawiska w zakresie 
fw1kcjo11owa11ia .śroclowiM{a naturalnego. Moie dla
tego, że w 1.asiQgu pa,miQCi jednego pokoknia do· 
konał_y się te 7,mlany, je;-;kśmy w stanie objąć je 
myślą i ocenić. Pmuc,,uż zaś zmiauy tł - w po
równaniu z innymi regionami kraju, jak np. Ka
towickie - nic przybrały jeszcze charakteru ka1.a
stro[y ekologicznej, mamy si.am;� zatrzymać deg;ra
dacJę prwt d1.ialania ochronne. Nic doprowad,.aj· 
my \\IQ<' do stanu, gdy trzeba będzie odtwan.ać 
to .co człowiek swą bezmyślnością l krótkowzrocz· 
.nością zniszcz:,:. Nie ma sprawy. w atnirjszej niż z.a
<;howanfc naturalnego środo\\ iska człowieka - je· 
sli chce�y przet,,wać jako ga.lunc-k. a na na.�zą 
małą, woJewócfaką skal� - jeśli chcl:'my zacho·wać 
No\,\osąderkie jako pra,\·dziwr 1.agl�hic ztlrowia 
1 płuca Polski. 

W pracadi WojHwdzkiC'j Rady Narodo\'-ej 
ochronie śrO'Clow1,ska poświęca się wiele uwagi. 
Przed pięcioma latr op1'acowano koanpleksowy pro
gram do roku 1990, zaOcladający l'ealizację wielu 
z.a.dań inweslyc:-, j11} eh oraz podjE:'(:ic szci•cgu dtia
łaii mohili�ujących s,polccwń:stwo. Niestety, nie 
"\vszys�ko, co pla11owano n a  lata 1978-8:3, zdola
łlO wprowadzić w życie. 

Ni ostatniej, czc1'wcowcj S<:SJi WRN dokonano 
oct:ny rt>aliza<:ji pmgra.mu z roiku 1977. Radni otrzy· 

mali ponad 50-sh'onico,wą inl'ormacj<; u,uględuia
jącą satn sprz.ed lat pięciu, stan obecny oraz. sto· 
pień wykonania planów, a taki.e najpi'lnicjszc za
dania na najblii.szy okres. Wojewoda Antoni Rącz
ka omówił pod-stawowe uwarunkov,;ania podejmo
wanych pned.sięwzlęć. Zaraz na wstępie zaznaczył, 
że obraz stanu środowiska w województwie nie 
przedstawia się optyrnis,tycz.nie. Zanicdbama są wie· 
loletnie i n.ie spo,sób usunąć je sz.ybko, nmvct gdy
by były ua to nicz.będne (lmdusze - w wysokoś
ci 8 miliardów złotych. Same pieniądze bowiem 
nie \\ystarczą - b rakuje przedsiębiorstw specja· 
listycznych, rąk do pracy i niezbędnyc h mz.ąd1.ei1. 
To roilii pc1radoksalną sytuację. że z jednej t10 
ny - zroblo110 mnicJ niż planowano, z dru:;:it'j zc1:'.i 
- tlie wy.korzyslcllllO w pełni n;\\\ c1, l,\ eh kwot, 
któ1e były do dyspozycji. 

Do spraw, które roi,strz.y,gano dosć komck went· 
nie z korqśc:i,ł dla śro<iowiska, należ) wstrzyma-. 
.nie decyzji o podejmowaniu prz.ed-sięv,zięć inwcsty
cyjnych mogących pog01,szyć warunki !irodowiska. 
Wyjątki(ml były inwestycje al.n;olutnie nie,będne 
dla funkcjonowania województwa - budownict\\O 
mie:;zkanlowe i kompleks żywnościo\\'}, lecz i w 
tych przypadkach po<iejmowauo decyzje jedynie 
cząstk-0we, nie zamykające drogi do rozwiązań sys· 
temowych. Wstrzymano np. rozbudowę Krynicy 
(plano\\'ane obiekty uzdrowh;kowe ,.Góra Parko
wa"). Wychodząc naprzeciw postulatom progra
mu - przystąpiono do prac nad gazyfi:kacjłJ Kryrn
c� i Rabki, wycofano bryikiety foko paliwo kotłow
ni w uzdrowiskach, podjęto clccyzjc o rozpoczęciu 
prac nad wprowadzeniem kotlo\\'lli rejonowych w 
Nowy,m Targu i Nowym Sączu, o systemowym roz
wiązaniu ogrzewania Gorlic, o ochronie 1.asobów 
wodnych województwa i ochronie Parkó\\ Narodo
wych - Tatrzańskiego i Pic-nii1sklego, 

Wic>lu jednak pucdsiQwzięć nic możemy zreali
zować :;iłami wyłącznic ,\oje\,\ óddwa. Ml..:•szą nam 
pot?óc ir;ni .- i nie żądamy b,> najntniej jałmużny 
a Jeclyme ,vspóluczestnictwa, w oclll'oni,• dóbr z 
których korzysta cały kra,j. Nasze rzeki - to fró· 
dl� wody dla Poil:;,ki, naisze Powietrze i zasoby wód 
nuncrall.nych to zdrO'\,ie dla milionów kuracjuszy 
i wczasowiczów. Tymczasem czerpią oni tylko z 7.a
sobów Nowosądeckiego, nie kwapiąc się do spla· 
ty z.acią,gniętego długu. Trzeba tl".i: sk-0ńct.:, ć i pa
r:ioszącym się partykulary1.mem, który powoduje, 
ze nawet najsrusmicjsze i najbardziej niezbędne 
dccyzj�, jak np. zamknięcie ruchu kołowego do 
Morskiego Oka czy lokalizacje wy�ypisk śmieci -
wywołują burz() prote;;tóv., petycji i naci..skó\\ . 

. Du zad<1f1 .r:ajpr .lniejs�ych na·leży określenie i;top
·nta degradacJ1 ś'!'odowtska przez p05zczcgólnc za· 
kła,dy_ �rodukcyjne, �azanie sposobu U$Unięcia 
za·grozen V.'l'a;z z podaniem ścisłego termi.n.u a w 
przy;padku niedul:ra.)"ma1nia. - �'l.1rcwc kani,n'.ie aż. 
do w"t.!·z.ymania produkcji wlączi,:c. Nfo mv-ł�my 
pozwolić by takie 7.akłady, jak np. �qdcckie 
Za:kh.rdy Ekk:1.ro· W�glowe, Rafine-ria Na-fty w Go.r
hca,ch, garbarnia w Łabowej i spółd1.i,clnia „Bes
kid" w Starym Sączu, galwanizernia „Glinika·• c:!y 
browary w GTybciwie l Szczy,r-zycu nadal zatruwa
ły śrndowbko. - Ochrona śro<lowiska - zaJkoń
oz.Ył Wojcwm:la to sprawa nie tylko organów 

Mówi Robert Kłak, naczelnik Zakopanego 

• 

n1 
r - Co uważa Pan za 1wju·aiHiejsze i najpi/11iejsze 
w 1ńomcrncie ob}a:cia firnkcji naczeln'i.ka? 

- Wysy1p11.<;ko śmieci, ujęoic wo<iy Ba-ptystów
Ba-ra,ny, koJeikrt.or na Olczy, pru:e:poni.pownia ście· 
ików na Us.tupiE' i O<'Zy.�nC7..l 1,nia Z ty;m, .  że i,ą to 
�:prawy do załalwi€onia na „wczoraJ·" a nie na 
�� 

- Jak zostanie rozwiqza11a sprawa ii·ysypiska? 
- Wysypis·ko być mu,�iJ I.nacz.ej Lrzc. .ba by pr.mr-

"".ać pra<:e wi<'lu ;in.stytucji, ogrnn:·�yć dor.:styc1.
n,e ruch tuir�yczny, a tyd,i.ień czy dwa .nie v.,y'wo
żenia śmiec..i może groz.ić mi�tu epidemią. Ważną 
&prawą, łąct.ącą się z tym be.Gpoorednio jest od· 
zyis� surov,rców wtórny,ch wy1rzucainych p�tc.z mies,z· 
kanców, a przecie wi.;zystikim prW;t. i,ns.tytucjc; 50 
prc,cc:nt to złem i malkula<tura. A więc trzeh.i us
prawn,ć skui!) tych su<rowców Qr2•1. zat!irud21ić na 
wys}'.,p,isk.u pr-a<.'ownika, który za,jąlhy się i<:h od· 
zysk1em. 

- I\ oczysz,czalnia §cieków? 
- Bez niej miasto nie może prawJ,cl>łowo fu.n• 

lk.cjunow.ić, nie ma mowy o ochr-cmie ś.rodowis:ka 
i w ka.roej chw:i'li grozi zatrucie wo,dy od Zako-
1Pa•nego do Nowego Ta>rgu, gdyż wiele ook'tków tra
fia beipośredrnio do rzoki. Od pól\ora roku ti-wają 
deba'1.y, przQp.rowarliza Ilię ek�·Illyey ale brak 
k<.11lkre.tnego drz.iał a1J1ia. Uwcliaim za .swoj� rz.ada!llie -
choć jest to iinwemy,cja z pla,nu wojewódz'lciego -
W>y do�&t.ić bwdl()/W� do poml"śl<nego fina.lu. 

, , 

z za 
- Pozostaje ostatni z problE"m-OW tui „ux:zoraj": 

kolektor na OLczy ... 
- ... nierozerwa1lnie z.wią.za111y z odda.niem, do e,ks

ploa4.acji oudyn:ków na Paroałówce: je'tel:i koJe,k
tor łllie będzie prbeka.zamy, nie mcie być mowy 
o zai;iecl·,oniu tych domów. Kole.k1.or - raz, prze· 
pom,pov.rnia - dwa, a t'11l.y - ktoś te ś.c:e.1<.i mu
si pr:zej,1ć ... A więc z:nów ocz.yszcLalli,ia! Koło si� 
z.;.my•ka. 

- D!a wielu mieszJ<ań,ców Zakopanego proble
mem wa::niejszym od wszystkich tu wymienionych 
są mieszkania. 

- 85°/o in<t<.:rresaintóy. przydt<.d:zi do Urzędu w 
�pra'l.va<:h micszilcai1i.cwych. Tynx:·a.sc,m na.:;ze mo
żliw.cści .są praMycz.nie żaooe! Możemy zająć pu
S'te m'.es.:Jkainie, jedynie w prz.v:padku z.gonu saJnot
uego lokatora. Budynki, w których z różnych 
W:bględów wstał za.tr:zymainy remont, mu,szą być ja,k 
Olajszybciej resta,wrowane. W popr,z.ectoim �ie 
w wjelu Sl1.a1rych domaclt nie przeprowadzamo re
montów, a nawet najprost1-2ych prac konserwator
�kkh. Dla przykładu: jeszcze pięć lat temu można 
było z.robić remom kau,;:ta'11ny budyin.Jm przy cl.radze 
do Okzy nr 6 i s.Łu.iyJby mieszokańeom przez. dłu· 
gie lwta, a d ,z.iś proces delkaa:>italiza,cji posunął się 
j.uż baC"dzo dalc:Jco. A tatkich domó\V jC'S'l w Zadto
panem w:ele. 

Po weryfi1ka.oji U.,;ty w Spółd:tie .lni Mwsµkanio
wcj tneba 1700 osdxxm powioE:ci;-zieć w:piroot: Za
ko,prane nie JTI-Oti,e rottbudow�·w,ać się w nie-skończ.o• 

ac1ministracyjnych f :=Pspol6w kiemwnic�uch ar e 
ci. ... .10 spvkc�enstwa. 

Juzd Gaje\\ ski, przcwodnicząt') Zt·spolu l,vspo· 
podarki Komunalnej i Ochrony Srodowiska WRN 
pr,yponu1ial, że nadal nie stworz.ono stanowisk in· 
spektorów do spraw ochrony środowiska w wielu 
ośrodkach, m.in. Gorlicach. Rabce. Szcza\\ n,t:), 
Muszynie. a lam gdzie są - działają bardzo �labo. 
Niedostateczny Je:;t nadzór nad prawidlO\\ o:ścią in· 
wc-stycji prowadzonych prywatnie. nic-raz się ,.cła• 
r.:a. ż.e środki u;:y,:;kanc na budowę np. ,b'orwi{a 
na gnojowicę są zużyv. anc na wpelnie inne cł"le, 
a gnojowica nadal ska.i.a glebę i wod:,, Ni<'do;;ta· 
tecznic cg,:ek9.'1ljc się odpowiedzialność za zanic· 
czyszczanie środO'lviska. Inwestorzy z cakgo kra· 
iu. budujqcy w Nowosądeckiem domy wc,.nsowc 
i sanatoria. nie trosoct.cl się o to. co stanie sir; 1. c 
śr:ekami i 1.aniccz.) szctcHimni ni"" partycypują w 
łmdo,\ie oczyszcza.Jni a11i i11nych ur1..qd1.ei1 komu
nalnych. Nawet ohozy i kolonie 1.oslawiają po bO
bie śmictmska. których ot:zy, ,cz.init' ohcią:i.a •ta
szą kicsu'ń, n nie jcs-t 1.>0k1') ,H111e z fuJ1uu:.zt. or;._a
ruz3torów. Nakłaloby tei rozwai.yć, cis No,\o�a
deckie stać na obdzidanie wodą innych woje
wótlztw, zwła-.zcza ż.c nie uczc�tnic ą one w µ11-
krywaniu kosztów !!k.,:plciala,c;j.i naszych ,:a,-u-lJuw. 
- W imieniu nas,c·go Zespołu - powicd ial Jót:C'f 
Gajewski - wnioskuję, by bez �oody WRN nie 
mool,,y b11{, rcalizowa11e żadne ujr:cia woclne na te
renie wojc.>toóclzt tea. - PorUS7)ł również sprc1wę 
gosp,cdarki leśnej oraz k1 , ,niec1.ności zadrzewiania 
miast i ooicdli. Na za1Jwf1czE:n:c wnic;;skowal o wy· 
ró:i..n:onie Zwi��zku W�dkar;;kit'go za jego ko11.�ck
went11ą, \\ ielc,lctniq d1.iałal•n0-�ć na rlccz cx·hrony 
wód. 

Janina Krtw:i:ck, W.}·,,tępując w imie1,w Klubu 
Radn}cb PZPR, przypomniała, ie 1, 30 ujęć wody, 
Ptl.<..'badanych w 1982 r., tylk<.1 2 z.akwalifik-0wano 
d? klas-" I . . a 22 były skaż.one w różnym stopniu, 
az po slopic1i „pozaklasowych". Kąpit'liska �ą 1..i
nieczy,szczonc ba!kteriaml, a w bodaj iadnym z. 
na�zych potoków nie znaj,clzicmy raka - najczul
szego „miernika': Cz)·�-tości wód. Głównymi truci· 
cielami są zakłady mle<:,mrskic, pralnic i zakłady 
n1E'C'ha.n'oe:me. - Jak zmobili�oica(· ::akłacly do dba
łości o ochron� frorlowiska? -· za-,<tm1awtała się m· 
dna Kruczek - Kury pitmię.±11e odbiją sobie na 
kosztuch i ... cenach. Lepiej stworzµć mo�liwości ob
ntżki poclatków w zamian za inwestowanie- w dzi.o.
lan� ocliron11e. - z., •• pelowała tei., by bez s,kru
pułow karać muut1ata111i wszystkie osoby zanieczy:<L
<'7.cljące otciczcnie. PL'L.YiP<mm,ala jcdiwk, że b<.·i nic
zb�dnych ·-- drobnych - Lnwc,sty<.j, w postaci ·ubi· 
ka:cja publi{·znyc:h, kos1.r na śmieci c1.y myjrn �a
mochod<J•\\,yCh lll<.· v,rywalczymy pow,-zeehnej db,1loś
ci o czystość. 

Osohny prolr:<'m to ska • .  c>i i;.1 na ,,,i. G1,wto,.,-
n} postęp \\ mn·han, zacji I clwmizac·Ji rol1ud ,\ a 
oraz mcdosl<:1tC'cz11e pr1:ygolowauic: do kto rolni
ków sprav. ily, że wieś prt.est..tla b�· ć O.tt-fl zdro'-1 c· 
�o po\\ ielrz.a i czy„tcj wody. Nalc:i.aloh} tei prze· 
pro\\adz.ić badania osó:> pracujących w rolnictwie, 
a przede ·\,:;Z:,;i'itkim warzywnikó\\ i :;adowni.ków, 
pod •ką tern zatrucia u,.\ wanym' prtni mch chemi-
kaliami. � 
. Edward Adamowski: N;.ih zy s1.yl>ko przemy-
sice spraw<, kun1ccznosci 11akłacló\\ na oduonę śro
tlow·ska z<.' stni11y prwrnyslu - w O!(t.alnich pi4;>ciu 
lata{.h 1.malal) one niepok-0j;i�·o .a reforma go�po
darc·r.a mozc trn :::tan f)()�Or�.) ć. Hównicz. po.Jit\lka 
loka'lizacji inwc�t>di musi skrupulat11ic u\\·1,gi�d-
111ać potrwby ochrony .środowiska. 

Elżbirla Jawor mówiła -O !-..\ luacji Stan,go S,jcW, 
rkto1·y do di.iś nie ma oczyszl:zalni śc-it>kó'A . wy·;;� pis• 
ko śmieci z.najdu1c się tu;. nad Popradl'm. a w0dy 
Dunajca i Popradu nie nadaJą ,cę do· kąpid1 Py
tała t0ż .ki<'d:v c::ilc1 111iej\j<.'.owosc zo�lanie c,-l 11�ta 
sie-cią v:r.-d<;c:iąg<,wą. - N iP <"Pk11jmi1, a · wybuch 111e 
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ność ' w związku z tym me otIV,.ymają oni m.esz· 
kauia na tym te.reni-c. �prawę około 300 �ob 
oze,kający,ch na ,prrz:ydz.ialy z. pur Ur1.ędu - może 
ro-L.wiąi.ać tylko budowa blo-'ku i-nt<'l'wencyjnegu, ale 
jaik d<ih1d - nie ma lokaliza-cji. Po prostu rue ma 
gd7..ie budować - me ma tt>i mo-iJiwości podłąc1.e
nia do miejskiej kanahza.cji budyrn;ków j.uż plano· 
wanych (11'.P. prcy ul.i>c·y Szk<)IJle'j będą miały na 
racie prowi'.mrycznc doły „i,zczclne'' z klórych 
bec1..!cowo.zal!n l>Qd-1:1(' i,.ię wywoL.iĆ 11iec1y<'Jl�ci). 

- Załóżmy ;,•dn<tk, ,.:e Urza<l znujd.::ie ja/..id 
mieszkanie. Kto wń11-cza., bęcl::11: miał pienV.�"'f'i�-
1two? 

- Żeby nic byfo żadnych n1dal'l1v,ści i pomó
wteń, P<,w.cłano !-poleczną Komisję do ;;pra,w przy
dz.iału miesz.k.l1·1, której przewodniczy z:.1-::<tr,.pca na
czc!ni>ka, Zofia Luk..1,;rwz.)'!k. W sikład Kc.misji wcho
dzą ,przede;taw'c:ele o�wni.7..aeJi po,J,;.t.yc-znycll i spo· 
łecznych: PZPR, SD, ZSL, Ligi Kobiet Pols>kich, 
PRON. Moiliwe, że �illkanaś0ie mi.e:;W<af1 urzyska 
się po do,kouwniu i;z.t:1egółowej a1nalizy ,,PU:St<JSta• 

· nów" ... Na więcej nie 1110,4na l�ezyć. 
- Narzeka się pows�el'h111e na komunikację w 

Zakopanem i Gminie Tvtr'laiiskwj. C.:y mo.::na ;ą 
usprawni.ć? 

- Jedynie poprzez powięks '.en1<' taboru. PKS o
trzyma w uajbJiż,:zym cza�ie trzy autobusy (po 110 
miejsc), 'któte będą o�ługiwać najruchliwsze, naj• 
bardziej przeciążone linie: do Czarnego Dunajca, 
K,uźni<: i na Okzę. tnny,ch moi:hl\VOO<'i w tej chwil.i 
niema. 

- C;:y podepnie S«: jaki.eś /c,1·oki mają.ce na 
wzgięd,zie ocliron� trodowiska? Powietrze w Za
kopa11em ;est coraz bardziej 2a·riiecz11-�zczone. Wy-
11tarczy pojecltać 11a Guba.tówkę i popatrzeć w dół! 
nierzadko nad miastem ·wisi autentyczny smog. 
Powodów ;est wiele: 1,amochody, Zakłady Mu:me.-

- D01·aż.n:ie plao,uje się kierowanie cięikrch po
jood,ów �m. io.. a>Ui00\.1�w) na pa,rking pod �aka--
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600 MILIONOW ZLOTYCH - to cc11a jaką pr-zyj
chie w<1jewódzLwu zc14>lacić za czerwco\\'ą powód1. 
iNa tyle bowiem szacuje się strail.y i szkody wy
rządzone przez g.ro:!ny ;i.ywioł, który w dniach 19 
i 20 czerwca i;zalał w Nowosądeckiem. Gwałtowne 
d<?szcz.e spowodowały ogłoszenie stanu alarmowego 
w 28 jednostkach administra<:y jnych. 

Około 1000 ha upraw odniosło powa:i:ne szkody, 
w tym zniszczone zostnly prawie w stu procen
tach ziemniaki roonące na bardziej nachylonych 
•tokach. Około 130 km dróg dojazdowych do pól 
woda znisz.czyła kompletnie, uszkodz.lła też powa:i:
nie 120 km uli<', 20 mostów 1 75 kła.dek komunal
nych, prawie 62 km dróg P<1ństwowych i wiele 
lokalnych, 1 1  mostów na drogach pai1l"lwuwych 1 
16 .na lokalnych. 

Woda wdzierała inę do, nues:t.kań po1·ywała 
9Przęt, d1·obny Inwentarz, nh;zl-.r,yla rowy meliora
cyjne. Straty w samt'j goc,podan·e wiej-sklej wy
noszą 250-300 mln zł. Po przt jsciu powodziowej 

fall aż 670 budynków wymaga ,powa!nego remonta, 
niektóre rod:t.iny koczują w namiotach. 

Komunalne ujQciu wody 1 sta<:je uzdatniania 
stały się niesprawne - np. S�z.awnica była poz-
bawiona wody przez kilkadziesiąt godzin. 

Były też, niestety, 1 lrzy ofiary śmierletne: w 
Limanowej, Mszanie Dolnej ,i Tymbarku. 

� Natychmiast po przejściu nawały wodnej -
przystąpiono do usuwania zagrożeń spowodowanych 
podmyciem walów i mo!:>-lów, do osuszania bu,.. 
dynków, ceysz<·zenia przepustów itp. 

Niezlx,'<lne jest prz�sunięcie środków - za.rów
no finansowych, jak i ma1eriałowych - z z.adań 
planowych na ponadplanowe usuwanie szkód. Wy
stąpiono do Ministerstwa Rolnictwa o zgodę na 
zatr-.r,ymanie w województwie ponad 50 mln zł 
z fundusz.u rekultywacyjnego, a do Ministerstwa 
Finansów o dotację w wy!mkości 200 mln zł. Czy
nione są t-eż starania o uzyskanie dla wojewód7..r
twa dodatkowych m,�teriałów budowlanych. 

Wa.i:ne jest tei, by cale s,polecze1istwo Nowosą
dcckic,go włączyło i:;ię do prac przy usuwaniu 
szkód - dziś ludzie działają aktywnie we włas
nych g<>�odurstwm·h. nie lk:wapią się natomiast 
do pracy mt rzec·z 1rgólu. 

ELŻBIETA GLINKA 

Pan l{AZl'MIERZ OGORZJ\ł„EK z Mszalnicy sfotogra'owal 
w l(amiont·<' Wielkiej i Królowt�j. 

skutki ostatniej powodzi 

dą. PnC'jaz d ich przez mia«Lo �króci :-ię w ten r,.po
,ób do 2 km, a drzewa pod skocznią przestaną 
m01.e n.1,Ceszci-l' u ... ychać. P1·rewid·,d�11a jest też mo
demiu.atja ll(!ią:i:Jiwy,ch d�a mia�ta. a,le ni(';Lbęd-
1r1y,ch Za!kładów Mięsnych. Zoc1.ęllśmy tuż 7.alat· 
wiać probJc,111y z.wiązane z odp,rowad,en.iem .nie
c-1:yst<}.�Ci na .,dziko''. Np. bu-dy.nki o wyookim sta.n
dairdzie zlokalizowane w rejonie La.su Bogdań.�kie
go - odprowad7.ają nie<:zy;c;t�·i be1..poorednio do 
lasów Parku Tat�ta11skiego, illnl' do �trumicni i po 
toków. Kit'i:ujcrny wnioski do kolegium orzE'kają
c.-cgo, a 1>ona<lto cgLckwowl\ć b<;dzie-my olmwią7.ok 
rm,w.��zania tych ,:praw zgodnie I pr:t.e.pisa .mi i po
lrzi>bami ochrony środr,wbka. 

- W przes;:tośc1 b11lo wiele sku ry na prncę 
Urzę<lu. Co Pari zcmiicrza trC::!Jlnk. oiJ11 1n-acnwa1 on 
leviei nii cło' /ICl1c o.�? 

- Unąd mus, spełniać taką rolę, do jaki('j z�tuł 
powoła ,ny . Pra<'m.vnik musi zdawać solne sprawę z 
tego, że isLnieje dla obyv.>;,1efa, a n:-e odwrot
nie. Więcej życzliwości, uprzejmc,śd i zrozumienia 
dlu ludzkit·h sprał\\•! J<>żeli to wprowadzimy, t-0 
mteresa,nc, momcnta,inie zacz,ną od<.v:u,wać e!C'kty. 
Oczywiście, kultura zalntwicnia petenta ZHleży w 
duiym �topniu od kultury ,,amL'l!O petenta. W wic•
h1 bow:il'rn wypadkach ur.r,<;dniok - mt.mo zala,twic
nia sprawy cal,kowide 1godn;c z obowiązującymi 
przcpi�ami - bywa obraiany przez i11Lcrcsuuta. 
Obie r,.trony muszą wre.zcie zac1.ąć na,Hajom się 
szanować. 

- Wielu mieszkaiiców li.czy na l'<ma energu:zn,<• 
dzicłlanie i zdolności organl::atorsl..ie, l,tór1rmi wy
kazał si,: .Pan nn uprzednio zojmowanuch s1a11,o
wislcach ... 

- Pr,s.ta.rnm si� nie zawiesć , .. auf;;inia łych, któ
r1:y na mnie licrą. Jed11,uk moje chęci i !<ta,runia 

nie wys.tarczą. Dopil'ro wtedy, gdy wsz;vscy zuaclll1ic· 
mv rl�)ać o por :,r',:,1c. l�d. e,tcty}:<; - każdy na 
swoi4'n odc;,n�u: we wla.;nym dom,u, 1ta ulky, 

ooiedLu. w J.aklad:zie prn,c„-y - Za:k{)pane będzie 
wyglątd.1'1-o lak, ja(k byśmy �zyscy �oh:e tego ży
c-zyli. Pn.y�111,nie będzie tu pn.yjeidi,1.1ć , :;pf..-d1...tć 
l.krl<l).)Y, a także mieszkał. .. 

Rnz,mrwę z Robertem Klak l{!m p1:1:t>prowad.1.ilem 
dwc1 rnie!<iące temu. k,r6tko po abj1,'CiU pn.ezeń 
fun'k<:ji pierwszego ga'ldy zaikopiańs'kicgo. Czy wi
d�ć„ j-ui jakieś ?d'czu.wadne efelkły jego „gazdowa
ma . C.r,y są z1nmny w ,V),glądzie mi,al';ta i gminy? 

P ierwsz<:> co rzuca się w oczy, to c1:ysto:ić. która 
p1Jpr:t<"dnio zOl':tawiala wiele do życzeniu. 0<:zy,wiś
ci<'. zm,luga t<1 nie tylko naczelnika, ale i słu:i:b 
pot"z;idkowych, które ositro wzięły się do roboty. 
Suk<'e�'·włlie porządkuje się ulice i clwdniki. Przy• 
kładem choćby skrz..,żmva,nie przy ul. 15 grudnia, 
obuk sta,rji bemy,nowej. z którego sta•nem od sze
regu )at nie po1 rn fi ono się u,porać. Zaczęto ta,kże 
wykanczać budowę szos na terenie Gmuny Ta'tJ-1.ań
ski('.j, chybtt już ni-c będzie intE'rpela<:ji w sprawie 
d.-iu,r w mn.;t ka<'h. Wiele znłait.wio się od ręki. 
Naczelniok apeluje: w1;zy:1-tkie ustęirki i nleprawid
łowo;,''Ci pro�zę zgłai-n1ć bezpośrednio do sekrclaria• 
tu. nie C:t.(«ać do sesji Rady Narodowej. To samo 
d,1ty<·zy i;ka·rg i wniosków. Robert Kbk nadal li
czy na pomoc i w.-;µółdiziafanie. całego l;poJeczC'ń
i-'twa Zakopanego i Gminy Tatrzai1i;,kiej, a tak�,e 
przyjezdnych. Od ręki nie da się zafa,twić oczysz
czalni. kolc.,ktora na Olczy. pr-zepompowni ścieków 
bu,do\\/111;t'twa mieS,�a,ninwego. Na.C'zdnik sądt.i., .;,� 
probk.rny mic,sz.k1mi(>V.'e moi;na by w 1.na<:-L:nYm 
sic µniu fO/Wi,Jz.ić pnprzez budowniotwo zakl,1do
\Ą/(". 

O sprawy miasta i gminy mu,,;:my 1..a<'Z.ttć dbać 
w:,:z.vs<:y. ,leżeli nic poczujemy się goopodar,mnii na 
swym tNenie. nawet najleJ>$zy na'l'zelnilk niewiele 
w,'kóra. Warto o lyrn pa,mi,1'-lć na co d:t.i<•11! 

ANDRZEJ SZYMANSKI 

Medycyno 

woice 
z rokiem 

R 
ad?.iecik.i pro{e.,or, Jurij Ocicman, prz.eprowa<lzD 
ponad 20 tys. opera-cji; ilość osób, który� � 
tował życie jest niemoiJliwa do �:eslerua. 

Pierwsze pięć lat je.go praktyki leikal'Sk1e� p1·zy
pada na lata drugiej wojny światowej, a wiadomo. 
te lekarze wojskoWi naJczęściej nie mają nawet 
chwili wytchrnieuia pomiędzy operacjami. Zresztą 
równie! po woj,nie. kiedy został głównym chirur 
giem Okr� Kałinińs'klego: jego dtień pnl(:Y �ył. 
jalk to się zwykło mówić, menormowany. O kazdej 
porze dnia I nocy, w chtl wdl11e i świąteczn� trzeba 
było wyjeżdżać do szpit.ali terenowych,. kiedy le
kane mieli do czynieni.a ze skomplikowanym! 
przypa,dka,mi. W tamtym okresie chirurgia nie 
dzieliła się jc-szcze na ty1e wąskich specjallza<:Ji. Jak 
ma to miejsce dziś, a Juri'j Gricma,n operO'Wal pa
cjentów chorych na najrbittiej:;ze dolegliwości. Ałe 
tak już się zl01.ylo :ie kifidy miał dokonać wyboru 
tl"matu pracy doktorskiej tdecy,d<>wał się na .,Le
c.r.enie opuchlizn wlądka". OtworzyłQ.. I.o drogę 
J. Gricmana do onkologii, która wła:mie za,częla 
w_v0<lrębniać się �pośród innych galęr.i medycyny. 

- Jok zmienił11 sfę na przestrzeni ostatnich dwa,. 
dziestu ł<it możlitcości iec;;enia chorych ?Ut Ta
ka? - pytam profcs,o:ra Gri"Ornami. 

- Dwa•ozieś<:ia la,t temu, podejmu,jąc ogromne 
wysiŁki w celu udozielenia ponwcy ehorem.u wle
d2.i.eliśmy że niewiele jest nadziei na uirat:ow·..inie 
go. Dz.i:ś �,ogę z pełnym pi�tekon:miem powle.dzicć, 
71! efektywn�-t �enia nowolW'O<l"ÓW złoślw.ryeh 
jelit wyiŻsza mż w pr,zya>aodkiu 1ru1ych �le.gl�wości. 
Chodzi przy tym nie tylko o uratowame :f.ycia, le« 
o prz.y��r6<.."t"nie do życia pe�nr,w.artośc•O'\Veg<>, do 
praicy. 

Obt'{'nie w ra<l:t.in'lk ich ośrc,dka-ch onkologiicu.ny,eh 
zarejc-.lirowacno ponad dwa mi:llony pa,c_ienstów. Po
nn<I polowa z nich przobyla leownie a,ntynow_otwo
r<I\\ e co najmniej pięć lat t<'mu, ponad pięćset 
osóh p<,nad dziesięć lat le-mu, a wi� mamy pra
V."I• n"ówić, ie niebe,.p,i<'czci� wo n.1'1.vrdl.ów raka 
m.irny już poza Rob.1. 

Zauwaiamy wyr.-liuą h-ndcnck ol.mirenia nie 
t) !ko śmiorlc-\lnc�ci, ale również zmnif'jszenia 7,a
ch•'>ruwalno..�i. Np. w lafach 11edemdtz.iesiąty<:h 
ilmić churych w �ka.I; rocz:ne-j w m<:tała w ZSRR 
o ok. 1.5%, nkl.unl'nie w„kaźnik ten jt',t niiszy niż 
0.7� 11• P,n�y tym, w,ro:-1. ron jest wzgl�-dn,y. Przecie! 
rnk J<'St chorobą lud� starszych, a r;;larzenie si( 
udn1.,�<:i o�erwowa,ne w ZSRR nie może nie wi.it-

t�ić się ze wzr1ł!Otc·m ilośc: t�kkh u1<:horowai1. 
- Lel,;urze ocl <Io 1111a t wier,Lq, ze po to, b11 

pomyślnie lec�ui ch.orobę nafe::y przede uiszystkrm 
znać jej nat.urę. Na razie jednak na pyta1iie, dl� 
czrgo ,wrmalne 1ccnnórki prZl'rad:cijq się w zlo§lj-, 
we, nie elano odpml'iedz-i, a Pan mówi o !'Ukcesach 
w 1,ec�·enht ra,ka. A :afp-rn �tm·f' t1derdzenie nie 
jest prawrizi1t·e? 

- l\licchanizm pov.-st.cwan·a rn1ka rlCNSwiście nie 
z.o:,:;lal jesZ'C.'"le wyjuśn;ony. M,1my jednak poo::1ta
wy do pl•w.ncgo (),ptymizmu. K,(dy zaczynałem 
1.ajmować się onkologią, podstawową metodą le
czenia było u;,unięcic nOJWatworu. D.71ś wtększott 
naslych pacjentów pi-t.cchodz.i lee-zenie polegają<.-e 
na ląc2c11i,u ia,tC'rwcneJi cbirurg,tcz.nej 7. chem.iote
rapi·ą. Na jednym z nicd'<t'W'l'l.YCh posiedzeń Moskiew
skiego Towarz�·stwa On'kologi01,nego om?wiano 
przy1pa,dck pra,cov.·.ni:ka Zalkład6w Samochodowych. 
Dwa tu1a temu u.�uni<:-to mu dvt'kniętq nowotwo
rem e:i:Qść narzą·du i w,;tnwiono prNte1,ę wy,konaaą 
przez racuiecki-ch oi-lopeclów. Aktualnie. chory nie 
tylko normalnie porwo,a się, ICC.7. prawie może tań
czyć. Pmwie piętnaście Ja,t temu samą myśl o po
dobnych opc,rncja<:h uważano w bc7.Se-risow.ną. 

D1.iś mamy możHwości 7,aipobie:i.enia naw.rotom 
choroby przy pomocy chemioterapii i napromien;o
wywania. Dla tych celów dysponujemy na,j,OOWSZJI 
a,p<1raot.u,rą. LekaTZe dy�nują równ.im całą serią 
leka,rstw rórhnych typów: a10tyho.11monów, a.n.t.ybioty
ków, ,mty.mPtabolitów. ZaMczamy do tych lekairstw 
m.in. tamOik.!.\yfen, który jak gdyby „osz.uokuje" sys
tem h<,J1mona liny orgall'llwtnu i tworzy ma'ksyma,lnie 
sprzyj,vją.ce. waru,n'ki dla oddzitdywcl'l'lia na d-()llk
nk,1e chorob,1 komórki. Zaistosow�mie te.go �a
r�t� u W1'<l<1: z innymi leka·mtwaml aq11tyra,kowymi 
przyniosło nadspodzi-ewane efekty. Jedna z moich 
chorych, nawia·sem mówiąc. z.nany radzit'cki filol�, 
od ponad pięc�u lat „żyje na tainoksyfenic". ta'k jak 
chon.y na C."Ukrty<Cę - żyją na i·nsuJinie. P.ra<..-ujc 
ona nRdaol, niedawno tl<'ZC&tni<:,yła w kollł(resie 
nauku,wy,m w USA. A prte-e,ic2 kiedy przywiezio
no ją do !'liJ)itala n:e mieliśmy wit;k•S·zych na-d'"liel 
na pozytywny wynhl< lecz,enia. Nie!-tei!.y talkie rezul
taty w za.a w�m . .c;owa!l)"("h stad ia.ch rozwoju raka 
udclje .się os1ąg.nąć bard.to rzadko. Su�ccs lec:,:c:llia 
jest wi,rosil proporcjona/lny do tq:ro j,�k wcze-śnie 
odkryto chorob(;. 

Rozmawiała: 

ELEONORA GORBUNOWA 



I 

., 

M teka mamy pnd dm;talkicm . .f<"sł 
Lo rezu!�t t·it:1,luej 1_>ra<·Y . ly,;�ę
ey rolnikow oraz �luzb zaJJllUJ:il-

stają ano?1!mow!: podnós1.ą s?ur.hn,\ T:�. 
n,ól'.i:1 „!lalo' , J)l"i:yjmują do wiadnrn 
ści na,;zą pre;i;entację i nie uwaiaj,t .:a 
stoso,vne zrewanżować się tym sa
mym. Taki jest, panowie prezesi po
ziom przc3zkolenia podległego Wam 
personelu. Sprawdźcie, a przekon acie 
się ... 

Wracając zaś do kefiru dowiadujemy 
się, że pani kierowniczka jest gotowa 
zebrać stosowne dane i przekazać za 
jakiś czas redakcji. Podobnie jak w 
,,Społem" proponujemy roi.mowę w 

ł tak sprawa pozo.�taJa w martwym 
punkcie. 

W wo!n.1 tiol>olę, 25 czcnvca, dzień 
hyl upalny. Ludzie masowo wybiera
li ::.ię na wypo<'zynek. Kefir mógł 
\Hhogl'\C'ić s1,ąpe w tym . dniu zaopa
trzenie. 

* 
Wracamy do sprawy w ponicdzia

lel{. lnteresuje n2s t�·lko j1•dna kwe
stia: kto JCllt winien braku kefiru w 

pytamy, ne kefiru za1nó\'vl .. Lavh� na 
wolną s•.>bot�. Otóż pos1Pd1a ld, ! 
1() litrów. 

Wiadomość jest na tyle s.wkuj<1<'a, 
że łączymy się z kierowniczką d:tiału 
obrotu towarowego arty kulami spo
i.�\\ czymi PSS. Rzeezywiście, naj� i�
kszy (łom handlowy w mieście oc<'nil 
potrzeby klientów na 10 litrów kcl'iru 
zaledwie! Przy okazji wyjaśnia si<;. że 
handel zamawia dla 60-tysięeznego �.n
wego Sącza w dni pochmurne okol11 ..• 
200 litri>w kefiru. zaś w dni słoncez,w 
70�00 litrów (- Kefir to ci�żka 
::;prawa, żeby utrafić ... Jesteśmy, panie 
fl iaktorz.e, uczuleni na ten p:·,• n, 1• 

I właściwie w tym momencie można 
h_v machn,1ć ręką na  taki hru1del, spa
sować i niczemu się nie clziv..ić. Skąd 
n.:c1 ) , ć kefir w sklcpaeh s,;;n ·o 
g()dnictwa zamawia się aplc>k:n-skte 
iJośei? 

Odbywamy wszakże jesz<:ze Jedną 

eych się skupem, łraru,portcm i przerób
ką łt>go cennego produktu. Oburzenie 
wywołuje zatem fakt, że w takim trudzie 
po:i:yslciwane mleko nic trafia w termi
nie do sklepów. W ostatnich dniach 
s y s t e  m a  t y  cz n i e brakowało kefi
ru w największym sądeckim domu 
handlowyJ'l}. Przyjrzeliśmy się dokład
niej tej sprawie w wolną sobotę, 25 
czerwca. O godzinie 8 rano kefrru je
sicze nie było. Sprawdzaliśmy co pół 
godziny i personel ,,Lacha" czterokro
tnie informował, ż� .,jeszcze nie do
wieźli". Przed godziną 10 próbowali
śmy wyjaśnić przyczynę opóźnienia do
staw. Pod telefonem 207-18 zastal iśmy 
pracownicę .,Społem" pełniącą dyżur. 
Zaoferowała gotowcść 1.e rirania ,w -
DYCh, ale nie ulegało wątpliwości, że 
d o p i e r o  nasza iuteTwencja spowodu
je podjęcie d1.ialan. umowi11śmv s e  ,,a
tem n a  poniedziałek. Następnie połą
czyliśmy się z centralą telefoniczną 
Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczarskiej. 
Niezbyt zorientowany w sprawie mę
ski głos doradtil rozmowę z transpor
tem. Tam powiedziano nam, że około 
godziny 3 nad raucm istotnie nastąpi
ło zakłócenie w wywozie mleka, gdyż 
nie zgłosił s;ę do pracy jeden wózko
wy. Kierowcy zażądali badajże od ma
gazyniera pisemnego potwierdzenia, ii 
ma miejsce niezawiniony przez nich 
postój. Wobec odmowy postanowili po
noć ruszyć n a  swoje trasy bez �cfiru. 
Nasz ro;i;mówca sugerował, że bardziej 
kompetentne informacje uzyskamy w 
kierowni�twic. Łączymy się więc po
nownie z celltralą. Ten sam co upn.e
dnio mQsk1 �ło:. zapewnia, że O\\'szem, 
pan Wątroba u) I dzIB w pracy, ale już 
go nie ma i w tC'j sytltacji radzi roz
mawiać z panią kierowniczką od han
dlu. Odbywamy więc czwartą rozmo
WG w sprawie kefiru. Za każd) m ra
zem przcdsta\\'iamy się z imienia i n a 
zw· sk1i. p1dajemy n \\ ę l v�o<lnika I 
s.a każdym razem nasi rozmówcy pozo-
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rozniow�. W „Lachu" usiłują nam m1J
pierw wmówić, że kefir jest w ciągłej 
spnrdaży; później - że łatwo się psu-
je, więc z zamówieniami trzeba ostro
żnie; wreszcie na koniec z.ape\\ ntc-

poniedziałek: szczegóły mniej nas in
teresują, najważniejsze już wiemy. To, 
co wiemy, jest gorzkie. Znowu - Jak 
przed tr;i;cma laty, gdy wojewódzkie 
miasto pozbawiono masła, które leża
ło w magazynach - tak i tym razem 
brak kefiru w sklepie spowodowany 
jest z.łą organizacją pracy. Cały czas 
ów kefir - już zabutelkowany i go
tów do WYS>lki - leży spokojnie w 

,mleczarni Upłynęło siedem godzin od 
momentu stwierdzenia nieobecności w 
pracy c-tlowieka, który miał uczestni
czyć w załadunku. Siedem godzin nie 
wystarczyło, by ktokolwiek zaalarmo
wał -szefów handlu i mleczarni. A 
jesli nawet sygnał taki przekazano -
w co należy wątpić, gdyż nasi rozmów
cy pew.1ie by o tym powiedzieli - to 

I 

Żyj<'my codziennymi problemami i 
rzadko spoglądamy w przyszłość. To
też dopiero Jędrek zwrócił mi uwa
gę na sprawę, którą jakoś nie bar
dzo ma się kto w Zakopanem zająć: 
oto wkrótce nie będzie już gdzie cho
wać zmarłych, gdyż na cmentarzu 
przy uL Nowotarskiej zaczyna bra
kować miejsca. Rozumiem, że mało 
kto chce myśleć o sprawach tak 
przykrych jak śmierć i miejsce wie
cznego spoczynku, ale nie ma rady 
- i nimi się trzeba zająć. Kremację 
zwłok jeszcze chyba nieprędko wpro
wadzimy w Polsce: wspomnienia o
kupacyjne są zbyt świeże i bolesne, 
a dochodzą także względy kulturo
we i religijne, więc w Zakopanem 
trzeba szukać czym prędzej miejsca 
n a  nowy cmentarz. 

• Na razie starajmy się przynaj
mniej nie zatruwać sobie życia m. in. 
poprzez ciągle i uporczywe zatru
wanie środowiska. Wystarczy tylko 
spojrzeć n a  zakopiańskie potoki. 
Chyba wszystko można w nich zina-

lcić, za wyjątkiem czystej wody: nie
czystości odprowadzane różnym.i 
przemyślnymi sposobami, złom żela
zny i nieżelazny, meble, makulaturę 
itp. Jest przepis mówiący, ie właści
ciel posesji odpowiada za połowę po
tok\L Pora więc zacząć respektować 
to zarządzenie. Zatruwając potoki, 
zatruwamy przecież środowisko, o 
k!tórego ochronę tak bardzo się wszy
scy dopominamy, a uderzając w śro
dowisko jednocześnie skracamy wła
sne życie. To samo dotyczy dzikich 
wysypisk śmieci, których pełno w 
lasach, i to nawet w Parku Ta
trzańskiim. Może by tak strażnicy le
śni, zamiast kontrolować uprawnie
nia przewodników tatrzańskich do 
prowadzenia wycieczek (znam taki 
fakt!) zajęli się strzeżeniem )asów 
przed wandalami? 

Zaśmiecanie lasów to przejaw braku 
kultury, ale także niezrozumienia, że 
te lasy, ten park-to nasze wspólne 
dobro i wspólna własność. Mieszkań
cy domów c;i;ynszowych jakoś tel 
nic mogą pojąć, że brak dbałości o 
mieszkanie, o wspólny korytarz, pi
wnicę - to skracanie żywota defi
cytowej substancji mieszkaniowej. A 
więkswści starych zakopia11skich do
mów nie będzie się burzyć. jak wie-

ŚLADEM NASZYCH PUBLIKACJI 

sklepach, jakie poniósł kotłsek\\encje 
i co zamierza się zrobić, by w przy
szłości mechanizm zaopatrzenia w pod
stawowe produkty żywnościowe był 
wreszcie sprawny? 

W mleczami kierowniczka działu 
handlu, pan.i Górska (pierwsza o:,0J..1, 
która przedstawia się naz.wiskicm) n;e 
jest zorientowan a w przyczynach za
kłóceń sobotnich dostaw, ale oddaje 
słuchawkę swej zastt;pczyni, która po
daje, że tylko dom handlowy ,,Lach" 
mi; otrzymał w porę kefiru. Przyczy-
na? Chyba magazynier nie zgłosił się 
do pracy, konwojenci twicrd;:;q. że po
dobno nie było kefiru, ale to niepraw
da. Dalej słyszymy, że samochody by
ły opóźnione i trzeba ustalić, o co na
prawdę poszło... Bomba �:ybucha, gdy 

lu jeszcze niedawno sądziło. Nie za
czniesz dbać - będziesz mieszkał w 
g1,,rszych warunkach! Inna sprawa, ze 
śmiesznie niskie czynsze nie obligu
ją do dbałości, w myśl prostej z a 
sady: jeieli coś n.ie kosztuje, nie jest 
po prostu szanowane. W 100 budyn
kach będących pod zarządem MPGK 
na same tylko dopłaty do kosztów 
eksploatacji idzie rocznie około 35 
mln złotych! A gdzie konserwacja, 
remonty? Do niskich czynszów w o
wych stu domach dopłacają wszyscy 
mieszkańcy Zakopanego, czasami nie 
zdaJąc sobie z tego sprawy. A gdy 
miasto wykłada miliony na utr:zyma
nie domów, to rtie ma za co budować 
przedszkoli, szl.;ół, kin... Przepra
szam: kina ak4Iat funduje nam 
„centrala"-· a jeden z ojców miasta 
wy jaśniał ostatnio, że nowe kina nie 
obciążą budżetu miejskiego, zaś w 
starym zrobi się salę gimnastyczną 
dla młodzieży - więc miasto na tym 
wygra! Być może jest to rozumowa
nie słuszne, ale dla mnie Zakopane 
jest kawałkiem kraju, który przeży
wa głęboki kryzys i w którym każ
dy powinjen się liczyć z wydatka
mi. Może - pćki nie jest za póź
no - decyzja wstanie jeszcze raz 
przemyślana? Już wolałbym, gdyby 

n c - poprawimy się! 
Spróbujemy w lipcu przyjrzeć się 

realizacji tej obietnicy Natomiast sze
fom sądeckiego handlu stawiamy py
tanie: czy cała ta historia nic świr_d, zy 
o wygodnictwie i dziwnej niemoc, ., 

Post scriptum: Już po ostatnieJ roz
mowie usiłujemy kupić w południe ke
fir. W ,,Lachu" jest jedna jed) M. J11-
telka. Kasjerka przypadkowo llucu ;ą 
przy obliczaniu należności. Ja:t pc<.h to 
pech! 

Ekspedientkom proponujem)', b) py
taJącym o kefir klientom móv. iły od 
d7.iŚ prawdę: mleczarnia może do
starczać więcej, ale zamówienia han· 
dlu są śmiesznie małe. Klienci zTob1ą 
szybko porządek z "') godnymi pania
mi k1erowruczkami, wpisuj,1c im co
dzieru1ie stosowną uwagę do ksi.1.:ki 
skarg i zażaleń. 

wzięto się za planowane w lepszych 
czasach Centrum Kultury, o którym 
dziś się wstydliwie milczy. Taka tn
wostycja na pewno przydałaby się 
Zakopanemu. 

• Sezon ruszył pełną parą, opty
miści przewidują rekordt' frekwen
cji, a Jędrek się zastanawia, jak też 
ta biedna poczta zakopiańska sobie 
poradzi z natłokiem interesantów? 
Oddano wprawdzie po siedmiu la
tach mordęgi nowy pawilon, ale „w 
zamian" zamknięto stare pomiesz
czenia i jest jeszcze mniej miejsca 
niż poprzednio. Na dodatek okienka 
są otwierane i zamykane w dziwacz
nych porach, np. od 11,30 do 12.00 
jest przerwa i nie sposób nadać li
stu, bo choć obok uprzejma panien
ka przyjmująca paczki nudzi się -
listu przyjąć nie może. A i z pacz
kami dość dziwnie h.iwa: konwojen
ci zostawiają je bez Ópieki na ulicy, 
załatwiając w budynku formalności 
- zespołowo. Czy nie mogliby sit: 
podzielić funkcjami: jeden zostaje 
przy paczkach, drugi idzie z papier
kami? Ma zakopiańska poczta sporo 
problemów, głównie lokalowych, ale 
są drobnostki, które powinno się 7,a
latwiać od ręki. Po co komplikować 
sobie i innym życie? 

,pory kowal pola, na ,kt61'J1m w·ybudowano te nie
szczęsne fundamenty." 

W D O B R E J  

Naczelnik: - Może od końca - ów „spory ka
wał pola" to raptem 3 ary. Powstaje na nioh sala 
gimnastyczn a, której sama płyta ma 24Xl2 m, do 
tego dojdą urządzenia towarzyszące. Naitomiast te
ren ogrodu od wielu lat przeznaczony jest pod 
rozbudowę komple'ksu instytucji gminnych (Urzę
du, dziś pracującego w faitalnych warunkach. 
pnczty itp.). 

_r>o napisania tego listu skk>nił mn.ie artykuł u, 
•Dl.maje-u,, - zaczyina swój obszerny wywód Ha
lina Czech z Dobrej. - Piszę nie t11lko dlatego. że 
10 artyk'Ule tym zostali oczernieni moi rodzice, ale 
ł'ównież dlatego, że jestem mieszkanką tej wsi". 
Na�ie stwierdza, że władze gminne ,;umieją 
ładnie i dużo mówił, lecz z robotą ;est już go-
1':Zej", a „dla przyktadu wyjaśnię tylk.o dwie spra
'WY, które poruszone zostały w artykule: budowę 
sali gimnastycznej i boiska szkolnego". 

Ponieważ zarzuty wysuwane dalej przez panią 
Czech są ważkie, zwróciłam się do na-czelnika 
@mi.ny i gimi111nego dyrekltora .&Zikół z pro§bą o wy
jaśnienia. 

Za,tem - po kolei: 
„Pod koniec lat siedem.d2iesiqt1,1Ch rozpoczęto 

budowę SC1li gimnastycznej przy szl<o:e pod.stawo
wej w Dobrej - pisze pani Czech. Wybudowa
flO fundamenty i. .. sprawa stanęła. I oto dowiadu
jemy się, że spTawę · w Toku 198.1 finalizuje się bu
dową nowej sali ginn.nastycznej na gruntach po re
gulacji rzd'/d Łoso�1iki.. A tlf17kl'Zasem /u'ltdament11 
�ię rozsypują." 

Naczelnik Aleksander Szyrszeń wyjaśn ia: -
Rzeczywiście w drugiej �ołowie lalt siedemdziesią
tych czynem społecznym wybudowano fundamen
ty przyszkolnej 11ali gimnastycznej. Fundusze ze
brane na ten cel wyczerpały 111ię, wię<:ej t11ilkt gro
sz.a nie dal, budowy nie włączono do planu Do
brej, wszystko ni•szcz.ało. Czy zawiniła władza? 
Myślę że iracze-j społeczeństwo 91.Taciło entuzjazm 
dla tej budowy... W każdym razie trudno za to 
wi.nić mnie osobiście czy obecnego tu sekretarza, 
gdyż my kierujemy gminą od 111iedawna.I to. właś
nie my ruszyUśmy od nowa sprawę sali. Jesienią 
1982 x. ube=4Picczono budowę, w roku bie-i.ącym 
wygospodarowano w gminie fundusze - około 5 
mln zł - mys.kano pozytywną opi.nię wojewódz
kiego · in�pektora sanitarnego i w sierpniu ptzy
stąpimy do rci:>ólt. I jeszcze jedno - na gruntach 
po regulacji Loso.�inki nikt nie zamierza budować 
drugiej sali gimnastycznej, lecz boisko sportowe 
potrzebne całej wsL 

Halina Czech przechodz.i w swyin liście do spra
wy budowy boiska przyszkolnego i związanej :z. 
tym konieczności ,wywłaszczenia jej ,rodZliców. Pli
s:z.e: ,,Rozumiemy, źe boisko jest potTzebne, ale: 
Do nk.oly należy ponad półhektat'owy ogród mię
dz11 bucl111ikiem :;zkot11 a imcq oraz � bud11nkter� 

Ha-li.na Czech: ,,W odlegtwci ok. 100 m od smo
ły znajduje się przekazany przez księdza 3 2 -a'l'o
wy nieużytek. Czy tam nie można zbudować boi
ako?" 

Naczelnik: - Nie moi.na. Po ro-.LJbudowie koocio
ła byłoby ono tak blisko śwJątyni, że - jaJc s;ę 
ktoś wyraził - ,,piłka wpadłaby na ołtarz". W 
dodatku teren ten, choć był przed laiy zmelioro
wany, dziś jest po prostu bagniskiem, którego 
osusze.nie ,przekracza możliwości gminnej ik:iesy. 

,.Czv w warunkach, kiedy obowiązuje ścisła o
chrona gruntów -rolnych, można pozwolić na po
dobną beztroskę miejscowych władz, ja.kq jest ni
szc:z;e,nie ornego pola?" - wysuwa ważki zairzut 
pani Czech. 

- Niestety, takie są potrzeby wsi - mówi na
ezelnik. - Gmina nie dysponuje żadnym kawał
kiem ziemi nliezdatny.m pod uprawę, a w do<latku 
położonym blisko szkoły. Pai1stwo Czechowic za 
swoje 20 arów mają - zgodnie z ugooą - otrzy
mać ponad 32 ar-y ziemi tej i;amej V klasy. 

,,Pieć minut d-rogi od szkoty - twierdzi Halina 
Czech - ;est duże boisko na terenie bylepo par
ku dw6rskieoo i praktyka bieżqcego roku szknl •1e

go wykazała, :że d21eci z nieoo kOTzy�talv bez wu�
k$z11ch przes.llkód." _ 
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.w dk:MaleS NFAhle w � 'Dd,, 
-j 7.ebraH się na m WoJewódzkila 
Z�dzie Związku Ochotniczych Stra� 
ł'ota.Tnycb mandatartusze 13-tysł� 
eznej neszy strażaków - ochotruków. 
'Ochotnicze !ltrażactwo, będące najstat'
.;,zą organizacją spoJec:mą w kraju, do
'br,,e zasłufyło się ojczymie I społe
czeństwu. 

Pierwsze ochotnicze straże p<ńarne 
�tały na terenach wcho<hących w 
,skład województwa nowosądeckiego 
:M przeszło 100 lat temu - w Lima
nowej, Nowym Sączu, Nowym Targu, 
.?Zakopanem, Gorlicach, Tymbarku, 
'Msz.anie Doln<-i i Jazowsku. 

Cdonkowle OSP działają społecznie. 
br1:interesownłe, z potrzeby serca I • 
w ·•�ar11f"!'<1 .nbowiązku sni{'S7.t'nia 7. no
ml>Ca dru!l'iemu e-złowiekowt w chwl
larh naJdramatyczniejszy�h. Ta praea 
.ksł wysoko or('niana przez władze I 
s1,oler-zeństwo. Zasłużonej org:m·h::l<'j! 
od lat prezesuje wojewoda Ant.oni Rą· 
czka, a na obradv zjazdu przybyli: se
kretarze KW PZPR l WK ZSL «;n;e
,ron Jawor i Edward Nowak, pemo
rriocnik Komitetu Obrony Kraju płk 
dr S�fan Michałek, szef Woiewódzkle
go Sztabu Wojskowego płk Henryk Ba
biński, komendant wojewódzki MO 
płk .Jerzy Grodecki, przedstawiciele 
org�nizacji młodzieżowych. Ligi Obro
ny Kraiu l innych organizacji spole
cznvt:h. Zarząd Główny Związku OSP 
reprezentował członek jego prezydium 
.Jan Ryznar. Sprawnym przebiegiem 
zjazdu kierowałi Władysław Micbalwi 
i· Henryk Migaci, Podniosłym jego 
�omentem było udekorowanie najbar
dziej zasłużonych strażaków licznymi 
odznaczeniami. Złote Krzy-le Zasługi 
otrzymali Jan Chaińskl z Limanowej 
l Kazimierz Turek z Nowego Sącza, a 
srebrny Stanisław Chowaniak z ł./>T>u
sznej. Medalem ..za ofiarność i odwa
gę" wyróżniona zosfała nauczycielka z 
Frvdmana Bogumiła Pitek, zasłużona 
ooiekunka młodzieżowych drużyn stra
żackich. Najwyższe odznaczenie sto
warzyszenia ,.Złotv Znak Związku" 
wręczone zostało Michałowi Hejnoldo
wl. c;trażakowi z 50-letnim stażem, re
prezentującemu najstarszą w woje
wództwie, J.iczącą 110 lat Ochotniczą 
Straż Pożarną w Limanowej, a brązo-

O 
tym, kto poszedł na wojnę, od 
razu powiemy, że jest patriotą. 
O tym, kto �tanie choćby do sło-

wnej potyczki z oczywistym wrogiem 
-:- również. Słusznie, tylko że ten pa
triotyzm jest od święta, od narodo
wego nieszczęścia lub wielkiego wy
darzenia. Tymczasem patr.lotyzm ma 
jeszcze Inne formy, mniej błyskotliwe 
i tnrdniej widoczne, lecz posiadające 
podstawowe znac1.enie dla kraju. 

Z patriotyzmem jest trochę tak jak 
z bohaterstwem: wielu młodych ludzi 
marzy o tym, by zostać bohaterem w 
militarnym tego słowa znaczeniu. O
słonić sobą towarzyszy walki, zdusić 
gniazdo kaemu, uciszyć ziejący �niem 
bunkier i zarobić na pomnik. Wielu 
uważa, że I>Qtrlotyzm można okazywać 
tylko w chv.rJ.lach wielkiej próby. Na
tomiast w codziennym życiu - nil.' da 
się, w codziennej szarzyinle patri'>
tyzm musi być nieobecny. 

P1·zyszło nam żyć w czasie, kied.v 
istnieją dwa zasadnicze powody, t.eby 
uczciwie zastanowić się nad trl.'�cią 

wy medal ,,za zasługi w ochronie po
rządku publicznego" Kazimlenowt Po
piołkowi li Mszany Dolnej. Ponadto 
wręczono 9 medali ,,za zasługi dla po
żarnictwa". 

Delegaci podsumowaI1 czteroletni 
okres kadencji swych wojewódzkich 
władz. Mimo trudnego okresu, bilans 
ten wypadł bardzo korzystnie. Na 7 
pos,iedzeniach Zarządu Wojewódzkie
go l 24 po5iedzeniach jego prezydium 
podejmowano naji�totniejsze prnblemy 
ochrony przeciwpożarowej. Kierowni
ctwo związku utrzymywało bliski kon
takt z terenowymi ogniwami, wspiera
ło je moralnie i finansowo. Szczególnie 
cenne były wyjazdowe posiedzenia pre
zydium Zarządu Wojewódzkiego do 
Mszany Dolniej, Rytra, Jabłonki, No
wego Targu, Limanowej, Jordanowa, 
Łużnej i Łukawicy. 

Jednym z ipodstawowych zadań OSP 
Jest stałe utrzymywanie w stanie go
towoścd bojowej sil i środków będą
cych w ich dys,pozycjl pqprzez pod
noszenie poziomu wyszkolenia 01'8% 
właściwą konserwację pOSliadanego 
$przętu. Z tego zadania wszysłlkie jed
nostki dobrze się wywiązują. choclat 
napotykają na wiele trudności. Wiel
ce pozytywnvm zjawiskiem w dzia
lainoścl OSP jest udostępnianie świe
tlic strażackich na cele kulturalno
-wychowawcze d o§wla4owe. Strażni
ce OSP są w wielu wypadkach jedy
nymi na wsi ośrodkami życia społecz
no-kulturalnego. Przy OSP istnieją 
l działają 33 orkiestry dęte oraz 8 
amatorskich zespołów artystycznych. 
We wrześniu ubiegłego roku woje
wództwo było organizatorem i gospo
darwm Międzywojewód7.kiego PrZl'
gJądu Onkiestr Dętych Polski Polud-

Proszę o głos 

niowo-Wschodniej. Wtedy to orkiestra 
OSP z Piwnicznej zakwaJ.ifikowala się 
do Ogólnopolskiego Przeglądu w Ko
sza lin:ie. 

W działalno§ci Zwi(lzku OSP szcze
gólną uwagę przywiązuje się do pra
cy wśród dzieai i młodzieży. Efektem 
tego z.ainteresowanda jest 105 Młodzie
towych Drużyn Pożarni<:zych. Najlep
sze z nich działają w Białej Niżnej, 
Golfkowicach, Korzennej, Mszanie 
Dolnej, Rabce, Sromowcach Wyżnych 
i w Gminie Tatrzańskiej. Organizowa
ne są kąci5ci tradycji strafackiej, gro
madzone pamiątki, prowadzone kronl.
ki. Dużą pqpularnośclą wśród mło
dzieży cieszy saę Turniej Wiedzy Po
żarniczej. 

Ważne miejsce w dziala.lnoki zwią
zku zajmuje wspólzawodnkłwo pro
wadzone od 8 lałt między terenowymi 
jednostkami OSP. Jednak w dysku.sj4 
delegact ba,rdzo krytycznie odnieśli się 
do regulaminu tego współzawodnic
twa, który jest mocno sformalizowany, 
a symboliczne nagrody nie stanowuą 
dostatecznego bodźca. Warto w tym 
miejscu dodać, że I miejsce we współ· 
7,awodnictwie między OSP zajmowa
ły w poszczególnych latach jednostki 
ze Szczawnicy-Krościenka, Poronli.na. 
Kamiannej i Tymbarku, a w konku
rencji zarządów gminnych zwycięży
ły Nowy Targ, Mszana Dolna, Łabowa 
I Jordanów. Na cenzurowanym znalazł 
się zarząd gminny ZOSP w Bobowej, 
który w ciągu ka,dencjli ani razu nie 
zgłosił swego udziału do wspólzawod
nidwa. 

W lafach 1979-1982 wybuchło na 
terenie województwa 1247 pożarów, a 
straty w ich wyniku wynikłe prze
)clroczyly kwotę 182 milionów złotych. 

P A T R I O T Y Z M  
słowa „patriotyzm". Pierwszy to 
niezwykła sytuacja wewnętr.ma kraju 
wymuszona faktami, jakie miały miej
sce przed półtora rokiem. Czas zawie
szonego stanu wojennego sprawia, te 
musimy postępować szczególnie odpo
wiedzialnie. Skrupulatnie przestrzegać 
norm, praw, przepisów i nakazów, któ
re - choć czasem surowe i dotkliwe 
- muszą być przestrzegane po to, 2le· 
by w naszej ojczyinie utrwalił się po
rządek i ład. Żeby z:apanowały 1 u
trwaliły się warunki normalnej pracv 
i S!POkojnego życia. Przestrzeganie 
Istniejącego por1.ąd'ku prawnego i pod
danie się Jego wymogom jest dziś wła
śnie wyrazem patriotyzmu. Zwykłego, 
codziennego, zgodnego ze zdrowym 
rozi;ądklem I społecznymi pot:-zebaml, 

bez żadnej ,,.podwórkowego chowu" f1-
iozofii. 

Drugi powód istnieje zawsze, bez 
względu na stan wojenny, kryzys eko
nomiczny czy inne sytuacje, jakie się 
w życiu zdarzają. Tym powodem jest 
potrzeba stałego wzbogacania ojczyzny, 
umacniania jej, a dokonuje się to 
przez normalną, codzienną, uczciwą 
pracę, codzienne solidne wykonywanie 
przez wszystkich obywateli Ich 
małych czasem i nudnych obowiąz
ków. 

Tak, kochani. Nie trzeba wydzierać 
się - ,.patrzcie, jaki ze mnie patrio
ta"! Nie trzeba szukać ideowego, kla
sowego czy innego jeszcze wroga, żeby 
bohatersko nastawiać pierś na · ciosy. 

tl'ddaf w 111:cJacłl gałnkzych brah 
?�45 o.l!Ób a jed.no.ste<lt OSP oraz 5695 
osób z zawodowych jednostek stra�y 
pożar�j. Ofiarą ognia padło 9 ludz
kich i9tnień. Z-ginął na posterunku je
den strażak - ochotnik, a 17 odnio.sło 
rany I poparzenia. Taka była cen:i ra
towaniia ludzkiego życia i mienia. 

Gdyby tylko mówić o osiągnięciach, 
obraz OSP byłby niepełny, chociaż suk
cesy jednoznacznie dominują. Jedno
stki OSP borykają się z licznymi trud,. 
noi;ciami. Są nimi braki w wyposa
sażeniu w sprzęt strażac'k:i, kłopoty 
li częściami zamiennym, wysokie ko
szty napraw i remontów oraz mnóstwo 
mniejszych bolączek. Dyskwtowano o 
nich rzetelnie i po gospoda,rs.ku na m 
wojewódz,kim zjeździe. Głos w dysku. 
sj!. zabrati: Czesław Liszka, Julian 
Pawlikowski, Henryk Ostach, Sta.ni
sław Jasica, Antoni Frączek, Tadeusz 
Wojdyło, Andrzej Sukiennik, Marian 
Wardęga. Henryk Giza, Zbigniew Zdro
dowski, Franciszek Smiko\lnłki, Jan 
Bulanda oraz Bogumiła Pitek, która 
rzuciła hasło: ,,W każdej szkole i w 
każdej wiosce Młod7Jiefowa Drużyna 
Strażacka." 

Delegaci wybrali Zarząd Wojewódz
kil Związku OSP, którego prezesem 
ponownie został Antoni Rączka. Wi
ceprezesami wybrano Józefa Sli� 
l Józefa Niemca, sekretarzem Aleksan
dra Kabarowskiego, a skarbnikiem 
Henryka Miga.cza. Przewodniczącym 
Wojewódzkiej Komisji Rewb.yjnej po
nownie wybrany został Waldemar 
Jurkowski. a przewochiczącym Woje
wódzkiego Sądu Honoroweg,o wybrano 
reprezentanta OSP li Jazowska Jana 
Zaremb(. 

Delegatami na vn Krajowy Zjazd 
%l0Stali: Antoni Rączka, Stanisfaw 
Cbowa.niak, Józef Strojny, Tadeun 
Wojdyło, Danuta Tarsa I Józef Sllwa. 

Przyjęto ambl:tny program działa. 
nia na na-jbliższe lata. Jego realizacja 
będzie wymagała od wielotysięC'Zllej 
rzeszy członków OSP wysokiej spraw
ności, żelaznej dyscypliny i wielkiego 
zaangażowanja... Ulamy, ie d?idna 
straiacka brae postawione przed nllł 
za.dania • honorem, jak zawsze. wy
kona. 

ROMAN KOSTANECIO 

Wystarczy po prostu rzetelnie wyko
nywać to co do każdego z nas należy, 
a jak się da, to i trochę więcej. To 
również jest patriotyzm - patriołyzm 
czasu pokoju, wcale nie mniej ważny. 

Już słyszę tych, co pod moim adre
sem ślą brzydkie słowa: ,,ty, baranie. 
filozofujesz, a ja stoję w kolejce po -
przepraszam - gacie; schab oglądałem 
na filmie, a szynka ma dla mnie uro'k 
narkotyku. Pensje oodskoczyly nie
wiele, a ceny kilkakroć. Po co ml two
ja gadka, skoro jest ile i nieprędko 
będzie dobrze?" 

A może byś tak. kochany. ociupinkę 
pa.triotyzmu do rozwiązania tych bo
lesnych spraw przyłożył? Bo kto ma 
sprawić, żeby były gacie, szynka, 
schab I co tam jeszcze: ,,Oni"'t Niby 
kto? Sejm? Rząd? KC? Rada Pafl
stwa? Krasnoludki? N-ie, kochany, tyl
ko my: ty, ja, on - osiągniemy to w 
codziennej, szarej, czasem niewdzięcz
nej, a mimo to uczciwej pracy. I wte
dy powiem, że jesteś patriotą. 

WOJCIECH DZIKI 

- To rzekomo „duże boisko" jest w rzeczywi
stośd ml\łym „klepiskiem" przy Państwowym Za
kładzie Wychowawczym i nadaje się najwyiej do 
pil� ręcz.nej - odpowiada naczelnik. - Dojście 
ze szkoły trwa około dziesięciu minut i wymaga 
przechodzenia prz.ez dwa rut·hliwe skrzyżowania 
w centrum wsi. Doprowadzanie tu uczniów jest 
,vitc nic tylko uciążliwe, ale i niebczpi<>czne, na 
<'O wielokrmnie wskazywali nauc1.ycicle. Również 
na oi:tatniej !-e�ji GRN, poświi:conej :sprawom oś
wi,1ty w gminie. nauczyciele podkreślali, że nie 
rn,�ą brać odpowiedzialności za ucznió,v w tej 
syt 1 1 :H ji. 

przecież bylUmy jego wtaścicielami. Za§ co do ko
rz11ści, które mieliśmy odnieść z te; zamiany, to 
rta początku była mowa o cztertch 8-arowych 
działkach, później już o 6-a,rowych, a w zamian 
za coraz mniejsze działki dla na, żądano od na, 
('Oraz więcej naszego pola". 

Aleksander Szyrszer'l wyjaśnia po kolei, si�ając 
do teczek wypełnionych dukumentami: - Ugoda 
z Czechami została spisana 29 maja 1982 r. Je�t 
w uicj na:,tępujące sformułowanie: .,Zamiana w11-
=narzonych parcel następuje z dniem podpisanin 
niniejszego protokołu.'' N ie była to wiec żadna 
,.umowa v,rstępna", lecz dokumt-nt 'l>\iążący z 
chwilą złożenia przez obit> strony podpisów. Do
dam, :i:c ze strony Czechów podpisów jest pic;ć; 
w spotkaniu ,ucze�lniczyly ich wszystkie dzieci� 
i.pecjalnie zurganizowali�my to w wolną i:;obo1ę. 

uwłaszczenie Czechów, czekaliśmy jednak, by -
zgodnie z ugodą - zebrali pierwszy pokos siana.; 
a następnie buraki. Minęło lato, jesień ..• - Jes21-
cze Ul sierpnia 1982 r. Franciszek Czech osobiście 
(dziś -twierdz.i, że „pod strachem") wbił słupy gra
niczne. Gdy jednak ksiądz zobówiąz.ał się własnym 
sumptem ogrodzić boisko, Czech zaprotestował. 

.. Chciałabym jeszcze wyjaśni,' s�rnu,ę ugody sp1-
s, . . 1e J międZ1J moimi rodzfr-c,mi n t1'łac1wmi gmi
m, - n;ytamy w liście pani Czech - Fukiem jPst 
Z<' rocl iC'e podpisali umowę wstępną. 11a mocy 
kror<'j miano dokonał :wmian11 gr,mtliw po spi
sa 11i11 od J>otl"i/>dniego aJ:tu prawnego w urzędzie 
110tariCf!nym. Nr1cze!nik jednak 11ie wspomniał, że 
1ws'ąpito to po<ł wyraźną presjq opinii ratej w�i. 
Cat,, sprawa związana byto z b1ulową kościoła 
1" Dnbrej i po prostu. postawiono 110s wobec fak
tu· all>o oddacie pole, albo ksiqd:; rtiP otr:yma zgo
dy 110 budowę. Osz11kano nus, gd11ż kurntorhtm 
wc..:e:;rieJ wyraziło zgodę no budowę boi!ika nu 
te.-enie prielww11ym przt>z księdza. r jc·szczc jecT-
110: :,;pisano umowę, choć gmina nie b11!a jcs�cze 
prawn11m właścicielem tej d::icwki. Cllcinlabym 
U'[Jjaśnić również. że zarzut o zaoranie pola i o1J
sia11ie go jest absolutnie bezpodstawny. C:y--bu 
nncze!11i.k nie z11al prawa i nie wieclzial, że Spisa
nn 1rn1owa b11la jedynie umown prz11got01cawczq? 
Znr1rn/i h111 rwlP i obsfoliimy, bo po pier11•s-P cl, 1t·
no · ,inni 1Prmin 1cuz11n.c·�o11y it· 11rnowiP nn o:-:•o 
t�c:nc pr;cprotvadzenie zami<tnu, a po d,11 ,e 

Nikt nie warunkował hl ugodą wydania zez.wo
lenia na budowc; kościoł.i, gdy:i: decyzję laką "' y
dal prawie rok wcześniej. bo 23 czerwca 1981 r. 
woj!'woda Antoni Rączka. Za!\ kuratorium w ogó
le me u1jm11je się sprn wą na�zE go boiska. 

Czy gmina była wł,•śe1ciclem działki, którą pro
ponowuła Czechom? .l4 maja, na dwa ty�odnie 
przc,d ugodą z nimi, ksiądz na spat.ka.niu środowi
:-kowym zobowiązał się pisemnie do ptzckazania 
chiałki. Dokument taki ma moc prawną, zaś fo:-
malności miały być załatwione nieco pói„nicj, ra
:wm z fonnalnosciami dotycz.1(·ymi zamiany. Po-
111ewaz załalwiunie zaminny prze<"i,l!ialo się, l 1 1 -
pc;i i!l32 r .  formalnie pn:ejęli�my od księdza dz.lai
k� kr.�1 il•lną. Dlaczego nie załalwihśmy otl razu 
fom1al11".śd z Czechumi?  Bowiem okawlo si<:. ie ... 
nic S<J NU wl;,ścid,•l.1 m1 O\\ ych 20 a,rÓ\\. Gm ., 
na v. Jasny kosz.t (około 14 tys. 7.1) prwprowadt.,� 

I jeszcze je<łno: od początku była mowa o prze
jęciu od Czechów działki 20-arowej - w zamian 
dawaliśmy 32 ary. co zapisano w ugodzie; w rze
czywistości pomiary wykazały, że jest ponad 
czlcry ary wi�cej. Czechowie chcą mieć z tego 
cztery działki budowlane, a w takim razie część 
gruntu odejdzie na drogi dojazdowe i to spra
wia. że działki będą mniejsze niż po 8 arów. 

- Pani Czooh zarruca nam nieuoolnooć - koń· 
czy naczelnik. Może ma r;icję ... gdybyśmy działa
li bard1.icj „udolnie", ju;; dawno dzieci kopałyby 
piłkę na nowym sz.kolnym boisku. Spisanie ugo
dy je!>i bowiem prawnie równoznaczne z dokona
niem_ nznaczonych w niej czynnosc1, a więc po
winniśmy byli już dawno działki z.-imien-ić. Chcie
liśmy jednak zala1wić wszystkie formalności, na· 
wet wyręczając państwa Czechów. ChcieHśmy -
1 nadal chcemy - rozstrzygnąć sprawę ugodowo. 
Tymt:zascm oni nawet naszych pism nic przyjmu
jq. 1 6  maja 1 983 r. bylem u nich, jest z tef wi-
7yly protokół, i daliśmy im dziesięć dni do o�la
tecmego namysłu. Bez skutku. 

Boisko jest Dobrej niczbc;dne. B�d icmy wii:c 
musieli przymusowo wywłaszczyć pai1stwa Cze
chów, oczyw1ś0ie daj.1<· im, j,1,k to od początku 
dc'.darow.liśmy, owe :16 arów zie1ni - ornej zie
mL 

EL.ZBIETA GLINKA 



W Kas.inte Wielkiej l Mszanie DolneJ, 
które leżą u zbi<'gu kultur podregio
nó\\ i oddzielają Zag(,rze od Ziemi Li
man-0wski('j. rhyba wszyscy znają ro
clzinę LULKOW, od lat propagują.cą 111 
powodzeniem mkjseową ludową kulfu
rę. Senior, PIOTR LULEK został n.ie
d:1w110 uhonorowany nagrodą Ministra 
Kultury i Sztuki za. "iclolctnią spolc
c--.mą dzialal11ość. W ubiegłym roku 
w.vróiniono go odznaką Zasłużonego 
Działacza Kultury. Od pierwszych dni 
po wyzwoleniu aż do dzisiaj prowa
ch.il orkic-titr� dętą. Był też założycie
lem kapeli i zespołu „Kasinianie", ma
J:.\Cych ua swoim koncie wiele nagród 
i de::;zących się zasłuż.onym powodze-
11iem. Dziś Piotr Lulek ma szcśćdzie
si:1t osiem lat , nie zamierza rezygno
·1,ać z pracy społecznej. Jego synowie i 
w 11ukowie od dzieciństwa kultywują 
n·gionalne tradycje - muzykują, tań
czą i śpiewają, a choć niejednokrotnie 
mieli możliwość pozostania w dużych 
miastach, powrócili tutaj i cały swój 
'\\-Olny czas poświęcają rodzinuej pa
sji. Piotr Lulek - junior o d  tniech lat 
jest dyrektorem Miejsko-Gminnego 0-
irodka Kultury w Ms7.anic Dolnej. 

W okazał�·m budynku strałacki<'j re
mizy przydzielono Ośrodkowi jedno 
niewielkie pomieszczenie. W ciasnym, 
ponurym pokoiku, pomiędzy złoionym 
tu spr.G<;t.cm muzycznym, zbiorami 
rzeźb z ostatnich wystaw a stosem pa
pierów „urzęduje" Piotr Lulek. 
Przygotowuje wlaśpie program trze
cich już Dni Mszany Dolnej, które bę
dą okazją do zapre:.:cntowania dorobku 
kulturalnego miasta i gminy. Jak w 
poprzednich latach - w Parku Mkj
akim od�dfl slę występy zespołów 
młodzieżowych, grup regionalnych, 
wieczorne spotkania przy ognisku oraz 
posiady zagórzański<', a w wypoiyczo-
11ych salach Urzędu Miast.a i zaprzyja
f..nionyeh przedsiębiorsh\ otwarte zo
staną wystawy twórco\\ ludow vch 
amatorów . 

- N as;:q cL ialal nosć ooranic: a brak 
pomieszc-eii - mówi dyrektor. - Ma
rzyło się nam utworzcnte Centrum 
Kultury, na wz6'r Gorlic, wspólnie z 
powsto.jqcym przy zakładach „Inco" 
Zakładowym DomC'm Kultury, lecz po
mysł ten vpadl. Mam dwóch pracow
t1.ik6w etatowych, w tym - płast yka, 
Martę Piętoii - gdzie jtdnak prowa
dzić kola zai11i<'resowaf1? Ratujq nas 
szkoły; organizujemy w 11ich .:ajęcia 
plastyczne, kółka hafciarskie i mu„y
c.:ne. Nasi współpracownicy z Olszów
ki i Kasiny Wielkiej opiekują się tam
tejszymi pr.y� ·kolnym, [,bami Reg10-
nalnymi. 

Ludzie tulrJs1 tJr ytnq am .sq <lo tra
dycji ._ młodzi i .&tarsi pragnq śpw
wać, tafu:zyć i rze..:bić. Nie zawsze jed
nak jest to łatwe: brakuje bazy i �rod
ków. W gminie d ... iala kilka zespołów 
�eyionalnycli: w Ols�ówi:e Marian Ko
walik prowadzi zespół „Ols.zowtanie", 
który kilka Z.at temu otr.::.ymal nar,rodę 
Ministra Kultury i Sz.tvki, dyrektorka 
1..:koly w Lubomter u, Teresa· Wojcia
czyk, kieruje· grupą .,Lubomierzan", :na 
tomiast w Kasinie Wielkiej działają 
,,Xasinianie" oraz .,Zagórzanie" Jana 
Fudali. Przy OSP w 1\-Is..::anie Dolnej i 
Górnej. w Kasince Malej istnil'jq. or
kiestry dęte. Jcdynie or1'iPstra moje{10 

'fo orcnc:.kie poi<> 
biQlym kwwtkiem kw1t11ie. 
Kto się tu dostamt• 
nachodzi sie pieknie ... 

ojca jest grupq dzialajqcq samodziel
nie bez żadnego -patrona, od 1932 ro
ku, ,kiedy to powstała z inicjatywy 
miesz:kańców wsi, którzy za własne 
pieniądze zakupili instrumenty. Kiero
wat 91iq wówc·as Antoni Jasek z Ryb
nika. 

Od czasu gdy dyrektorem MGOK 
jest Piotr Lulek - wiele się zmieniło 
w kulturze miasta i gminy. Powstały 
zespoły młodzieżowe, których przegląd 
odbywa się co roku w marcu, w zimie 
konkurują ze sobą grupy kolędnicze i 
regionalne zespoły rodzinne. Ostatnio 
najlepszymi okazały się - młodzieżo
we grupy „Styk" oraz zespół rndziuy 
Kościelniaków z Olszó\,ki. 

Dyrektor pragnie' odrcxh.ić we wsiach 
r.ycie klubowe. Kluby Rolnika wszę
dzie przechodzą dziś kryzys - domi
nacja działalności handlowej nad kul
tun1lną sprawiła, i ż  sł.iły się bardziej 
placówkami u�ługowo�handlowymi 
nu miejscami spotka11. MGOK i GS 
wspólnie dokonują przeglądów pięciu 
działających na terenie gminy klub0w: 
w Msza.nie Dolnej, Kasi-nie Wielkiej, 
Lętowem, Ło�tówce i Olszówce. W 
Mszanie Górnej - znaleźli sojus:wika 
w ZMW. Zachęcają do prezentowania 
wszelkich form l wón·zości, chcą ją po
pularyzować, a tym samym - przok
sztal-cić opustoszałe d21iś kluby w tęt
niące życiem placówki kulturalne Na 
osta,lnim przeglądzie najle-piej zapre
zentowały &ię kluby z Mszany Dolnej 
1 Kasiny Wielkiej. 
· - W kull11rze r<'ow11aLt1ej rtie ma 
lcruzysu - mó\\ i Piotr Lulek. - P.rzc-

AndrzeJ 8. Krupiński 

ci'umie: l1ulzte bardziej nit kiedykol-
- uielc pragną wwjc-mnydi kontaJdów, 

C'l1cg działa(, twor . . yc:· - trzeba im 
tył.ko pom<ic stu:ar=ajac odpowiednie 
warunki i cloccniając kh zapal. Dużą 
pomoc otrzymaliśm11 od naczelnika. 
Czesława Lilłki, który ma il'iele zro
zumiewa rlla naszych kłopotów t sta

ra się im zaradzfr. Ostatnio otrzyma
ną dotację przeznaczymy na u.zupel
rtienie wyposażema O�ro<lha i ponwc 
<Ila ze,,.�polótt'. 

W Kasinie Wielkiej c,dwicdzam Pm
tra Lulka-senif\ra. Chętnie wraca my
ślą do wyd,•rzcń :swego bogale<Jo zy
cia. Najwię: , .ą jego pasją byla od 
dziecióst wa mu.tyka. Pit •,rwsie skrzy
pce wykon.il wlasnnrE:<'7„nit\ gdy miał 
siedem lat. 

- Chocl::1/c:m Ju/;o mały eh/opiec po 
weselach, sluC'lwlem m.uz11ki t pr_y
Śf)iewek - wspomina. Znany był 
wówczas ::esp6l ..,.odziny Solarzów. DC!
wati mi niekiedy stare, porwane stru
ny, które zaklaclalem na moje skr::y
pce. Gdy miałem d::if!sięl· lat, kupi/em 
sobie prawdziwe sl:rz11pce za pienią
dze u.zy:ikane ze SJJr::;t·clażiJ moiC'h wła
snych i,istru.menfow. Nu.tu paznalem 
dzii;,ki nauczycielowi Burkowskiemu, 
któr11 pr, unotowywal szkolne przed
stawienia. Skr:-ypce zginęły mi w !'za
sie wojny. Bylem żołnierzem Hucul
skiego Putku Strzelców. Potem, wraz 
z czterema kolegami, v.d('l�Liśmy z nie
mieckiej niewoli; z Bieianotva u:róci
li.fmy do Ka$iny pies::o. Na iviele i.<Jt 
trzeba było zapomnieć o muzyC'e, 

Piotr Lulek był parly.amtC'>m, prze
chowywał rannych wraz z Józefem 
Kubowiczem, z którym prowadzę o-

�noie zespól „Kr,sinianie''. Lączy ich 
w_,probvw„11a przyjai.i1. Slwc I"L.0J1a 
p1·z�z Lulka w 1944 roku orkies,tr<.1 ti�
ta - po raz pierwszy wyst.1pila na 
uro<:zy�tosciach ])ierwszomajowyo.:h. 
Wicie lat minęło od tamtego dnia, 
wiciu jej c-zto11:ków ock::;ilo - pnyszli 
uowi, młodzi. Jest ich ponad dwudzie
�tu. 

W lalach siedcmdz.ies1ątyl'l1 Piotr 
Lułck z synem znc·zc;li my::\leć o utwo
rzcuiu k.i,pel i  i zespołu. Najpierw do 
domu Lulków so.:hodziło się kilka l,sób, 
by pograć i p�piewać. Później -
przybywało ich, aż pow:;tal duiy ze
spół „Ka:;inianic'', Pierwszy raz 1.a
p,·ezcnt<•wuł się poza K.i�im1 w Lim,1-
11oweJ, na Pucgląclzie Zespołów Ko
lędniczych I zajął trzecie miejsce. 

,agrndę ,,ykol' :yst.1li 1M u·,upt-1,1ic
nic st rojów; pocz,1tk,i\vo \\ y st1aiowa1i 
w po:i.yczanych. Z Lza::.em uzbierało 
!<tę nagród i przyhylo sroctków. Dzia
łali wlc:dy pr,:y ZMW. Później Mie
<.:zysl.1w Ciceiura, ()J'(;, us kasińskiego 
oddziału Zakr,piJ.1iskich Warsz.tatów 
Wzorcowych, zaproponował pomoc 
i opiekę. Gdy jednak w 1978 1 oku 
Piot'r-junior poszedł dn woj�ka, z.e
sµół podzielił sic.: i dzi.ś ,.Kasinianie„ 

diial.ijący pod opieką MGOK w Ms7.a
nie Dohwj mają k<mkurl'ntów w ze
spole ,,Zagórzan" .Tana Fudali, kto
tym p,,tronują nadal Zakłady. Obie 
grupy spnlkaly rnę przy nagrywani u 
wspólncgu programu oh1·zc;dowego dla 
krn,kow:,;.J<it>"J telewizji. 

Zespól l rodzinna kapl• l.1 Lulków 
mają za sobą wiele występów. W 1972 
roku na orieglądzie w .l\faznnie Dol
nej zajęli trzecie miejsc·e (kapcia -
pierwsz.c), w czasie Lim,inowskiej Sła
zy w ub. roku - drugie, zdobyli też 
w Bukow illlL' BrązO\\ ą Spinkę. Srebr
ne SL•n·e \\ Zy,'l!CU i nagrocl� .,Chlop
sku,j Drogi ''. Pierwszą nagrodt: otrzy
mał na JaioieJskJt:h Okółkach i tny
krot0te zostali laureatami WojewodL
kiego Przeglądu K.itltl w Nowym Są
czu. Dużo podróżują - \\,::,,,-,l�powali 
w Rrn.kowie, Wiśle, SL.czy1·ku, Głoi;:o
wie brali tei udz.ial we wroclawskid1 
:;.pc,lkuniach Rodzi 1 Mu1.yicuj,\cyC'h. 

Folklor ' muzyka "�I 11.1jwii;ką.i:l p,1. 
sJą rwzi11y. W k.ipeh, ktora nit>duw
no ob<:hodz,la s,, ojc <lziesil:ciokcic -
ohok ojc<.1, ,� nów: Piotrn i ,Jó,.d,t, \\.)'
st<:pują l<'/. ,, nuk1,,v ie: \dam i Pwtr 
Husn:11TzykowiL. Acl.1m 1..c1.y się ohcc·
flie w 1.ultopial1:,;kJej ',.,i,J,olc Kcmira, 
h• <'l'. g-0.r to t::,, lko m•iżlawc przy Jl!i.
dz.i na rudzi111w wy,-t�JJ)". ,k<ll 11.)im 
t:Lłouk,wm kapLl1 
Władysław W·ll'I 

,-pol'..1 rr ,cli.iny jest 
kl ,rnel ista 

W lddtu1· ·e /miot<'< i Jest tuelka 
s-ansa •1,llc'{Jro1ca11,a spoleczensl wa. 
W1clać t-0 na IIOS:>ym /Jf-Yklu.d:w -
tutaj, u• T-.a:;inie tws,ys<'l/ żyjemy w 
zood�ie mamy ics1ml11y n>l: ::ncho111ać 
przes;lo8<\ gcly;: tylko na 111e1 :.ię 01,ie
rajq<:, moi:<'my stwor..:11<' prawdziwą 
kv.lt11rę - nil.' pr t'//,?l'ZE' JIIClll<i, lee;; na
s.:q tdn.rnq, uute1ttyc�uq mówi 
Piotr Ltilek-se,iior. - 'l'o -co pr:?eka
zali nam pr odkou.•it;, m11 musim11 
pn:ealwwc na-s�ym ,wstęJ)< om. 

LUCYNA KASZUBA 

NASZE MUZEA 

(Śpiewka ludowa) 

D
o Zuhrz:ycy Gómej, w której 
znajdujr się O,·a ... vski Park Et
nograficzny, dotrzeć możemy z 

W Okół dworu Moniaków 
trzech co najmniej kierunków: od 
zachodu z Zawoi przez Przełęcz Kro
wiarki, od Jordanowa, jadąc przez 
Sidzinę drogą pomiędzy lasem Ku
lawka a lasem Zory oraz od Nowego 
Targu przez Czarny Dunajec i Ja
błonkę. Na dziś wybierzemy tras� os• 
tatnią. A więc spory szmat drogi 
będziemy przemierzać Doliną Nowo
tarską, mając przed sobą masyw Ba
biej Góry, po prawej ręce, na dale-
kim horyzoncie wzniesienia Beskidu 
Żywieckiego, wysyłającego forpoczty 
ostatnich wzgórz aż po Spytkowice 
i Wysoką, po lewej zaś przytępione 
nieco przez oddalenie tatrzańskie 
szczyty. Dl'Oga na ogół jest mono
to,ma, by nie powiedzieć - nudna. 
Żywszy akcent stanowi na niej tyl
ko Czarny Dw1ajec z jego jasną, nie
wyspką zabudową, wśród której wy
ławiamy nieco dekoracyjnych elewa
cji w duchu prowincjonalnego ekle
ktyzmu i kilka prawdz.iwrt:h perełek 
drewnianeg,e budownictwa Podhala 
- te jednak przedstawiają sobą o-

braz ostatecznego z,micdban.ia. Po
tem jcsl rozległa, gładka przestrzeń 
czarnodunajeckich torfowisk ożywio
na jedynie tu i ówdzie niską sosną 
błotną. Torfowiska te są ponoć po
zostałością wielkiego jeziora podha
lańskiego, zasilanego wodami Culr
nej Orawy i "bu Dw1ajców. Dopiero 
za tą równiną wychodzi nam naprze
ciw kraj pagórkowaty i górzysty 
polskiej Górnej Orawy. I oto mijamy 
Piekielnik - wieś 01;awską, gdzie 
przed laty nauczał w miejscowej 
gwarze swoich parafian ksiądz Jó
zef Swistak, którego chłopskiej mą
droścj piękne świadectwo wystawił 
w książce Bloooslav.ńony chleb ziemi 
czarnej Jan Wiktor. A teraz Jabłon
ka - stolica polskiej Orawy. Tu w 

roku 1368 Ka:r.imierz Wielki posta
wił strażnika mającego pilnować, by 
sól wielicka szła w całości na Wę
gry, a nie była pokątnie sprzedawa
na w granicach królestwa polskiego. 
Ale jedziemy dalej ku Babiej Gó
rze 1 Policy, pozootawiając po pra-

wej ręce wieś Orawk1.; z jej drew
nianym kościółki<a-m, któremu życie 
dali mjejscowi drwale i cieśle około 
1560 roku, a WGdrowni malari;e o
zdobili osobliwymi malowidłami „bi
blii dla ubogich", z których prze-z 
wicki „czytał" niepiśmienny tutej
szy lud. Aż wreszcie osiągamy Zu
brzyce. Najpierw Dolną z rozprze
strzenionymi drewnianymi chałupa
mi Nad Browarem, Na Brzysku, w 
Hodurówce. Potem mijamy Role 
Graczową, Dziurdziakową, Ziajo-wą. 
Wójtową, składające 'się na Zubrzy
<.'ę Górną, by osiągnąć Ziemiaństwo. 
za którym rozciągają się tereny za
jęte pnez skansen czyli Orawski 
Park Etnograficzny. 

W dniu 13 sierpnia 1937 toku od
była się w Zubrzycy Górne; na Ora
wie nieglofua, lecz petna. wyrazu i 
znaczenia uroczysto§ć przejęcia tzw. 
Dworu Moniaków na własność Pafi
stwa Polskiego od szczodrych. ofia
rodawców, J). Joa1iny i: Lattyak<r.o 
Wilczkowej i je; brata, p. inż. San-

doro Lattyaka. OJiaroduo.>cy. kiero
wani pr ywiqaaniem du Polski, _ło
żyli :.uój ma.iqtt:k w darowihue w 
te J inte11cjź, by piękna rodowa sie
dziba sottys6w orawsk1c11, których 
są potomkami, oddana ?Ostała pocl 
trwałą opiekę Pai1.stv.>a Pol skieoo. 

Powyż.szy c) tat stanowi pocu1tek 
in!ormacji, jaką zamie�cił w szes
nastym roczniku Wierchów z 19:�!1 
roku ówczesny kvnscrwator wbyt
ków województwa krakowskie�<>. 
Bohdan Tretcr, na temat tak zwa
nego Dworu Moniaków, w związku 
z przekazaniem go na rzece. Skarbu 
Pai1Stwa przez dotychczasowych 
właścicieli z przeznaczeniem na mu
zeum regLo.nal11e, którego pełna na
zwa brzmieć miała: .,Mu7,eum imie
nia Moniaków". Fakt ten przypie
czętowano aktem notarialnym, spi
sanym w Sądzie Grodzkim w Czar
nym Dunajcu 13 sierpnia 1937 roku 
prnez notariusz.a Edwarda Grocłyń
skiego. Zgodnie % zapisem, pa,ni Jo
anna Wilczkowa miała użytkował 
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P1lł .iejs.ko- Gmi.nn .y Ośrodek Kultury w Starym 
•1 Sącw v.,�IPÓ1nie z katowk'lkim Lm,tytut('nl 

Kształcenia Nuc-L:ycieli zorganizowały wysta
wę prac plalii'tycmych Eugcnius� Chmiela „Im
presje sądeckie". 

Ten ar.tysta malarz i grafik uikoń<"L:ył Akadt·mię 
S:L'tuk Pięknych w Wairszawie w 1958 roku. Swoj 
boga,ty dorobek art.y$tyc,z,ny obej,mu,jący maln.rstwo 
olejne, grafikę, a'kwacrelę i aikryl prezellJ1.owaJ ua 
pon.ad stu wntawaeh zhiorowych i j:ndywidu3lnych 
polskich i w.graa1i-c.Z111ych. Okzymał swrcg nagród 
i wyró-.i,nień. Pu:a<::e jego 1Jnajdują s1ę w muzeach 
polskich i za.gra.nicz;�h, a �,kie w prywatnych 
�biorach kolekcj-cmerów. 

Najwięcej prac Eugcn:·usz Chmiel poświęca swe
mu rodzinnemu region.owi - ziemi śląsko-zagłę
bi-owskiej, jt-st jednak te->. wiele jego wizji pla
styczny-eh pows,tały,ch w w�nilku lkznych pockóży 
artysty Po Polsce i innych krajach. Przeja
wia się w ni<:h nie,zwyikła pais.ja a,rty!-tycma za
trzymywania jednej chwili, intere!>ującego fragmen
tu krajobrazu, budowli, piękna sPQlkanego na ,pa
terach i wędrówkaC'h. 

Wystawa preze,�towana w Sta•rym Są.cz.u jt·l't 
wynildcm zafa.lS(;y,nowa-nia na,szy,ro regionem. Ar
tys,ta ka!klu,je swe pcra,ce niemal jak dokument, 
notatnik arty-sty,czny, pamiątkę polbyitu w przepięk
nym terenie - dlatego t� są ciekawe i bogate pod 
względem kolorystycznym, jak ciekawa i piękna 

, jest Ziemia Sądeocka. 

sądeckie' '  
Na,jw1c:cej prac pochod,7,j ze Sita.re.go Są<:7.a i :mj

bli·i.s.!ej okolicy (Cy.gainow1ce, Barcice), są j1.:rli1.1k 
i te 11aimwlo,va,ne w Wierchomli, Andr1.<:jówc<', l{r.>
n•cy, WySQWcj, Tęgoborzy, C:tJChowic, Grywaldre. 

l\fożemy chyba śmiało powiedzieć, że SądeC'c1.yz
na urzekła i za,in.<.pi,rowa·ła twórczo EugC"J1iu„z.a 
Chmiela. Bogact,wo światła i lm10T)'f.ty,ki u.jawrna 
,;ie: w pełni właśnie w pracach z Sądecczy.my, 
totE.'.ż wyró1:niają się one dużą ma,la,n:.ką urodą 
1 wysokim poziomem airty.stycz•nym. Na wy,.,.t,rn'ic 
prnwntowana jest głównie a,kwa:rela - technika 
troona. ale pozwalająca na uchwycenie nicpo
wt.ar,za•lnego na.stroju chwil i Artyi<ta pasł uguje s ic: 
tą techniką :rna1konucie. 

Na starosądeclc,ej wystawie znajdujemy też pra
ce w rzadko jeszc.ze w Polsce upr�w,a•ncj techni

ce, jaką jest akqsJ (Stara cl!'lta w Rarcicacli, 
Kościół w Barcicach, Stara stodoła w Barcicacli, 
Cyga11owice, Wola Krogulecka. Kościół w Grywał
dzie). Część prac &tanowi cieka,we 7,e„ta-wienie 
dwóch technik plastycznych: akwareli t kredką 
akwarelową, co stwa-rza bogate efl'kty artyl>t�<.zne 
(Góralskie chaty Czchów, Nu<I DuttciJccm, 
Czchów, Tęgoborze). 

Wystawa prezentowana pr;,cz Eugeniu.;1.a C.:hm,e
�a _w Sta:ym :5ączu na pewno dostarczy odwiedL:a-
1ącym wiciu u1terl',UJtWY<.:h przL'żyć ' arlys\yczn1:j 
satysfakcji. 

· STANISŁAW TOKARCZYK 

.. Hafciarka 

z Pienin 
M uzcum Pit·11ińsk1c 1 

Szczawnicki Oddt. al 
Zwi�lt.ku Podhalan prc
,:entują CJ kl ('. ystaw 
pn. ,.Hafciarki Pic'llitl°'. 
Jedną z takich hafda
rek Jest Maria Lizoii -
czlonk"ni Stowa1�>�i.e
nia Tworcuw Ludo
wych. JeJ prace utrzy
my\\ a,,e s,, � stylu re
gionaln:i,'m hartu Je 
kamizelki, kurtki, cuchy 
i gor:<<'l). Rohi te:i. .'ity-
1�owane w1.ory na 
wspokzesn) eh strojach. 

JóZEF WITKOWSKI 

... Egzekutywa Komitetu 
Miejskiego Partii w Nowym 
Targu na pos�dzenie plenar
ne KM 

e Urząd Miasta I Gmin:)' w 
Starym Sączu, Towarzystwo 
.Miłofoików Stareg() Sącza, 
Wydział Kultury i Sztuki UW, 
Wojewódzki �rodl'k Kultu
ry, Capella Cracovicnsis na 
Vili Starosądecki f'cstiwal 
Muzyki Dawnej 

e Muzeum Okr.;gowc " 
Nowym Sączu na Wieczór Sto 
Trzeci, w którym wystąpi Bor
nus Consort e Gminny Ośrodt•k Kultu
ry, Zarząd Gminny ZS!\IP w 
Lukowicy na VI Prz<'r:;-ląd 
Aktywnoiici Kulturalnl.'j Klu
bów. 

K O N K U k !i 
Dok.ttor JC'1 zy Masior proponuje poniżej ko

lejny tek,'*t 1,i,,�cnki dla na imlod�lyrh I<to 
z Was potral'1 uloi.� c do l.)-cil siO\\ mdocl 1, 1.c-
chce zaśpi<'\\ ac 11a OO\\akacy j]1) m ko11,w, stc, 
proszony je;:i o 1,glos1.c111c si<; pod atlrc�c1n: ,)om 
Kultury Kokjart.a aldC' Wolno:ki 2:1 :n-300 
Nowy Sąci. Prosilny o pridanie i, 1ion, na,.wisk 
i adresów ke,mpoz\"lora orat. W) konO\\'C) . Zglo-
1<zenia przyjmo\\ anc bt:cl.j do 15 wu.eśnia br. 

Popr:1.ednio 1.ad11;ca liśmy cło sprol )Owania 
swych sił je..t� 11lc uczniim saól podsl,1\\·mvych. 
Na życzcmic mlocl1.ie1.) stai �z,,j ro1.,;L:l'r1amy 
ws7..ak.i:c ko11 ln11 s ri 11d1.':i l uc1.•1i<1., szkól śred-

- nich. 

Jerzy ,v�\OStor 

W al<2yk wakacyjny 
W plecaku jui wszystko, co trzeba na drogę, 
gdy plecak zbyt ciężki, to ja ci pomogę 
i tylko ruszajmy w hory1ont daleki, 
już ścieżki czekają, czekają już rzeki. 

I chmury cieniami wędrują po 1boc1ach, 
i zieleń się kładzie 1ielenią po oczach, 
weźmiemy gitarę i serca ze sobą 
i będą wakacje I gitarą i z tobą. 

Refr. A gdy się i.darzy słoneczna 
pogoda, 

od rana po1iomki, od rana wiatr 
od rana samego już gramy 

w zielone, 
bo -to już wakacje, wakacje 

szalone 
godzin nam s1koda i chwili tei 

sikoda, 
czasu zbyt mało, zbyt duiy jest 

świat! 

I wszystko przed nom, 1 gwiazdy nad nami, 
więc· chodźmy w pogodę pachnącą ziołami 
popłyńmy jeziorem od brzegu do brzegu. 
gdzie porty są z piasku ciepłego, złotego, 

gdzie ogień dla dwojga najlepiej rozpalić 
i wszystko na jutro I gwiazdami ustalić, 
i znaleźć na niebie swe znaki Zodiaku: 
dla ciebie dziewczyno, dla ciebie chłopaku. 

Refr. A gdy ... 

My wiedzieć nie chcemy, co 1a tym 
zakrętem, 

czy mak się czerwieni, czy pachnie tam 
miętą, 

czy droga tam stroma, a może dolina 
i może tam właśnie coś trzeba zociynoć:. 

Bo kończyć niełatwo wędrówkę przez 
zieleń, 

bo dróg jest po ziemi nieznanych zbyt 
wiele 

i być tam musimy, gdzie kończy się ziemia. 
zapisać I wakacji swój własny poemaL 

Refr. A gdy ... 

dwór oraz towarz�:;zące zabudowa
nia do swej �mierci, z.a.-; urząd kon
serwatorski :r.obowiązał się do łoże
nia na remonty bieżące i konser
wację obiektu oraz ponad cziero
bl'klarowego parku. 

zaś dobudo\\ana zo:;tala w roku 
1784, o Cz)m uświadamia nas data 
wyryzowana na so.<;rębie świetlicy 
czyli głównej izby. 

Architektura dworu wywodzi s1ę 
z odwiecznej tradycji orawskiego 
budownictwa. którego najbardziej 
typowym przedstawicielem była 
,,chałupa z wyżką", to jest galeryjką 
umieszczoną na półpiętrze, na którą 
wchod7.ilo się po drabmie lub scho
dach. W naszym dworze wyżki są 
dwie. a każda z osobnym wejściem. 
Sci.any dworu postawiono na z1·ąb 
z �rubych bali od wewnątrz tylko 
obrównanych, by tworzyły równą 
ścianę, wypu�czając na wc:glach wy
datne ich ostatki. W ścianach zaś 
wycięto niezbyt wielkie okienka, z 
trudem tylko rozpraszające panują
cy we wnc:trzach półmro k .  Nad czę
ścią miesU<alną wystawiona zosta
ła obiegająca dwór z trzech stron 
wyżka. skryta ood wysokim cztero
spadowym da<:he-m. Dach, jak każe 
góralski zwyczaj, pobito gontami, a 
w jego frontowej p0łaci widoczne 
:;ą niewielkie dymmniki, jako że (tu 
uwaga!) dwór Moniaków był i po
został kurnym. 

Po śmierci o;;tatuiej z rodu daw� 
nych wlascicieli dworu Joanny Wu
czkowcj - w roku 1951 - obiekt 
wraz z towarzyi,1.ącymi mu budyn
kami go�podarc1ymi został przez dr 

skiemu jako Muwum Oravvskie, pr-i.y 
którym w starej kal'c:tmie p17.enie
sionej z Podwiłka zorganizowano 
schronisko tuxystyc:z.ne. Z czasem 
na teren przyszłego parku etnogra
ficznego zacz�to i;prowadzać coraz 
to nowe obiekty zabytkowe: a 1.o 
chałupę z wyżką z 1843 roku 1. Ja
błonki, a to dom z Zubrzycy Dol
nej, dom z Podwill,a. folus� tartak, 
kuźnię. chałupę biedniacką, zagro
dę Mysińców 1 wiele innych. Aż 
wreszcie w roku 1974 dotychczasowe 
Muzeum Orawskie przekształcono w 
Orawski Park Etnograficzny, na te
renie którego pośród starodrzewia i 
młodników, na polanach i nad .brze
agmi rzeczlti Z1.1brzycy stanęły chło
pskie chałupy, stodoły. a nawet ka
pliczka i ule - w sumie około trzy
dzieści zabytków buclo,vnictwa z te
renu polskiej Orawy. W nich to za
warta jest cala niemal przeszłość, 
tradycja l kultura mieszkai1ców te
go pi�kncg o zb.kątka Polski, o któ
rym Michał Słowik-Dzwon, poeta 
góral�ki ze Slczawnicy, tak śpiewał: 

:)wór Moniaków stanowił w prze
gzłości własność ·rodziny :;ołt) �iej te
go imienia. Trzeba wiedzit>ć. iż rody 
sołty�ie na Orawie, w pr ,cciwier.
stwie do zwykłych chłopów. korzy
stały z przywilejów przysłu�ujących 
szlachcie i dość często b:Ywały nobi
litowane. Dorabiały się też niezgor
szych majątków, tak w związku z 
piastowanymi przez i<1h cz.lonków u
rzf;dami, jak z prnwadzeniem prze
mysłów - warzenia piwa, pędzenia 
wódki, wyrobu płótna. Do takich 
wła�nie nielicznych, a bogatych ro
dów sołtysich należeli siedzący od 
XVII wieku na Zubrzycy Górnej 
Moniacy, o których waczeniu ·i do
brobycie świadczyła najlepiej ich 
rodowa siedziba. zwana powszechnie 
dworem. 

Dwór Moniaków to własciwie sca
lone w jedną c.llość dwie chałupy, ja
kie zwykli budować sobie co bogatsi 
gazdowie orawscy. Jeśli staniemy 
przed frontową ścianą tego drew
nianego dworu, bez trudu odgadnie
.my, i.i jego lewa część jest starsza 
od prawej, a według tradycji rodo
we.t pochodzi z XVII wieku. Prawa 

Wybaczcie, drodzy Czytelnicy, iż 
opis wnętrza dworu po.zostawię do 
innej okazji, a teraz zdań kilka po
święcę samemu skan.,;enowi. by za
ch(l<:ić Was do jego zwied7...enia. 

Dwór Moniaków. Rys. AUTOR 

Hannę Pieńkowską, ówczesnego wo
jewódzkiego konserwatora zabyt
ków, poddany zabiegom konserwa
torskim, a następnie, w roku 1955, 
przekazany zakopiaf1skiemu oddzia
łowi PTTK oraz Muzeum Tatrzań-

Na rogu se du.jq, zbyrkają 
zwqnecki!!! 

Jak drzcwi - Hej, §wiecie 
staroświecki!!! 

Hadoś z te muzycki, ;u.hasko 
zabawa 

ORAWA ... ORAWA ... dlo 
ORAWY ... brau•u 
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.Jłfv. Kazimierz .• �-. te po• 
wuęta;qc wierne slużbv dziełnego ,,,.. 
c41rza Pawła Głads,aza, którv ojcv Wła
dysławowi (k7'ólowi polskiemu) za żv
cia tego wiernie sługiwał, daliśms, s,r 
nowi jego Janowi czę� nasz11ch lasów, 
leżących po obu brzegach rzeł;d Zdy:li 
Wielkie; f Zdyni Małej, aby tam Zoko
u,ać wsie mógł na prawie magdebur
skim cna siebie i potomnych. Jemu zaj 
samemu dajemy wieś naszą Łosie (Lo
sze) z wszelkimi prawami w dziedzi
c::11e posiadanie na wieczne c·asi1 . 
Nadto za specjalną łaską naszą nada· 
liśm11 mu cały las nasz po obu brze
{lach rzeki Ropa zwanej ... i 1U1 obu brze
gach wszystkich rzeczek do Ropy wpa
dających, poczy1U1jąc od prawego brzegu 
od rzeki Soczesny zwanej, aż do góry, 
która d:ieli ten strumień wraz z rzeką 
zwaną Bata, a także z ws-::eLkimi dopły
wami z praw('j i lewej strony Ropy, 
m;nnowi<'ie: Tlriett'iczą. Zas,:tn RopiC'••J. 
„Odresni", Smarakowcem Małym i 
Wielkim R:::.egestowem... aby tamże, ko· 
ło nich (rzeczek) zalcladal wsie, btuło
wał miasta... na prawie magdeburskim, 
nadając nazwy wsiom i miastom._ 
tarqi ... i oby tu byt zaws::e panem i tl:n,:,
d:-icem... ,<lżeby zaś ,Tan Gir,� 1J1- •n, 
wyżej wymieniony tak koło Zdyni, jak 
również koto rzeki Ropy wycinać i kar
czować, a Ludzi tam osadzać mógł, 
wszystkim pTZybyszom dajemy od 
dnia pr::ybucia na... :?n Lat wot• · •1e 
wvjmujqc od naszych podatków 
ł świadczeń, prac, służebność itd ... 
Prócz tego życzymy sobie, aby... Jan 
Gładysz, po upll,'Wie woliznv dla obro
nw naszej ziemi z włócznią I dobrym 
łqcznikiem na.m służyć bt1l gotów". Na
danie to nosi datę 27.X. 1359 i dokonało 
slę vr Sączu. w obecności urzędników 
królewskich. 

Jak pisze F. Bujak w swych „Mate
fiałach do historii miasta Biecza 136! 
-1632" (Kraków 1914) wiadomo, +,e 
Zygmunt I król polski polecił Marci-
1,1owi Myszkowskiemu, Kasztelanowi 
Wieluńskiemu wytoczyć proces o za
garnięcie królewszczyzny (miasta Szym
barku) Jakubowi, Janowi i Erazmowi 
Gładyszom oraz ich braciom stryje
cznym, oraz Jędrzejowi i Piotrowi. 
Branickim, i wydał wyrok 10 lutego 
1528 roku. Pozwani wykazali się cy
towanym tu przywilejem Kazimierza 
Wielkiego, W tym czasie istniała Już 
wieś Ropa i utworzono parafię w 
1393 r. ('l'.rzmianka w Księgach groclz
kkh bieckich 1, s. 43). 

Od Gładyszów Ropa przeszła w po-
1ladanie Spi<:ymira Jordana. WspQmi
na o tym Bukowski w pracy „Historia 
Reformacji w Polsce" T. I - Aneksy. 
Za Jordana przy kościele nie było pro
boszcza, bo tak on, jak i jego spadko
biercy byli arianami. Kościół stal wó
�rczas gdzie indziej niż obecnie. Pozo-

Józef Długosz 

stała po nim kamienna chrzcielnica, 
dzisiaj pełniąca rolę kropielnicy stoją
cej przed kościołem i mająca na pod
stawie napis: A.D. 1569." Po Jordanach 
dziedziczyli Ropę Brzezińscy, w XVI 
wieku jej właścicielami byli. Brzeńscy, 
a w XVII wieku Buczyńscy. Na prze
łomie XVIII i XIX wieku nabył Ropę 
Stanisław Wilhelm Siemieński, który 
wybudował tu piękny pałac, rozbudo
wany w 1803 roku i odnawiany w la
tach 1913 i 1936. Według Kuropatni
ckiP.go, autora „Geografii Gali.cyi" 
(17361 miała być w Ropie fabryka 
skór i różne kamienie, nawet złoto. 
Hn,bia Sicrnier"1ski starał się o zmianę 
nazwy wsi, ale bez skutku. 

W 184.7 roku opisał wieś i sfotogra
fo Nal M. Slęczytiski w „Okolicach Ga
licyi" (Lwów 1847), zwracając uwagę 
na zbiór portretów i obrazów różnych 
artystów, znajdujący się w pałacu. Pi
sze on m. in.: ,,Wspomnieć jednakże 
wypada o pałae14 właściciela, któru 
ozdobnie z pomiędzy drzew wygląda, 
a który mieści w sobie wiele bardzo 
kosztownych malowideł rozmaitych 
artystów, a pomiędzy nimi, co dla na.s 
więce; jest zajmującym, kilka obra• 
zów pędzla naszego sławnego ziarnka 
Fr. Smuglewicza (malarz, pedagog: ma
lował sceny z historii Polski i mitolo
gii oraz portrety; żył w latach 1745-
1807 - przyp. M.J.), którego, jak wia
domo, nazwisko tak zaszczytne zna;du,. 
je miejsce między malarzami znako
mitszymi u nas i za granicą. Pomię,
dzy innvmi obrazami na szczególną 
wzmiankę zasługują: obraz Tadeusza 
Kościuszki i obraz przedstawiający 
Siemieńskiego, przodka rodziny, do 
której ta majętność i ten pałac nale
ży. Przebity strzałą Tatarzyna p<r 
chyla � na ręce zdejmujących z ko
nia wiernych towarzyszów swego het
mana, zatykają mu rękq bok zraniont1, 
ale pomiędzy palce sączy się krew, a 
11.a jego twarzy zsiniałe; 7'ozchodzq Bię 
cienie śmierci. Sq jeszcze prócz tego 
portrety Króla Zygmunta i wielu in-
nych ludzi w aziejach naszych wsla- • 
wion ych.'' 

W latach 186�9 kupił Ropę od 
Siemieńskich Cci przeni�li się na Inne 

tsereny) ksiądz Etrjan Fedorowicz n 
60 tysięcy reńskich i dał swojej córce 
Julii, która wyszła u Feliksa Skro
chowskiego. Skrochowacy odkupili 
dwór w Klimkówce, lasy w Uściu l 
Gródku. Mieli czterech synów 1 czte
ry córki. Zbudowali w Ropie rafine
rię nafty, drugą co do wielkości w 
dawnej Galicji - po Limanowej. Do 
dworu w Ropie należało wówczas po
nad 1 500 morgów lasu. 

W 1894 roku wielka powódź zni
szczyła rafinerię. Chcąc ją odbudować, 
Skrochowscy zaciągnęli długi, zbankru
towali i Kasa Zalicz'kowa w Gorli
cach wystawiła dwór w Ropie na sprze
daż. W ciągu 45 lat Ropa wielokrotnie 

• 
zmi.eniaia wlaścicielL Dwór w Klimów
ce z lasami zakupił od Kasy Jan Sta
piński <działacz ruchu ludowego, pu· 
blicysta, jeden z organizatorów w 1895 
r. Stronnictwa Ludowego, od 1908 pre
zes PSL, po rozłamie w 1914 roku 
pll'tywódca PSL-Lewicy, 1925-26 pre
zes Związku Chłopskiego, po przewro
cie majowym związany z sanacją -
(przyp. M.J.). Do Jr woiny �\�1a·owL1 
dwór pozostawał w posiadaniu jego 
wnuków. Pałac w Ropie zakupili Ży·  
dzi, Grubner i Aleksandrowicz. Od nich 
odkupił Ropę starosta gorlicki Tusta· 
nowski, by po kilku latach odsprzedać 
hrabiemu Tarnow'-1< f'mu 1 h ,,. 1 1 ·, 
W czasie I wojny światowej Tarnow
scy poz.byli się Ropy na rzecz Feli
cjana Miroszowskiego. Wdowa po nim 
sprzedała Ropę w latach 1934-35 
Wowkonowiczowi - dyrektorowi fa
bryki nawozów s1t\1f'7.''l�Th w Mości-

ach 1 &> n wojny łwłatowej B<>pa b,
ła w posiadaniu jego córki Ewy. Do 
dworu należało wówczaa 37 ha ziemi 
Oł'nej i pod budynkami oraz 100 ba la• 
su. Poszczególni właściciele dworu 
�prowadzali do wsi róźnych rzemie
ślni.lców: rodziny Kaweckich, Unickich,, 
Sędzików, Migaczów, Górskich i h>
nych. 

W czasie eksploatacji ropy naftowej 
- w 1888 roku - w Ropie mies?)kało 
140 cudzoziemców, w tym sporo żr 
dów, Niemców i dwóch Anglików. 

Barokowy drewniany Kościół w Ro
pi9 %Ostał wybudowany w 1761 roku 
przei: Wilhelma i Petronelę Siemień
skich, około roku 1856 dobudowano 
dwie boczne kaplice murowane, w 1958 
r. odnowiono polichromię. Archiwum 
parafialne istnieje od 1789 roku, księ
gi metrykalne od 1784 roku, kronika 
parafialna od 1912 roku, kronika szkol
na (założona przez nauczyciela Piotra 
Drzygiewi.cza) od 1866 roku. 

Pewną ciekawostkę dotyczącą histo
rii wsi Ropa stanowi pamiętnik księ
dza Wojciecha Michny z drugiej poło
wy XIX wieku, znajdujący się w Mu· 
zeum Regionalnym w Gorlicach. Autor 
był przez pewien czas proboszczem w 
Gorlicach. W pamiętniku tym znajdu
jemy wiele dowolnych interpretacn 
zjawisk historycznych, jak r6wniei 
fantastyczne tłumaczenia nazw � 
szczególnych miejscowoścL Oto co 
ksiądz Michna pisze o pochodzeniu 
nazwy wsi Ropa: 

,,Było to po upodku Decybala za ce
sarza Tra;ana (ż11ł w latach 53- 117),.. 

tułacu BiesS11 znaleźli kotlinę dla sie
bie gotową, Jeszcze bezludną, znaleźlł 
wodę i pożywienie, że przyszli aż od 
Rodow górv blisko Dunaju, nanvan 
rzekę (wodę) pierwotnie: Rodope po 
słowiańsku, a atq,d skrócon.4 nazwa 
rzeki: Rodopa, ;ak znalazłem w ak
tach dworskich staT11ch w Ropie napi
sane Gotyką, a potem spolszczone -. 
Ropa. Nazwa stara sioła: Rodopa na• 
prowadziła mnie 1U1 trop dziejowy, że 
jest skrócona z Rodope a ta ostatma 
jest odgłosem ;ako Biessy aż do ujścia 
Dunaju pędzeni od Rzymian, tu osie
dli i sioło fundowane nazwali Rodopa 
i rzekę tak samo. Nie tylko Ropa sa• 
ma jest dowQl:lem na nasze twierdze-
1tie, ale sq jeszcze inne sioła '° okoli
Clf. które nazwami swemi to samo 
stwierdzają (Biesna, Bidnik, Bielank.a. 
Bel.nn).'' 

Piwniczański „Janosik" 

trai'.-,tvwania skazanych więzienie wiśnickie 
zdobyło sobie smutną sławę w całej GalicjL Wła
dT.e tego zalkladu karnego niewiele troszczyły si• 
o warunki byitowe więźniów, zdanych na pomoc 
swoich rodzin. Tak też było w przypadku Andrze
ja Lamparta. Jego zona Jadwiga odbywała często 
wędrówki do Wiśnicza, w celu dostarczenia mę
żowi pieniędzy, sera, sadła, krup i wełny na przy
odziewek. W braku własnych za!lobów korzystała 
z pożyczek, k46.re zaciągała u rodziny męża. Z 
czasem te koszty dwuletnich wędrówek do Wiśnicza 
urosły do polkaźnej sumy, k,tórej nie mogła zwró
cić. ;rako zabezpieczenie długu, władze miejskie 
poleciły zajęcie części tzw. ,,polany", k,tóra do
starczała właścicielom siana i służyła do wypasu 
bY.dła. Ponadto obciążon<> żonę kosztami komisji 
wyznaczonej przez władze do przeprowadzenia po
miaru zajętej ziemi. 

Kiedy na początku XIX w. trwała w Eu.ropie 
wałka z Napoleonem - Piwniczna od trzy
dziestu prawie lat pozostawała pod panowaniem 

austriackim, jako cztść tzw. królestwa Galicji i 
Lodomedi, początkowo pnyłą,czonego do -korQny 
węgierskiej, a następnie do cesal"8'twa, którym mi
łości w.ie władał Franciszek n (I), wnuk Marii Te
resy, współsprawczyni rozbiorów Polski. Sytuacja 
miejscowej ludności zmieniła się w tym czasie 
tylko o tyle, że zamiast rodzimego uciSlku została 
podporządkowa,na cięi'k.iej władzy biurokracji wie
deńskiej. Od 1769 r. trzeba było płacić zwiększ.one 
podatki oraz dosta.rczać rekrutów, którzy ginęli na 
polach dalekich bitew lub jako inwaUdzi wracali 
do domów, po odbyciu 25-letniej służby wojsko
wej. Wysokie podaitki zwiększały nędzę ludności, 
spowodowaną m. in. złą .uprawą roli, ostrymi zi
mami i C7.ęstymi nieurodzajami. rstniało przy tym 
znaczne rozdrobnienie gruntów, spowodowane prze
ludnieniem. W Piwnicznej było podówczas słabe 
rzemiosło, trochę zatrudnienia dawała gospodarka 
leśna lub dorywcze za ,jęcia u boiatszych chłopów, 
1ctórych z.resztą na tym terenie było niewielu. W 
tych trudnych wa,runka<'h niektórzy .JTI ies1.k;i11cy 
imah się różnych zajęć nie wyląn.aj;{r,t kradzieży, 
a nawet rabunku. 

liiasto Piwniczna nie po�iadalo tradycji zbójn,c
ik1ch. które istniały na Podhalu. Spiszu lub nawet w 
inn)ch częściach Karpat. Ale w 1804 r. z:i�zlo tu 
wydarzenie, które warto opis.ać, gdyż stanowi wy
mown;:i ilustrację 6\1, Cl.Csnych stosun:kow spol(�c·z
no-ekonomicznych. W ciągu 1802 i 1803 r. zdarz.:1ly 
się w Piwnicznej i okolicy nocne nnpady i rabu
nek mienia. Złodziej dzi:llal z zaskoczenia i wy
bwrnł domostwa położone na uboczu, zabierał ko
nie, bydło i owce, w razie pc,trwhy �•o�nwal ter-
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ror, biaie i przemoc. Mnożyły się skurgi miesz.. 
kaii<:ów, zaś władze woLnego królewskiego miasta 
Piwnicznej były bezradne, gdyż nie dysponowały 
silą por:z.ądkową, jeśli nie liczyć dwóch .stróżów 
nocnych. Zwiększono tylko ilość wart, które peł
niła lu<lność wszystkich wiose!k, ale nie przyczy
niło się to do poprawy bezpieczeństwa. Przezor
niejsi pilnowali sami swoich domostw. Wresz
cie jeden z mieszkańców t.omnicy, zwany \Vargu
lec, ujął sam rabusia w nocy 24 stycznia 1804 r. 
Otrzymał za to od m::ig:i:stJ"atu niewielką nagrodę 
pieniężną i napiwek. 

Ujętym był Andrzej L,unpart, zamieszkały w 
Piwnicznej, imany zawadiaka 5. człowiek z tempe
rame!lltem, a ponad.to stały bywałe<: ka,rczem w 
mieście i okolicznych wsiach. gdzie wiele pił i bawił 
!'ię w padejrzanym towarzystwie. Samo schwytanie 
nie było widać łatwe, skoro pojmanego trzeba było 
związać łańcuchem i płacić później odszkodowanie 
pobitym ludziom. Natychmiast zgłosili się do żony 
ujętego posz,kodowani, którzy żądali zapłaty za 
uk�·adziony dobytek. Złodzieja osadzono w miej
skim areszcie ·w Piwnicznej pod stratą i na k06zt 
żony, ponieważ władze miejskie nie posiadały fun
duszów na utrzymanie więinia. Po przeprowc1dze
niu dochodzei1 Andrzej Lampart został skazany 
pr ez miejscowy sąd kryminalny na kilka lat 
wi�zienia. Po zatwierdzeniu wyroku przez władze 
au-;trhu:tkie miał skazaniec odbywać karc; w w1ę-
7Jpniu w Wiśniczu kolo Bochni, dokąd zos1ał 12  
kwietnia 1804 r. doprowadzony przez miej�klch 
�trażników. Jeden z nich. nazwi!<kiem Sekuła, 
otrzymał tytułem zwrotu kosztów 3 zł reńskie, 
podczas gdy sam Lampart otrzymał na drcgę za
kd\\ ie 30 krajcarów Obie kw<,1.y z;,pladla żona 
wit·fnia. 

Wię,ienie 'I'. Wiśniczu mic-i;cilo <i<; \V zabudowa
niach dawne�o klasztoru karmelitów bosyl'h. ufun
dowanego w XVll w. przez Stani�lnwa Lub?
mi, s!d'ego, wojewodę krakowskiego. i zlikw1dow,1-
ncgo w 1783 r. przez v. 1:Hlze auslriuc.:kil:. Z powu 
au w·udnych warwików loknlO\\') <:r1 i surowego 

W lutym 1806 r. Jadwiga Lampartowa., która 
sfala się w gru.ncie rzeczy ofial'ą prus,tępczej 
działalności męźa, zachorowała cięi:ko .i została 
p1·:r.ewie-Liona do miejskiego szpitala, a właściwie 
skromnego przytuhlcu, który mieścił się w Piw
nicznej, przy dzisiejszej ul żródlanej. Na domiar 
złego była to choroba weneryczna. Przypuszczal
nie została nią zarażona pr7..ez męża, który. jak 
już wspomniano, prowadził hulaszczy tryb żyda. 
Do zakażenia mogło również dojść pod nie<ibec
nuść męża. Także czi:;;te wędrówki do Wiśnicza 
nie były bezpieczne dla kobiety. Sytuacja chorej 
była tn1dna i z tego powodu, że kobieta znala;\la 
się na lasce rodziny męża, która dostarczała do 
przytułku drzewo na opał, ziemniaki, mąkę i 
tłus.:cze. Najwięcej, bo aż 26 zł reńskich i 40 kraj
carów, pochłonęły wydaUci na zakup lekarstw, 
które chorej przcphiał pan Heim, miejscowy me
dyk. W owczesnym c-zas1e była to duża kwota sta
nowiąca np. warto>'ć co najmniej 20 owiec Na  
wiadomość o chorobie żony, Andrzej La,mpart 
złoży! do władz więzienia podanie o urlop W re
zultrlcie tvch stara1i został przewieziony pnd st.ra
żą do Piwnicznej, skąd niPbawem powrocil do 
Wisnicza, aby dalej odsiadywać karę. Dalsze jego 
losy są nieznane. W księ-dze mirj�kiej wolnego 
królcwskit,go mi.is-ta Piwnicznej pozc,:,;t,1!y tyJ.ko 
z 1piski, że rodzina Lampartów d(lchodzila swego 
dlu�u. Ostateczne urc�ulowanie tej spra\\Y i• a
-;ląpilo w 1814 T., kicd�· Jac..hvi!'(a L, mpartcl\'·;, zo
sl.-1'.i ollciążcma µożyc:tką, peod r.n;ort•m �pr1.ccł,1ży 
cz1;śd jej niCntt homo:sci. 
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Klub Kolekcjonerów Pamiątek Sportowych 
Otrzymali�y li.:;l od pana Andrze- 2. Osoby te winny wybrać kierow-

Ja l.:glbtia z.e St�ików.ki (gmina Po- nik.a odd\Ziału, sekretarza i s<kao"bnika. 
r ... 11in). Chodzi o utworzenie w Nowo-
sqde-ckiem oddziału Ogólnopolskiego 3 · Należy wystarał: się o pa,tronat 
Klubu Kolokcj,onerów Pamiątek Spor- instytucji kl,b placów.ki kulliu.rałnej 
to'\\ych. Sann pan Zegliń wfo.ra gtmv• orarz. z.naJeź.ć siedzibę, gdzie mobłyby 
nic pamiątki piłkarskie: odzinaki i pro- się odbywać spo,tkanta i miejsc01We 
po,-ce. Nalety do powstałego trzy lata giełdy . 
t-cmu w Kraik01Wie OKKPS, a także do 4. Ka:wy oodzial pcrllega organiza-
Koła Sympatyków „Wisły" Kraków. Co cyjnie Zarz.ądowi OKKPS, w któirym 
k<.mkre-tnie daije zbieraczom prz:,nalei- zasiadają jego przedstawiciele. 
n�ć d,) OKKPS"? Pn;e-de wszystkim, 
pisze nasz Cz.,-tclni>k, poz.wala załat
wić wiele spraw niemooliwych dla P:O
jedynczego k-0lekcj<mera. klub orgarl1-
zujc giełdy, wystawy i.biorów. jest źró<l
łem inio.rmacji o wielu i111tere.,;ujących 
poszczególnych kolekcjonerów spra
wach. Jakie warunki muszą być speł
nione, aby powstał Oddział OKKPS'! 

l. Odidz.iał moi.na utworzyć, jcie-li na 
ter2-nie dane,j miej,sc�iwooci zamieszku
je co ,najmniej 10 C7lonków OKKPS. 

,,Dzikie drużyny" 
Mil'jski Ośrodek Sportu i R"kre.1cj..i w Nowym Targu nie z.a.pcrnina o n ło

dyrh nai-tQpcach Boi1ka i BU;n.cola. z inicjatywy niestrudZ0111eg-0 dz.i?!- za sp-0-tu szkolnego. dyrektora Ośr, 1.�:a - �tanhława Gągały, roze,gran„1 n turn i.:j piłkarski „dzik:ch drużyn" o puchar 50-locia KS Podhale. W z.:.\v<>d�,ch uczestniczyły 22 druiy,ny pił .ar
skie ze szkół pndstawO'vJch NO\ve.-ro Targu i ok<'.J .ic. W emo<'jo,nują,cym fi
nale ,.Harna.sie" z Szaflar pc1kol!la,ly 
„Dunajec" (SP - 2) z :Nowego Targu 
2:0 (0:0). III miej.sce wywalczvł , .Arse
arnl" (SP - 2) z Nowego Targu IV 
.,Gorce" z Morawczyny. 

' 

Ciężary 
Kolecjll1y sukces z3111otov. rui na swoim 

koncie sz.1alllgiści n(JIWc,sądeckieg,o Bes
k1du. W rozegranyC'h w Nowym Są
czu zatWOdach o mistrzostwo l:iigi Olkrę
gowej cię:ż.a�owcy Beskidu zdobyH 
1941 pM.., wyiprzedlz.ając Agro Czerni
chów - 1436 pkrt:. i dębicki Igloc,pol 
- 706 pk,t. Zwycięskie kiil�amy u
dźwignęło 9 wychowanków Beskidu: 

Waga pi6Iikowa - 1. Stainisław Chli-

Parn żcgNń informuje, że na.wiązał 
już k..l•111ta,kt z dziesięcioma kolekcjone
rami w naszyim województwie i ooec
nie są w tra,kcie zala.twia.nia wszyst
kkh formaln<.JOCi wymaganych przy 
po,w,olywaniu oddziału OKKPS. Jeżeli 
w NowOISądeck.iom są jeszcze ch�tmi do 
7.b-ieirania pamiątek s,porUlwych, to po
dajemy adres naszego czyteln ika: An
dru-j Zegliń, Stasi-k6wka 27, 34-520 Po
r{llnin. 

Za mi•jw„z.echs.trmmiej..,.zego piłkarza 
turn.ieJ,u u'Zlla:no Grzegorza Marona z 
„Arsonalu". Najle,psz.ym bramkarzem 
okazał się Marek Olcha.wski z ,,Dunaj
ca", który w siedmiu meczach pukił 
zalc1wie 6 bramek. Królem strzelców 
z'lSl.ał An•]r7ej Jabloi1ski z „Ha,rna
siów" strzelając 13 g< li. Zwycięzcy o
trzymali pami:-:tkowC' puchary, dyplom> 
proporczyki i nagrody rzeczowe. Obe..:
ni na ur-0czystym z.a.kończeniu turni�
ju: kierownik wydziału kultury, kul
tur} fiz� cznej i turystyk,i liM w 
Novvy:rn Targu Ryszard Holy oraz wi
ceprezes POihala. Tadeu11z Ja.poi wy,so
ko ocenili u,miejętn .o.!;<:i techini1:.me mło
dych zawodników.. Na boiskach Ośrod
ka ambicj� i woli waUtki nie brakowa
ło. Pokonani zil:pO'w1adają re·wan.i za 
rok. 

pala. 167,5 �; w. lekka - L Jan 
Chla.dny, 190 k,g; w. średnia - 1. Ka
zimier.z. Goliństki, 230 k.g 2. Henryk 
Kmiecik, 220 k,g; w. pólx:ię:ż.ka - 1. 
Romcl,fl KLryłów, 230 kg 2. Andrze1 To 
.karezyk, 215 kg 3. Jacek Szkaradek, 
190 kg; w. lekkociężka - 1. Tadem;z 
Deker, 225 kg; w. ciężka - 1. Sławomir 
Kołat, 205 k.g. 

Zwyżkująca f-Onma po,oopiecznych 
trooera Zbi1giniewa Drolbo>ta pozwała z 
<>u>tyaniz.mem myśleć o pOIWTOCie Be
sk.idu do n ligi. 

K R Ó T K O  
Z udziałem 170 zawodniczek i za

wodników n.a górskiej rzece Biatce 
w Jurgowie odbyły się 33. Indywi
dualne i Drużynowe Mistrzostwa 
Polski w slalomie górskim. Mimo 
niedawnej powodzi poziom wody w 
Białce był stosunkowo niski. Udało 
się jednak przygotować ciekawą i 
trudną trasę. �iespodzianek nie bra
kowało. Do największych :r.aliczyć 
można dopiero 4. miejsce Edwarda 
Flońana w CS-1; w niedawnych mi
strzostwach świata we Włoszech Flo
rian w tej konkurencji zajął 9. 
miejsce. Niemal sensacyjnie zakoń
czyła się konkurencja KS-1X3, w 
której zwyciężyła osada Włókniarza 
Leśna. Zawodnicy tego klubu doipie
ro pierwszy rok startują w konku
rencji seniorów. Milą niespodziankę 
sprawili młodzi nowosądeczanie: 
Juliusz Werner i Krzysztof Pęka.la 
w C-2, którzy wyprzedzili uczestni
ków niedav,rnvch mistrzostw świata. 
Drużynowe mistrzoi:;two Polski wy-

walczyła po raz 25. eki.pa nowosąde
ckiego Startu. Giratulujemy! 

• Pod koniec maja nasz najlepi;zy 
narciarz. Józef Łuszczek poddał się 
operacji prawej stopy. Operację 
przeprowadzono w Warszawie i -
jak zapewniają lekarze - miała ona 
pomyślny przebieg. , 

• Na Mistrrostwa Olimpijskie In
walidów w narciarstwie klasycznym 
powołano z nowooądeckiego Mariana 
Damiana, Stefana Srokę i Kazi.mje
rza Wyszowskicgo. 

• Basen cieplicowy na Antałówce 
- zamknięty z powodu skandalicz
nego stanu sanitarnego - nadal je
szcze nie funkcjonuje. Mieszkańcy 
Zakopanego i turyści zwracają się 
Wiqc z pytaniem do właściciela ba
seniu - PPT „Tatry" - kiedy mów 
będą mogli korzystać :r. jego wód? 

• WBTM „Juwentur" w 2',akopa
nern otrzymało nowe pomieszczenie 
przy ul. Kościuszki 11. 

i 

istrzos wo s kó s ortowy h 
W NOWYM S:1czu odb) ly si� mi.<;

trzosl\va Polski s;,;kół sportowych w 
lekkiej aUety,·e. W zawodach uczestni
czyło 95 uczennic i uczn.iow z 10 szkol 
(1: Krakowa, Tarnowa, Chełma, Opola, 
Piły, Bytomia, Wrocławia i Zamościa). 
Województwo nowooądcckie reprezen
towała Szkoła Sportów Letnich z No
wego Sącza. Na stadionie przy ul. Ki
lińskiego uzyskano kilka wart.ościo
wych - jak na w)czyn szkolny - re
zuUatów. Oto zwyci�zcy: 

DZIEWCZĘTA 

100 m pp - Beata Janicka (Bytom), 
16,6 sek.; 100 m - Joanna Legień (By
tom), 13,0; 300 m - Mirosława Sroda 
(Bytom), 43,4; skok wzwyż - Anna 
Jeźwlńska (Piła), 154 cm; skok w dal 
- Edyta Bistuła (Bytom), 514 cm; o
szczep - J. Beata Majewska (Bytom), 

32,:J4 m dysk - Barbara Koni«zna 
(N::iwy Sącz), 27,58 ni; kula - Iwona 
Gandera (Bytom), 9 m, 600 m - Jani
na Szpytma (Bytom), 1.40,8. 

CULOPCY 

110 m pp - 1. Andrzej Milewski 
(Zamość), �7,2; 100 m - Andr.iej Bcd
narcz)'k (Piła), 11,8; 300 m - Marek 
Cywiński (Piła), 39,1; 1 km - Marek 
Cywiński, 2.50,5; chód 5 km - AndrzeJ 
Kitka (Pila) 27.35,0; skok wzwyż - 1. 
Waldemar Panglisz (Piła), 185 cm; 
skok w dal - Andr.ieJ Bednarczyk. 
668 cm; dysk - Waldemar Panglisz, 
44,22 m; oszczep - Marcin Kubuszclt 
(Nowy Sącz), 39,24 m: kula - Paweł 
Libera (Zamość), 11,14 m. 

W punktacji drużynowej zwyciężyła 
Pila (6fi9 pkt.), przed Bytomiem (629), 
Zamo:kiem (525) i Nowym Sączem 
(520). 

Ostatnio w prasie sportowej .ukazały 
się dw� artykuły, którym wart.ó po
llwięcić nieco uwagi. Pierwszy zamiesz
czony w ,,Przeglądzie Sportowym" no
si tytuł „Wyczyn czy turystyka". Jego 
autor - Janusz Kłos. nawiązując ... o 
mistrzostw świata w kajakarstwie 
górskim . - rozgrywanych we wło
skiej miejscowości Merano - analizu
je przyczyny naszej p0rażki, upatrując 
ich w braku odpowiedniego sprzętu. 
A oto fakty: 

Z prasy sportowej 
przychodzące do szkoły nie potrafią 
posługiwać się skakanką, rakietą do 
kometki, jakąkolwiek piłką. Jako ro
dzice często nie zastanawiamy się nad 
tym, ie tego typu zabawki kupować 
należy nawet wówczas, gdy nie mam:sę 
w planach zrobienia z naszego dziecka 
jakiegoś mistrza świata, czy pobliskiej 
okolicy jedynie. Przybory tego typu są 
niezbędne dla kształtowania prawidło• 
wego rozwoju fizycznego, który orze
deż warunkuje takie dobre samopo
czucie psychiczne w grupie rówieśni• 
cz.ej, jako, że nie jest się wówczaa 
tzw. fajłapą. Nasuwa się równiei PY· 
tanie o zapomniane, a nie tak dawno 
jeszcze powszechne i nieobce rodzicom 
gry w klasy, klipę, palanta, zośkę i in
ne. Być moie przeżyły się, lecz có2 
proponujemy dzieciom w ich miejsce 
- hazardowe gry zręcznościowe - au
tomaty"? 

,.Od 1980 roku resort kultury fizycz
nej nie przeznaczył dla ,.górali" ani 
złotówki dewizowej. Na czym więc 
startują? Niemal wszystko zostało „wy
pracowane'' we własnym :r.akresie. 
Sformułowanie gładkie, ale co się za 
tym kryje? Umiłowanie dyscypliny 
czyni cuda. Tak było w przypadku 
„górali". Widząc, iż dla nich „kołderka 
resortu" bywa zbyt krótka (z pewnoś
cią decydującą w tym względzie spra• 
wą  był fakt wyłączenia po olimpiadzie 
w Monachium kajakarstwa slalomowe
go z programu igrzysk) wybrali się 
„na saksy". Ryszard Se ruga nawiązał 
kontakt z zachodnioniemiecką firmtł 
Klaus Lettman kolo Duisburga. Efekt 
- łódka z najbardziej nowoczesnego 
tworzywa (kevlar), którą zbudował -
przy pomocy miejscowych fachowców - wła:snymi rQkami. W jakiś czas po
tem w tej samej firmie podobnej sztu
k.i dokonał Wojciech Kudlik, a Hen
ryk Popiela przywiózł do kraju ze 
szwedz,kicj miejscowości Jaerpen od
pow'ied.ni sprzęt do K-1. Tak wybrnQli 
z kłopotów tylko niektórzy? A inni '? 
Kazimierz Gawlikowski wystartował 
w Merano na sprzęcie dwukrotnie cięż
szym od tego, jakim dysponowali jego 
rywale� Zawodnik ten nie jest ułom
kiPm, w sumie ·wiqc \� łożyć n,usial o 
wide więcej wysiłku, by przcplyn:ić 

trasę slalomu. ( ... } A więc z tarcią czy 
na tarczy powrócili nasi ,,górale""! Pod 
względem technicznym na pewno nie 
mają sobie nic do zarwcenia. Zabra
kło nieco szybkości i wytr7"małości (z 
reguły pierwsze ich przejazdy były 
lepsze od następnych), dziesięciodnio
we zgrupowanie we Francji (na koszt 
tamtejszego związku) nie mogło wy
równać braków w tym względzie. <-·> 
Czy nasi :zawiedli? Czwarte mjejsce 
oraz dwie szóste lokaty. W niektórych 
dyscyplinach uważano by to za suk
ces. Polacy naprawdę udowodnili, ii 
""' dalszym ciągu liczą się w światowej 
elicie. ( ... ) Wniosków z Merano jest 
dużo. Warto byłoby się zaistanowić m. 
in. nad tym, dlaczego przez cztery mie
siące w roku nasi najlepsi nie mają 
kontaktu .i: wodą, jak przebiega cykl 
szkoleniowy w okresie jesienno- zimo
wym_, jak uniknąć gorączkowego poży
<.-zarua - w ostatniej chwili - wypo
sażenia zabezpieczającego (ze wzgl�du 
na brak kapoków mało brakowało, a 
nasi w ogóle nie wystartowaliby w 
konkursie), wioseł, kasków itd. I tu 
wracamy do początku naszych rozwa
żań. Konieczne jest jasne określenie 
przez resort stanowiska w stosunku 
do tej dyscypliny sportu. Uprawiamy 
ją z.awodnicw czy turystyczmt ., .. 

Artykuł w „Sportowcu" nosi tytuł 
,.Zagrać w klipę, palanta i w zośkę!". 
Autor - Włodzimierz Śliwiński, roz
poczyna swoje rozważania od stwier
dzcuia, że aby poprawić ogólną spra
wnnść 1izvC?'1 1 spo1eczcństwa powin
niśmy zacząć od szkoły podstawowej. 

,,Jui w klasie pierwszej widoczne są 
wyraźne dysproporcje w sprawności 
ruchowej. Jedynie o małym procencie 
uczniów można powiedzieć, ie mają 
prawidłowy w tym wieku poziom 
sprawności, mierzony jednak nie ty,po
wymi i podstawowymi dla sportowych 
działań metodami, lecz globalną oceną 
dotyczącą, na przykład, stanu koordy
nacji ruchowej, wyobraźni przestrzen
nej w ścisłym związku ze znajdują
cym się w tej przestrzeni własnym 
ciałem. Zasadnicze w powyższym 
względzie braki trudno jest wyelimino
wać nawet podczas sześciu godzin wy
chowania fizycznego. Nie oznacza to o
czywiście, ie problem wymiaru godz.in 
�dz.ie w tym ujęciu sprawą obojętną. 
Owe sześc godz.in stanowić powinno 
program minimum w dąieniu do eli
minowania błędnych nawyków i to za
równo ruchowych, jak też w sfer.Ge 
rr.otywacji i postaw wobec wszelkich 
działań ruchowo-sportowych. Będziemy 
tu więc mieli do czyn1enia przede 
wszystkim z zapobieganiem dalszemu 
pogłębianiu się zaniedbań rozwojo
wych. Natomjast problematyka mło
dzieży bardzo sprawnej zawierać się 
będzie głównie w strukturze organiza
cyjnej sportu szkolnego czy też wy
c,-ynowcgo, w luźniejszym pozosta;::ic 
związku z interesującą nas tu mru;ową 
kullurą fizyczną. 

Zródeł zarysowanego powyżej st.a
nu jest na pewno bardzo dużo. Chodzi 
jednak w gl<>wnej micr.Ge o te najistot
nil jS7.e, z...ik�:w w g'ńwnc,j micu.e od 
postaw i dL.ial.1ń rvd�cielskich. D1.icci 

W dyskusjach nad kulturą fizyczną 
obnażają się nasze przeświadczenia o 
wyłącznej roli szkoły w prawidlow:i,m 
ks1.taltowaniu jakości tej kultury. 
Szkoła ma więc nadrabiać przede 
wszystkim z.a.niedbania wynikające z 
konkretnego stylu funkcjonowania 
środowiska rodzinnego, gdzie brak by
ło miejsca i czasu, a przede wszystkim 
właściwego spojrzenia na ważność w 
życiu cżłowieka tak naturalnej potrze• 
by ruchu, której prawidłowe zaspoka• 
janie, to podstawa w uzyskiwaniu wy• 
sokiej sprawności w zakresie kierowa
nia swoim ciałem, kierowania ins-piro· 
wanego myślą i wyobrażeniem, Warto, 
abyśmy jako rodzice uświadomili so
bie, jak wielką możemy wyrz·1dzić 
krzywdą swoim pociechom patrz'1 C na 
nie jedvnie przez pryzmat zni ·zu. •ne
go uhrania, sini1hiw, brudnych i po• 
draJ.)anych kolan itd-''· 

" 



Odbudowa l<rakowa - obowiązkiem całego narodu 
T

ę prawdę warto i t.z.oba pnwpo.mi· 
nać, nie tylko od :iwięta. Trwała 
obecność i miejsce pra.<.tarej stobcy 

w uarodowej historii wymaga dw;, gdy 
czas n.adwą:Uił zabytkowe mury, S1Pła
ity dług,u \\-xłzi<;cm<>śti. W"fód w�pie· 
1rają-cych akcję odnowy Krakowa nle 
zrabra.kło na::,zogo Związku. Od cz.te· 

· irech lat wspieramy .kon:t.o $połecw�o 
Komiltetu Odnowy Zabytków Krakowa. 
Umierała się już niebcls:\a.klna kwota 
b1ts1<o 2 mln z.loty.eh. Pieniądze te za
mierzali,;my przcka...ać na remo,n,t je· 
dnego z z..abytkowy.c•h obiek.tów. w któ. 
rym mlC'ś<:ić się miała bur-.a akade· 
midka �ludetów Ziemi Sądl•(<kiC"j. Po 
wyoo[aniu się now-0:1::µlee,kit'h władz. z 
pod'j�tej w tej 9praiwie d(l}dairacji pie
niądze zostaną wykorzystaaie na in,11e 
celle związane z rewS!lory:za<:ją. S71ko
da. bowiem zapal w g.ron18Jdlzeniu s:po· 
lecZl\'\ych złotówek był du.ź.y. Oprócz 
Wpłat indywtduaGnycll C7Joa1fków ZSMP 
oraz kół, prowadzon.a je.st również 
:rJbiórka piooięd7.y do sk.arbon{"k. wie.r· 
nycll miniatUIX' tych duż, eh, stojącycll 
na wawoli;kim <h.iedziflcu I pr.rod Su
Srjeno1icami. Jut wkróke do'lwnane 1,0.-

Na z.11>roszenie Zan,ąou D:Z.1elnlco
wego SZM go;-;cifa w Żylinie grupy 
aklywist,hy ZSMP a. Sądeckich Za
kładów Naprawy Samochodów Pod
pisano umowę o W$fXHprae:y i wy
mianie turystyczne). W jej l'amach 
m. in. w zor�·l!Jl1izowan} m pr� Za
rZĄd Zakładowy ZSMP �ZN$ ,,D1·u
gim Pie.�z.)'m Rajdzie Samochodzia
rz:Y", któremu patronuje dyrektor 
ruk;,.elny Zaklaclów we1..tn1t- udział 

Umowa 
o współpracy 
LO-�obowa delegm·.ra Ż) liJly. Nato
miast ,w tm:i.dzierniku br. kole<l1.y z 
Czecho:,lowacji będą 01)(m111..atoram1 
lurnieju piłki siatkowej ·o puchar 
Pr1.ewodniczącego ZDZ. SZM 2. u
d:tJał€'m kilkunastoosobowE'j druzyny 
z SZNS. W �ru<lniu do NowC'�O Są
cza przy jedzie delega<: ja 2. Zy liny. 
aby podp;sac umow� o współpracv 
z. ZZ ZSMP na rok 191J4 Umowę o 
współpracy I wymian ie tury:,tycz.nej 
podpisali ze :;trony Póbki px-t.e\.vod
niczący ZZ ZSMP SZNS Marek Ce
bula, zaś ze stron:v Czecho:-lowackicj 
przewod11icl.ąt·�· ZDZ SZM Iwan Pi
roslk. (K. r. ) 

Podobnie jak ubiegkgo roku, lak 1 
tera,� jednt'j z c1..erv.cow� eh 11ircl1.;1·li 
qdhyl się w J.idamwoli Wiosenny FE"s
tyn Sportowy. P rogram prz.ygolo\\ an(l 
ba1·dz.o bogai�. le-cz. jf'P.O rC'nliz.,C'i<: u
niemożliwiła ratalna pogoda. Z c:r.k
Tech zaproi;zonych drużyn na stadionif' 
LZS „Jasln.<;bik" pojawiły się tylko 
d\'\.ic: gospodarz.e i ZW ZSM IJ. Nie 
do•tarli pracov.:nicy Rady WoJcwódz
kiej Zrwszcnia LZS i H.SW Pra,;a 
K8iążka Ruch". A szkoda, bowiem fes
tyn miał być glóv,nym punktem obcho
dów 20-lccia islniC'nia klubu „Ruch" w 
Jadamwoli, placówki nic1,wyklc 7.a
służonej dla kultury w tym tc>renic. 
Klub powstał w maju 1964 r. jako 
pierwszy na lert,11ie gminy Łuk:O\\'ica. 
Uloko,Yano go w skromuym pomiesz
czc1 ,iu w d-0mu Rudolfa Pająka, nie
ro:dącmie związanego z wszelkimi 
dz.lulaniami społecznymi w .Tadamwoli. 
Klub służył początkowo głównie jako 
mwjsce spotkań LZS, późni-ej jC'dnak 
stal się centrum życia kulturaln�o 
wsi. Organizowano tu uroczyste spot
kallia z okazji rocznic l świąt pań
stwowych prz.ygotowywauo imprezy 
sportowe i rony\\kowc, a pr7.Cdc ws,., -
atikmi odb�·waty się konkuri;y - takie 

&tanie pr7!Rlit:zenie kol�jnej zawai•i.oocl 
skaxboi!l.'ki, k,t.órą obecnie oipiek.ują się 
ozl<mkiln:ie ZSMP ze sklepu WPHW nr 
66 w Nowym Sączu. Taro tct prowa
dzona � �przedaż okoHc1,no.ściowyC'h 
tac z nadirutkiem informującym <> u
dziale n.c,wo-sądcc.kioj młod'z..ieiy w od
nowie Kralkowa. Doch&d ze sprzedaży 
zasila rówinież konto SKOZK. Do tra
dy<>ji na.leżą SfJ'.)Otka,nia młodych twór
ców uczestudczą<:ych w KOil1.frorntacjad1 
RU<:hu Art}'6tyczego Mlodzie,1,y· z. pr!Zed· 
stawiciela:mi Społecmeg0 Komitet.u 
Odnowy .Zabytków Kra,k<,wa . Dodajmy: 
spotkania ciekawe, J)OU:>arte właisnymi 
sbuJC!iami ucze�tników. Do niedawna 
wystawy prez.etu.jące przebieg r,ev..-a'lo· 
ryz.acji pn;ywo-.lono do Myślca z Kra
k.owa. W roku uł:>i�ł:,m członlkowle 
kramowego obozu fotogr.aHków wrbra
li się na plener do Krakowa. Odnowa 
widziil'11a od podwórka po,kazala i!IlJnY' 
nit w folderach olnaz przebiegu pra� 
rewalory,z.acyjnych. U<'zestniczący w o
twarciu pqplenerowoj wystawy goście 
l Krakc,wa pr.zełknęli gorz:ką pig,uJJkę. 
.Tctflt zaT1ewini1t komendaint X KRAM-u, 
w trakcie prezc-ntac-jii kra,rl)owej t.wór· , 

czo,,ct �ect.eń,st wu nowooądecltiemu 
- WT.o.rem lat ubiegłych - wśród pu
bltc2ll'l,()ŚC:i krążyć będzie jedna ze !'ikar
bO<n.ek. Luną forimą po,zyiskiJwania fuin
óus-�y n.a odnowę sta.rego Kira'lmwa są 
a'Ufkcje próbnej mo,ne,ly 20-llłotow.ej I 
w1do1clem Ba'l'lbak:mu. Odbyły się one 
:& na,sz.ej �ira-cji w Nowym Są,czu I 
Zakopanem. W Nowym Sączu uez.estni
ków 811.lk<:i)i zagrzewał do licy,t.wji 
znawca tajemnic Krakowa red. Le.swk 
Ma-l,clll)., Warto również w:;pomnieć, .te 
ZZ ZSMP w Rafinerii Nafty w GoriM
cach sta.ł się posia�zem J)Olpie1'Ria 
I.g111a.cego Łukasiewicza pncka.z.anego 
l)l"re'Z kierownictwo rewaloryzacji pod
wa:we:h'ldeg-0 grodu. Wsp61nie tez ze 
SKOZK-iem ZW ZSMP w Nowym 
Sączu prz.y,gotoi.vu je p01ko11 kUII'oową 
wytSlawę meda:liersk.ą upamiętniają-cą 
twórw.o,."$Ć Wi:ta Stwosza i wiedeń.ską 
wfktoL!ę. Jui d-.,,j� WSZ)!$1Jkk"tl nov.,osą
óoo1<icih nu,mi�maty.ków możemy zape,w· 
nit. że .j(l(;z.<:1.e w l'i,pcu z Oikaz:li Po!lo
nijneg,o Spot!kan ia Pok<•leń odbędzie 
się kokjna a\Jk<-ja .,krakowslkiej'' �o
-MO'tóv."k i . 

PIOTR A. KRUK 

Praw icy - młodzieży 
Od pc\\ m'go c;,;;:-u z::,,MJ> prowadzi 

d�ialalność na r1,ec:1. p.rwstr1..c-ganle. 
przez. młc<l·.1.i<"i prawa. poi;.zanowania 
porządku społe<:z.nego ora1. 21miejsz.e
ni.a przestępczości n ie letnich. Zajmu,ją 
Się tym o;.rodki S:pokcz.no- Prnwne, 
działające \\ rejnnad1 gorlickim, li· 
manowskim. nowos!ldl'ckim. nowotar
sknn i za,kopiafo;km1. a p(){!lC'gajare o
�rodkow i w<1 jp.•;od1.k '<'mu pr1.� Z\\ 
ZSMP. 

kh praca jt·sl 111odll\ a d'l.1c,k1 gru
pie - w<:ah• ni< malc-j: cwio'(: ty�iąt·;1 
lud-z.il pra\\llików. kura.tllro\\ spo· 
lcx·1.n ,\ ch lekarzy. pi-ychologów. pC<la� 
gogów itp. Zajmują się pr<:l\rnd1.c-niem 
kuralor�kich O�rodków Prncy z Mło
dziei.ą dozornmi n.id nidet.rHmr prze· 
stępC'ami oraz dz.ialalnośrią prc:wm
c:vjną Tej o�tatuiej ,;luią r<>L.11.c.r,ue spo-t
kania pra,wmkó,\ 1. mło<lz.iC'żą. Olim· 
piada Wiedzy Spol<'c1.no-Prirn nej. u
c1..es.�nkwo mlod1.iczv w roz.orawach 
sądowych i Inne•. S1.cze,;!ólną formą 
d'Zl!ała'1.no,k1 �lui.ą<:c•j 2:mnieJsz0niu dC'· 
morali.1.a<:jl 1 prz.cslQpezośc; m!,,dziL':r.y 
są t1.w. do1.on· 11ic•formaln1 k tór�·m1 
członkowie ZSMP obkl1 nkolo SO n'.e
letnich. on.n obozy ".vnoc1,ynkov. c or
ganiW\VBllle pr2:.c•1. WOSP dla młod,:ie· 
iy i dzieci „ rodz.hi rozb ·t�·c-h i za�ro· 
żonych <lC'morallzaC'j,1 . W r<·-ku ubiC'oJ!· 
łym takieh obor,.ńw było 5 (UC'l.e�lni
Cz)·lo w nich 3Uii osób). za-< w rr-ku 
biciącym 1crgani1.CH\'P,llC' t.<' -l:•n1c• 6 o. 
b<>zów i koloni' 

Ta do�<'.· x1.cr.1ka (t 1 1.cba b� le/ 
WSJ)Ollli('(: o poruda('h pra-WllYl'h) l'ÓŻ· 

no1od11a. Ił tak pozywe1.11„ lll.i.ata1nośt: 
jest .moci.1'iwa d.:ięki dobrej wą,ółpra
cy wlC'lu organi�ji l instyitutjl: ZSMP, 
Pro'lroraitury, Sądów, Kurait-Oirlum O· 
*""i.aity i W)'Chowania or� Społeczne
go KomitC'Lu Przeciwal1cO'holowego. Nic 
jc>dnak niC" zd1.ialalyhy onC'. !!,'dyby nie 

\\ ,po1r111a-11a l-7A'roka 1:ru •ił ludv.i po
świę<:ająl'y<:h spolc,1.1He swój cza.� i 
wit>dz� takich jak na p1·z..,·kład kleru· 
j.\f'y Woje>wódz.kim OsroJkil'lll Społt"l'l.· 
uo-Prnwn., m i\1it-rz,·<slaw Gajd:tl!!z1·w
Ski. Au<trz(',j '\la1·halow..,\J i Fran<'is·t.t'k 
Chlt•bt•k. 

A.13 

Jest taki klub 
cho<:iai.b., Jak „O.t.ic·ci dz.ie-dom" 
.,f>ta,-tj ka wokol nas' .. !-;potkajm,1 su; 
w klubie'', .,My do Was. Wy do nas", 
,.Klubowy Laur" i wiek, wiele iunych. 
Z bogactwa propozycji 11ajbardziej za
dowolone s<} dzieci i mlodtie't.. One 
najchętniej biorą ud1.ial w organizo
waniu konkursów i imprez dla siebie 
i dla wsi. Od nich naj!-'zybci<>j moina 
UZ}skać odzew na apel o pracę spo
kczną potrzd'>11<1 dla \\;si. choć c.t.lon
kowie LZS-u też nJC pozostają w tyle. 

W Ja<lamwoli narocizilo się kilka po
mysłów. które ohc<·nie są populan1e. 
w całej gmini1.;. Nafr;.ą do nich .. P rze
gląd Aklyw110liC·i Kullur.tlncj Klubów"', 
,.Zimowy Turniej Klull-0\\'Y" czy te:i. 
,.Koloniada" dla dz.ieci \\ypoczywają
cycb latem na len'nie gminy Lukowica 

Bywali w klubie i pisarze. jak cho
ciażby Marian Rcniak. bywali nauk-Ow
cy i dzit>rmikarze. Ci ostat11i fascvno
wali się jadamwohkim fenomenem 
kulturalnym I 9po1towym. czC'mu da
wali wyraz ua lamach prasy. 

Klub nic ist11 1alhy bez HudoHa Pa
jąka. Po�więca 011 społecznej d1.ia
lalności (klub, LZS, SKI:') wiele energii 
i cza1;u, w z.a!Uia·n uzy,skując sympatię 
młodych l \\ dz.ięcmość starszych z.a 
pożytccz.11c oddz.ialywanle na miejsco
wą mlodi.ież. Dostrzegały p.111a RudolCa 
l wład.1;e, wy-róż.niając od1.naką „Zasłu
żonego Działacz.a Kultury", a w War
szawie uhonorowano go mianem .,Mi
strza Pracy Klubowej" we wspótza
wodniclwie prow-:d1.ouym przez dawną 
redakcję ,.Zal'zewia" 

Nawet taki pasjonat jak pan · Ru
dolf nie zdziałałby chyba wiele, nie 
mając wsparcia 1.e strony szerokiej 
rz.esz.y jadamwolskich dz.ialac?.y, miej
scowej szkoły i władz gminnych. Pod
kreśla110 to wielokrotnie na skromnym 
ok-0Iicznościo\\ ym spotkaniu dzial,icz.y i 
władz. Jako symbol 20-lecia działal
ności pozostanie klubowi puchar dy
reklora-RSW „Prasa Ksiąi:ka Ruch" z 
Nowe�o Sącz.a. P ucharu nlc będz.ie je
d11ak można oglądać, bo ... w skrom-

Ra tu l  rz 
W Dobrej ro;.:egrano turniej piłki 

nO'.lnej o puchar Przewodniczącego 
Zarządu Głównego ZSMP . . Udział 
wzięły 4 drużyny it LZS l ZSMP. 
Zwyciężył l'Je6J)ÓI LZS Kr:t)'iowa. 

� 
Plenanne posied1.enie Zarządu Wo

jewódzkiego ZSMP pob-więcono pa
triotyczno-obronnemu wychowaniu 
młodzieży. Uz.upełniono również 
skład Zarządu - wiceprzewodniczą
cym ds. młodzieży roboLnicz.ej rostal 
Jen.y Muzyka :i Gorlic, a członkiem 
prezydium kot .Janina Dutka 
przewodntcz.ąca ZC'>1ll z Limanowej. 

,t!. 

W Ż,egiest<>wie Zdroju uroczyście 
odsłonięto obelisk po:;więcony pa
mięci Juliusza Słowack1ego. Jak pi
saliśmy, inicjatorem tego przedsiP,
wzięcia było koło ZSMP, a pomocą 
służył Miejsko-Gminny Ośrodek 
Kultury w Mu-sz.yinie. Uroceystośl: u
barwiły występy zespołów arty�ty
cz.nych Klubu Młodych Twórców 
ZW ZSMP oraz „Małych Sądee1,an". 

,t!. 

.,My d-0 Was, Wy do Nas" - to 
akcja, w ramach której koła ZSMP 
wymieniają doświadczenia it pracy 
organizacyjnej. Tym razem spotka
li się aktywiści ze Stróży (ZGm Do
bra) J Siennej (iZGm Gródek nad Du
najcem). 

W Sta,$z.kówce, gm. Moszczenica, 
uroczyście wręcz.ono legitymacje 
ZSMP. Otrzymało je IO cr.łonków na
szej organlzacji. 

W Jablon<:e, na posiedzeniu pre
z.vdium Z.,1rządu Gminne�o ZSMP z 
udziałem przewodnicz:icych kół o
mówi-Ono przygotowania do W11p6I
neg-0 plenarnego l)O,�ied1.enla KG 
PZPR r ZGm ZSMP, które będz.i<" 
oo,hvięc-one sprawom rozwoju kul 
lury w �minie. 

Plenarne posiedzenie ZGm ZSMP 
w Tymbarku po�wi(.'COOO prawidło
wemu fu,nkcj-011owaniu placówek 
lrultur�· . Klub6v. .. Holnika" i .,Ru
d1U". 

W Gminnym o�i·odku Kultury w 
Laskowej odbyła się wspólna nara
da przewodniczących kół ZSMP i 
ogniw LZS. Omówiono plany przerl
si<:wzi,.;ć do akcji .,Lato '83". 

# 
Zarząd Gminny ZSMP w ł..abo

wej z.organizował ilnpre-lę folklorys
t�·czną pod nazwa .,Hej Sobótka, So
bótka!'· Zp;oclnie z sobótkowym oby
c7.ajem, dziewczQta przy akompania
mencie miejscowej kapeli pusu:zaly 
wianki na wodę. Imprezę zakończylń 
wspólne śpiewanie pny ognisku. 

n:rm lokalu brak już miejs<',a na ko
lej11e trofea. których obfitości tylko za
zdrośdl:. 

Wraz. 1.. 11aczeluikicm gminy, Cz<-sJa• 
wą Rzadkosz. dożyliśmy jctdannv2:a-
11om ..... życzenia wielu lat takiej dzia
łalnoiici ja,k dotychcza�. dla dobra w'ii. 
J mit'j:,;cowej młodzieży". 

Gwoli uwpel•niE'nia info1,macji na
leży dodać, że w meczu piłkarskim o 
puchar RW LZS drużyna LZS „Ja
strz.ęb�k" Jadamwola poko11ala po do
grywc-e zt'spół ZW ZSMP w stosunku 
3:1. 

(A.B.) 

Redaguje Wydział Kultur) 
i Propagaudy Zarządu Woje
wi,dzkiego Związku Socjali
stycznej Młodzieży Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 Now� 
Sącz, ul. Narutowicza 6, tele 
fon 2:l�-R:t. WPW!l 202 



Ludwik Dusza (3) 
KRONIKA 

P ,,Wi i" w powiecie gorlickim 
To b)'ł turniej! Udzinł wzięły d:..ie

wcz<:l.a z Kasink,i Małej, Dominiko
wic, Ropy, Mystkowa i Szymbarku. 
Kobieca piłka nożna Podobała się li
cz.nie zgromdzonej publiczi10-;ci z 
Dominikowic I okolic. Puchar Prze
wodniczącej Wojewódzkiej Rady 
Dziewcząt ZMW Z<iobyla drużyna z 
Kasinki Małej, a królową stn.elców 
została Maria Piekarczyk. 

Pl'lejście Mał<tJOl,;kicgo Związku 
MlodziE>'.iy na l;!użlJ� �a,nacjj :;powodo
wdo fermc,nt w wielu k<>lach. które 
- pragnąc sa.modziel-nooci - wyp-0-
wiedziały poslu.sz<"ństwo patronom z 
Małopolskiego Towan.ystwa Rol11icwgo 
Po� stal Komitet OrganizacyJny no
wego Związku w Krakowie, na czele 
którego staHęli studenci Uniwersytetu 
Jagicllo1\skif'go, lu9owcy - Jó2.c( Mar
cinkowski, Stanisław Miłkow:;ki i .in· 
ni. Po przełamaniu widu lrudności, na 
!Przełomie lat 1929-1930 pcwstała no
wa samod:tiC'lna organizacja: Związek 
Młodzieży Wie}skiej w KrakO\\ ie. 
Pierw:;zy numer pi,sma „Zn'icz" pod 
re-dakc,ją Stanisława Milkow�kiC'go u
kazał się z dalą 15 sty<:znia 1930 ro:ku; 
od nav.vy pisma przyjc:la się również 
n.:.zwa Związku. 

Wia<:lomo�ć O powst.aatiu nowe.go 
Zwią7lku szybko dota,r-ła do młodzie
ży w cały1m powiecie. Już l lutego 
1930 roku na zebraniu kola w Gliniku 
Mariam,polskim clyskutowano potrzC'bQ 
pronumet'O\va 11ia „Znicza" .. Wici". 

==------

SENTENCJE  
Pijaństwo to dobrowolne szo

eństwo. 
(rzymskie) 

Starzec I pijany są po dwa
roć jak dzieci. 

(Platon)! 

piją ludzie, wszystkie in
e stworzenia wodę. 

(Cyceron) 

Więcej ludzi utonęło w kielisz-i 
u niż w morzu. 

Franco,se de /o Rochefoucauld)ł 

Pijąc cudze zdrowie, psujemy' 
lasne. 

(Jerome K. Jerome)ł 

Aby w,pobiec prz.l'choozeni.u koł do 
,,Znicza·•, MZM wydał pismo okólne, 
w którym zal'Zu.cano orgar.nizator<1m 
nowego Z\\ iązku ruezdrowe ambicje i 
dzialalno�ć polityczną, nazywaj�1c ich 
mącwiclami publicznego i społecznego 
i.ycia. Zarzucano też organizatorom 
.,Znicza·•, ii wzywają mlod1.ie;i; do opu:;z
czania d otychczaOOl\vych szta,r1dar6w, 
.i:C' ro-z.bijają wieś pol�ką pod obłu'Clny,m 
hasłem jednoczenia j-ej, że akcja ta 
wyrosła na niezdrowym podl0tt.u nic
nawi'Śei, ponicwai. wy.s:z..la z jcdnositron
nogo l·Ub fa.lszywo,go ujęcia rzeczy, a 
:anicrza do nasycenia ambicji niektórych 
jednostek, właściwych reżyse1·ów tej ro
boty, ponieważ pod sipolec.z,ną ni,by pra
cą kryją się niewątpliwie cele poJ:i
tycZ111e. Podpisujący tę odezwę Win
centy Slyrylski i Stain'isław Kulpa, 
prezes i sekretarz MZM. mieli trochę 
racji, choć wówczais .dzialac,ze „Zni
cza'' tego nie przyz,nawali. Młodzieży 
chłopskiej rzeczywh;cie ch-0dziło o po
rzu<:<:nia �ztandarów, pod którymi vJie
ZiOllO ją wprost na podwórko saua-

Ludomir Mozela 

Go 

cy)uej dyikta;tu,ry. Była to wic_.c akcja 
polily<:'t.na, o,pozycyj,na. Organizatorom 
mlod,-..ieiowego buntu chodziło jednak 
I o coś więcej. Zawiedli dotychczaso
wi opiekunowie i przewodnicy: Wła
dy,sla w Długo,..c:z z Siar. jeden z zało
życieli, a potem rozłamowców w PSL 
,Pia�t", wy,stąipil z. tego stron,njc,t wa w 
1928 roku i zaiprz.eslał walki z sana
cją. Nat01miast przywódca PSL-Lewicy 
w powiecie, Koru;tanty La,skowski, z.na-
1.l·zł się po przewrocie majowym z. 
więk:$ZOścią swych zv.olenników w o
bozie sa,nacyj,nym. Zawodzili I inni po_ 
litycy - nauczyciele, który,m przewó
dzil Bolc·sław Wą!"ac,z z Bystrej 1 Jó· 
zef Au�ustyn z Gliinika Ma.riamipo,1-
skiego. Młodzieży nie odiPOwiadał:v ta:k· 
i.e nauk.i głoswne przez kler. który 
zalL•cał mo<l<litwę i pokomne godzenie 
się z losE'm. &,próbujmy sami - ro2lU
mowali młoor.ii - stworzyć 0rganiza -
c}ę, k.tóra nie będzie przy,budów.ką iaid
nej pa,r.tii po'li:tycz.nej, a w pra,cy swej 
polói,my na.cis.k na wychowanic saimo
dzieln if' myśląc<'go człowieka. 

ickiem 
i inów lato - l'oichwiana gałąź jabłoni 
nad miaslecz.kiem na wzgórzu 

gdzie cisza świerszczem dzwoni 
o w dole rzeka - w rozkwicie lip 

meandrem spływa od wierchów 
i znów lato z nieruchomą ławicą chmur wąskich 

stadem srebrnych umarłych ryb 
ponad wilczymi grzbietami gór 
gdzie w dolinach cerkiewki 

ikony zapatrz.one w przemijanie 
i kapliczki-klepsydry sypiące prochem etosu 
czerpią brunatną krew ziemi 

żurawie sz.yje kiwonów 
w pustce zielonej lasów 
znowu lato w Gorlickiem 

· d,wiejąca się gałqi jabłoni 
wiatr nią prz.yjamy lcołysz.e 

na górskiej łące - gdy leię 
skośne łodyżki traw na niebie 
nieruchome - wątłe 

zasłuchane w ciszę 

W i;obotę i niedzielę odbędzie się 
turniej wsi pn ,,Lato w dolinie Ka
mionki". W p1·og1·amie m. in. wido
wisko .. �wiatło-dźwięlt". występy ze
społów teatralnych, koncert orkies
try dętej, zawody jednostek OSP, 
pokaz dorobku KGW, wystawa rę
kodzieła ludowego i kronik wsi. W 
punktacji do turnieju wsi - Ka
mionki Wielkiej. Królowej Polskiej, 
Mystkowa, Mszalnicy, Królowej Gór
nej l Boguszy - liczą się: przegląd 
dorobku zespołów a.rtystycz.nych, o
cena wyników gospodarczych w,�i i 
1.awod:v sprawnośc;owe. 

W Stroi.ach (przy ognisku) wr�
cwno legitymacje członkom koła 
ZMW. Nowe kola ZMW pow!ltal} 
w Kisielówce i Lima110wej. W o.stat
nich tygodnia<:h takich l podobnych 
wydarze11 było Fporo - trudno je 
wsz:vs1 kic odnotować. 

Rozmowa 

z Barbarą Zajączkowską 

i Marią Chmielak 
pr zcwodniczącą i sekretarzem 

kola ZM\V w Harklowej 
- Skąd wyszedł pomysł ui.łożcnia 

w wasz<'j wsi kola ZMW? 
Bylu to il iqat� \\ a pana Skwur

cz\itskiN,o. r.a <·o ,e�t(•�n"" mu \\ dldę
c I.li(' 

- (;zy \H·,w!\uiej nic• i!h·sLaly„l'ie • 
ZM\\-? 

All,;>. ta.k' Tylko nw wiPd?..iałY�my 
w jaki spo�oh d,o h·J ogra1 i.t.a<:ji 

0

przy_; 
stąp ić. 

- Wyc·hodzicil' z wieloma ini<'.iaty
wami l pom;rslami. Co pnt'dt· wszyst
kim cheit•lib�·ścic osią,Inąć? 

Sl\1-0i:l..\Ć lancczn� z1·!'pót regio
nalny. A ponadto odC'iąg11ąć: młodziei 
.m�!iką od baru. ho tam si� marnuje. 
Mo-i:e się to uda pny pomocy impre.i 
sporto\,·y<:h, or.ganizowanych wspólnie 

Ws ółpraca w gminie (2) 
t>C:t.nych jt')il codzienne życie. Podsla- z LZS. bo w kole mamy na ra.t.ie tyl-
wowe ogni,,a PZPR, ZSL, ZMW i in- ko jedne�o chłopca 
ne .  muszą same 11,-pracować płaszcz.y z-
ił) porozumienia i dialogu w swoich - Jal1 rodzi<'<' oN•niają was7,ą dzia. 
t;rodowi.skach. Tam, gdzie wspó1praca lalność społ<'czuą'? 

Mówi JAN LAS KOSZ, pnewodniczący Zarządu Gminnego 
ZMW w Kamionce Wielkiej 

Żadne, nawet naJśw1etniej:,ze progra
my nie p.-zyczynicf s.ię do rozwoju i 

. pręino::;ci środowisk wiejskich, jeżeli 
bęoą tworzono odgórnie, w oderwaniu 
oo µoglądów s:r.eregowych członków i 
on.,·wateli. Dziś potrzebna jest w�pól
praca wszystkich ze wsz�'tkimi dla 
oobra całej w.<;i. Współpraca oparta na 
irealiach •coctz.lennego życia, a nie na 
górnolotnych programjlch, lktóre w 
niewic1kim t}1ko stopniu są realiz.owa
ne. ,.Rachunek sumienia", który po
zwoli uczciwie rozważyć, cz.y id.t.icmy 
słuszną drogą, czy sięgamy po wlaści• 
we środki działania i czy w pełni WY· 
:k-0rzystujcmy wszystkie swoje moili• 
wośd - powinny zrobjć wszy.stkie or
�ani1.acje 9poleczne 1 politycz:ue w 
gmi11ic, gdyt wszyocy mamy w:;.pól.ny 
ce!. 

\łlod?.i.ei musi 2malcźć swoje miejsce 
w ż>·ciu kraju - jest przecież jc>:.?o 
przyszłością .  Z młodymi nic się nie 
cl'OłJi na siłę - muS?.q oni przez samo-

wychowanic. �mokrytykę i d1..ialanie -
dochodzić do sv.1ych prawd i celów . 
Wszys,c.y ,powhmiśmy zdać sobie 51>ra
wę, że tworzenie jakichkolwiek pcr
�tyw na przyst.łość mu,si odbywać 
"� w warunkach �ody i 1lwórezego 
wspóldzia1anla, bez przetargów i waś
nL Ty:lko wspólne działania organ.i• 
zacji iipołeczno-polityc-z.nych, dostoso• 
wane do możliwości i warunków śro
dow.i.Skowych, mogą przekształcić i,
łltnieją.cą rzeczywi-stość. 

Często s1ę mówi, że zbyt mały od
aetek młodzieży wstępuje do PZPR 
czy ZSL - i pod tym kątem <>ceni.a 
.się mło<le pokolenie. To duże uprosz
czenie. Naszy·m zdaniem wina nie 
tkwi w mlodzieiy. Wjele og,i1iw PZPR 
1 ZSL - d1.iała marnie, są niewidocz
ne w środow,isku. Na IX Plenum KC 
PZPR 1 Vfill Kongresie ZSL, opraco
wano wytyczne do działań z mlod7..ie
ią. Niewiele z tego dla nas wyntkło. 
Oka:w;e si� że najlep.;zym twór<'� w�· 

się zachwiała. gdzie jedni drugim tył- • � - Staram.'> si" ic:h ... iaan°.1żować w ko wytykają błędy - tr1.eba zespole- " ., 
nia w ;jaikąś j<."Clną środowiskową te działania. Prze, takie choćbJ im-
wspólnotę. która mimo róznic po,glą- pn•zy, ja'k uroczystości ur1.ądzane przez 
dćw złączy wy�ilki wszY':,tkich organi- uas z oka;:ji $więta Matki Był} na mej 
,:a,cjj społeczno-politycznych clła dobra nic tylko nas& - było to świc;to po 
w-si. prostu dla matek z całej wsi. 

Za to. i.c cu1;iaj pcw1cn procent. mlo- - Rok 1!183 jest Rokil'm S:ttanda-
dy<:h odcina się od wi;zclkicj działał- rowym dla nowosąd<'<'ki("j organizacji 
ności spolec7„ncj, nic ""olno ,..,inić ZMW. Jak chce<'ic uczcić len rok? młodzie;ty. Winne są \\ szystkic organi-
7.acje polityczne i spolec'l..nc, tym bar- - Ponie\,aż koi1czy �i1; budowa mo-
dz.ie-j, im wyraJ,nicjsz.c było ich oder- stu w 11asz.cj wsi, podejmujemy się 
wanie od środowi�ka wiejskiego. Jego malowan.ia. ZamiCl'r.amy też la

tem, w okrcsil' prac żniwnych, zorga-Bez wspó1dzialania i ws.pótpartner- niz.ować oµil'kę nad najmtods.:.ymi. stwa wszystkich org-,mizacji, nicL.ego w 
gminie nie o.'>iągniemy. Jeżeli podpo
rządkujemy nasze jcduost:kowe ambicje 
i uprzedzenia - rozumowi, jeżeli się 
dogadamy. niepotrzc.bnE' hędą iadn<' ak
<'je pro.pagandowe, zachęty, � których 
i tak niewiele pożytku. a będz.icmy 
mieć satysfakcję i poważanie w środo· 
wisku. Organiza<.•ji nie tworzą jej 
struktury nadrzędne. Organizację two
rzą szeregowi czhmkowic, a najlepiej 
9Ceni kh włai;ne środowisko. 

Rozmawiał WŁADYSŁAW PILCH 

.Mt.ODA WIES"; redaguje ze
spół; adres: Zarz,)d Wojcwódzlt, 
Związku Mloc>ieży Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska 21. 33-300 No
wy Sącz. 
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Urlop "7 Sronio\t\Tcach 
Moi warszawscy przyjaciele, Teresa 

4 Rys7.a.rd, zauroczeni pięknem Pienin, 
od wielu już lat urlopy spędzają nad 
Dunajcem. Rysiek jest zapalonym węd
karzem i może od świtu do nocy „mo
czyć kije" w rzece, zaś Teresa wędruje 
po okolicznych pagórkach, szukając w 
samotności wytchnienia od cak>rocme-
10 zgiełku miasta. 

Przed dwoma laty „odkryli" Sromo
wce. Ryba bierz.e tu znakomicie, a tu
irystów wprawdzie sporo, lecz dążą oni 
do przystani flisackiej, nie w góry. I 
Teresa więc, i Rysiek orzekli. że „to 
jest to". 

Gdy ich odwiedz.ilam pewnej C7..erw
eowej niedzieli, uraczyli mnie znako
mitymi rybami prosto-r. wody i wędzo
nymi domowym sposobem, a także 
swymi spostrzeżeniami dotyczącymi 
spędzania urlopu w Sromowcach. 

- M o:rna tu znakomicie wypocząt -
mówi Teresa. - Z dala od hałasu, od 
ludzkiego zgiełktt.. Nie ma Tozrywek, 
pTau.>da, ale ttie każd11 ,zukc na urZo-

pie zabaw11. Można robit wspaniale wy
cieczki - od t'Uch łatwych (wzdłuż Du
najca) po najtrudniejsze - na TTZ1/ 
KoTOny. Można wybTOt się na spływ, 
można toTeszcie rozloŻfjć koc na łqce i 
leniuchować. Wynajmujemy prywatnie 
kwateTę, a w koszt pobytu wliczone są 
ziemniaki, które w dowolnej ilości mo
żemy czeTpat z piwnicy. Na miejscu 
mamy mleko, seT, jaja. 

Nie najgorzej zaopatrzony jest gklep 
GS, zwłaszcza w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Codziennie dostarczają świe
ży chleb, są sery białe i żółte, różne 
słodycze, nawet wafelki, których w 
Warszawie dawno nie widzieli. Kiepsko 
natomiast z owocami i warzywami: po 
truskawki czy pomidory musieli wypra
wiać się aż do Krościenka. Mięsa ani 
wędlin nie kupują, bo po co, skoro co 
dzień mają świeże ryby - ale widzieli 
w GS-ie. Dwie ekspedientki - nowe -
są sympatyczne i życzliwe klientom, w 
sklepie panuje ponądek i nie brakuje 
rzetelnej informacji. Niestety, Ryśka u
derzył fakt, że najlepiej zaopatrzone 

POZIOMO: 1) napój alkoholow1. 
ł) regularne spotkanie dla AWie
nenia transakcji handlow1ch. 8) 
twórca dzieła, 11) aura, 10) przewiąz
ka, 11) słodki ziemniak, 12) lekki 
pojazd typu bryczki, odkryty, 1Sł 
działo, 18) element giętki przeno
sząc1 jedynie siły rozciągające np. 
pas napędowy, 21) od nowego wier
sza. 24) gra hazardowa w karty, 
26) dziewczyny japońskie zajmują
ce się zavvodowo bawieniem ucze
stników zebrań towarzyskich, 27) 
żłobienie pow. ziemi przez czynni
ki zewnętrzne, 28) region okolica. 
29) imitacja umieszczona w witry
nie sklepu, 30) uchwyt na bramie 
służący za kołatkę. 

PIONOWO: I) służy do -wypełnia
nia wodnego sprzętu ratunkowego, 
2) obraz religijny malowany na 
drewnie, 3) świątynia w Mekce z 
wmurowanym ,:zarnym kamieniem, 
największą świętością muzułma
nów, 4) wybrany kolor w kartach, 
bije pozostałe w danej grze, 5) ja
skinia, 6) z Rotterdamu, 7) rośli
na ozdobna, 13) składany wachlarz 
japoński, uważany za symbol szczę
ścia, 14) dopływ Wisły, 16) 365 dni, 
17) trójchloroetylen, 18) sztuczny 
kamień budowlany, 19) obrzędy 1 
zabiegi określone przez zabobon, 
20) muzyczne, dzieło przeznaczone 

jest stoisko... alkoholowe. Od zeszłego 
roku wyrain.i.e przybyło też artykułów 
gospodarstwa domowego, zwłaszcza 
wiejskiego. Sporo można kupić w kio
sku ,,Ruchu" - środki czystości, książ
ki, mapy, upominki, tylko ... 

- Nigdy nie wiem, cz11 kiosk będzie 
otwaTty - skarży się Teresa. - żadne; 
informacji o godzinach handlu. 

- PopTawil się stan tutejszych dróg 
- z.mienia temat Ryszard. W zeszłym 
roku mało nie urwał zawieszenia w 
swym samochodzie, takie były okrop
ne dziury w jezdni. Obecnie w Sro
mowcach ostro wzięto się za drogi 1 
niemal każdego dnia przybywa nowej, 
przyzwoitej nawierzchni. 

Rysiek - jak już wspomniałam, za
palony wędkarz - z satysfakcją pod
kreśla, że wreszcie pojawili się tu stra
żnicy z Polskiego Związku Wędkarskie
go. Kontrole są dosyć częste, i dobrze, 
bo może ukrócą kłusownictwo (kłuso
wników tu nie brakuje i - co gorsza 
- są to kłusownicy „zalegalizowani": 
wędkarze z kartami, którzy nie prze
strzegają regulaminów. Na przykład, re
gulamin pozwala łowić jednorazowo do 
5 kilogramów ryb, tymczasem Rysiek 
widział wędkarzy, którzy wywozili po 

de,, wyk�nania aceniC1Aego, 11) wi
downia, 22) rozkaa dla psa. 23) 
szlak, 25) łótko na statku wodnym. 

Rozwiązania prosimy nadsyłał do 
dnia 15 lipca br. 

ROZWIĄZANIE KRZYZóWKI 
NR 25 

POZIOMO: 1) niewzruszonośt, 9) 
Otello, 10) ślepia, 11) ćwiek, 12) do· 
bro, 15) Ankara, 19) słuch. 20) obóa, 
22) Troja, 23) złoże, 24) ·giez. 25) !o
kapi. 28) ataman. 32) antyk, 34) 
Asnyk, 36) lałcka. 37) Lubsko, 38) 
niezapominajka. 

PIONOWO: 2) ekler, 3) złoć, ł) 
udziec. 5) Zośka, 6) nieuk, 7) ścler, 
8) gouda, 13) Babilonia, 14) oszczer
ca, 16) nostalgia. 17) absolwent, 18) 
aplauz, 21) grzęda. 26) konsum, 21) 
skroń, 29) tragi, 30) miecz, 31) � 
syp. 33) nabój, 35) klin. 

Za prawidl-Owe rozwiązanie krzy
wwki nr 25, drogą losowania na
grody otrzymują: pani Mada Jo
riiee z Limanowej oraz pan Tade
uss Jajko z Podc-zerwonego. 

Gratulujemy! 

jednym dniu do 60 kilogramów. Tak11 
rabunkową gospodarkę uprawiają głó
wnie ci, którzy przyjeżdżają samocho
dami na weekendy i po dwóch dniacli 
wywożą wielokilogramowy lup. Nawet 
miejscowa ludność zaczyna się przeciw 
takim praktykom buntować). 

- Co mnie r6wni�ż zdziwiło ł zani&o< 
pokoito - mówi Ryszard - to fakt, że 
nawet stTażnicy nie znają najnowszym 
regulaminów. Pan, który pTZedstawit mł 
się jak.o wiceprezes kola PZW z KTo;._ 
cienka, nie wiedział, że 20 czenvca nic 
wolno łowić brzany, odbywającej w tum 
czasie taTW. Jak więc od wędkaTzy wy
maga� przestrzegania okTesów ochT01i,. 
nych? Podobno tutejsze wtadze węd
kaTskie nastawione są na ochTonę głó
wnie pstTągów i lipieni, a o inne Tyby 
się nie maTtwią. Tak nie można! Je§li 
dopuścimy do łowienia ryb w okresie 
rozTodu, Dunajec wkTótce stanie się 
pusty. 

Całkowicie podzielam troskę przyja
ciela. I mam nadzieję, że w przyszłyn1 
roku, gdy Teresa i Ryszard znów pny

- jadą nad Dunajec, wszystkie te sprawy, 
które budziły ich zastrzeżenia, będą jut 
pomyślnie ro1.strzygnięte. 

ELżBIETA GLINKA 

Nasza pięta Achillesa 
DĄBROWSKA·NIEKOWAL J(I- PAWLIKOWSKI Ludwik zam. z.._ 
!anta zam. Tylicz. Bocxna 5/3 kOPane, Cla,gł.ówoka łl zgubił 
zgublla wkładlkę zac>patrzenia se- wikładkl zaopatrzenia seria N 
ria N 3!UM5 wydaną przez uruid 497000 oraz d!la tony Heleny 
Mi.Ista t Gminy w Krynicy. 4$'1091 wydane przez Urnąd Mia-
CHUDOBA M ek C h„ st.a I Gminy T.atn:ańskle:I Zako-

środkami chemicznymi, a taicie mowil o potrzebie 
dostępności na wsi odzieży ochronnej i sprzętu ta

jakaś epidemia - ostrzegła. - A pTzecież obecn11 kiego jalk np. rnatSk.i dla rolników. 
1tGn jej nie wyklucza. Uczestniczący w pooiedzeniu dy.rektor biura Za· 

- OchTona ś-Todowiska to nadal nasza „pięta rui-du Okręgowego Po1skiego Związku Wędltarskie
Ach.illesowa" - powiedz.ial Stanisław Murzyn - go Jan Obrzuł poinformował o podjętej przez 
Mógłbvm dzu powt6TZ1IĆ s<lowo w słowo to wszv- Związek uchwa1e o i>rzepra<:owaniu przei. ka<ż<łego 
stko. co mówiłem przed pięcioma 1at11, i bylob11 członka PZW 10 godzin na rzecz ochrony środo
nadal oktual11e. Cz11 chcemy działać w m11.n zasady: wis.ka; m.in. przy inwentaryzatjj wód wojew6dz
.. najpieno rntszcz11ć, potem odbudować"? Jest to twa. Mówił też o rabunkowej eksploatacji kruszy
baTdzo krótkowzr0czna polityka. - 2iwlróciił u.wagę wa z dna rzek. Z goryczą W'spcmllliał, że wszystkie 
aa wandaAi.7.m budowlallych. którzy bezmyślnie � �osk?w o u�cr-anie sprawców. 7.air�ia _rzek, 
niszczą zieleń, na marnotrawienie surO\\·ców wtór- Jakie Związek skierował do organow śc1,gan1a w 
ny,ch, choć moglilby,śmy oca<lić wiele l&5ów i in· ostatnim okresie. zostało przez proki.liJ'a-łury umo
nych zaisobów natuiralny,oh. Powtórzył swój wnio· rzone. 
sek z 1977 roku o konieoz,n.ości budowy zalkładu Przewodniczący WRN, Tadeusz Zapiórkowski, 
utyliza(:j.i śmieci dla Nowego Tait'gu i Za'koipamego, podsumowując obrady powiedział między inny
mówił o potrzebie pr.zyspiesze-n.ia ga,zyfiikacji Ra·b· mi: - M'USimy natychmiast przystąpić do ratowa
ki i Zalkopa111ego. Powiedzia,J też: - Ochrona śTO· nia naszego środowisk.a naturolnego i nie dopuś
dowiska, rat01.unnie naszej biologiczne; egzysten- cić do jego dalszej degradacji. Działania admini
cii to świetna plaszczyina współdziałania całego stracyjne, inwestycyjne i kont-rolne mu.szą być' bar
spolcczeństwa. Bowiem bez w::ględu. na pog/qrly dziej niż dotych.c.::as widoczne dla wszystkich. 

(CIĄG DALSZY ZE ST.R. ł) 

1 pr-ek01umia - żyć chce każdy z nas. Uchwala Wojewódzkiej Rady NaTodowej p<>d-
'1:arian Sury mówił o rabunkowej, nonscn:;ow- trzymała wszy�tkie za,sadnicze postanowienia 

neJ eksploatacji obszarów leśnych. A przecież sprzed pięciu la,t, wzbogacając je o poistuQaty obec
utr1.ymanie lasu w rnC'z.mienionym kształcie wa, un· nych obrad i ponownie apelując o w,;;parcie i po· 
kuje również utrzymanie w dotychczasowej pol'i.a- moc cl-o ka:�dego. komu bli�,m jest idea �alenia 
ci i �klaid:de naszych wód mineralnych. \\ alorów 1a-s.1.ego regionu. 

ar . zam. ze vw, oane D�4ł ul. Targowa 3, zgubił wkładlkl __ . --- -------za.opatnenla N -100732, N--05!ll2Dl dla PIAS Wlęi;taw 2am. Męcina Wlet-syna Marctna. wydane przez ka '1l'Z zgubll Wkładkę za,opatrzeSpóldzlelnlę Oµodnlczo-Pszczelar- nla seria N 699&49 wydaną przez ska „Ziemi Sadeckle1" w Nc>wym Rc>lnlcza Spóldzlel,nJe ProdukcyjSaczu. S-50093 ną Męcina Wielka. D-SOOA5 
RYBIAfilSKI Marek. zam. Stary ------------
Sąe2 os. Słonectt1e 5/:.6 zgubił BANACH Ignacy, :r.am. Nowy 
,Mkladk! zaopatrzeni.a N 04685/2 ora, Sącz. I.li, Chełmiecka 19. 7l!(,ubil 
dla wny Anny N t>el5<3. syna w.l<ła.dlce 7l3c>patrzenia N -100500. 
Muclna 0454!5'ł. syna Łukasza wydaną przez RSZ!Z w Nowym 
()4l5l&jo wydane prz� Nowo.sąde- Sączu. S-� 
C'kll Fa.bcykę Urzą<hefl Górnlczych1------------
Nc>woma,g Nowy Sacz. D-59237 RAJDUK Emilia ,ia.m. Nowy ------------- Są<>z Jagielloński& S 2.gubUa wltlaó
KOŁODZIEJ Wtadyslaw zam. kę zsopa-tuenla N <n'!nl'lli Wyda
Brzyna 140 zgubił wkl.2dlu: 7.BO- na przez WSS „Sl)olem" Oddział 
patn.enia Nr 0!5981'1 wydana przez w Nowvm Sączu.. D-5� 
Sądeckie Zakłady NapraW)· S<a-
mochodów No_wy Sącz. D-5'92:le WITl':K :\1ari.a, zam. Nowy Targ, 
--- ---------- S2JMla1ska 101.nu. zguhlla wklad'lci 

GAJDOSZ Alina ?am. Paszyn 67 zaopabr?enia N-2!n809, N-.202810 cUa 
zgubiła wkładkę zaooattzenla córki na.nuty, N-20281:1 dla córki 
N-lm'illl wyd.ana przez Woje- ALtny. N -20'l3IJ:? dla córki Barba
w6d:llkl Zwla7.ek Sp6ld2ielnl o- ry N-m813 dla córki Gra:ivny. 
g.rodniczych I Pszcr.telarskjt'h No- wydane przez Urząd Miasta w 
wy Sąc.z. D-5dl239 Nowym T&rgu. S-631?99 
TUREK Wladvslaw zam. SloP'l'lice ., • 830 :7..gubll v.'lk.hadkę zaopatrzenia ODELCA Józef zaim. Ro:r.110�" 301 
N 1111001 wydaną pr?CZ Wojew6dz- :>.guhll wkled-kE: 7.aOp3tr?ema N 
kl Zwia,zek Spółd?i�t Rolni- Jll'.Hll wydaną przc,z Spoldzlelnle 
czych „s�opomoc Chłopska" Tra-rt�port� Wte�<Jclci:o Odd·,lal 
Nowy Są(',:. D -�4ó Nowy są, z. D-5łr.Ł4,I 
KARSK.l Stefan. zam. Zakopa,ne. wn:LEK SurnisłaM' ,:am. L!m.i
Baclllerl,,ki Wierch 4. zi:ubil nowa. Zy�nu,.nta Au.g�ta 6. Z!!ll· 
wkllldltl zaopatrzenia N 491975 I h.ll wkładki zaopatrzeni..- N-33:ISCP:. 
N-491�6 da t'6rkl Beaty wy,lanc 1'/-3338Hl dla s:,"'18 Pawia. N-3�J819 
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PIĄTEK !>iłe'nnl!I:. !2.00 Rolnicze lato 113". 21.li 
.,My i uasz język" (2) - ,,Ję;:, k ogol
ny a język ilndywiduc1lny·•. 22.:iO 
„Kram" - ma.g,-.izyn kon.wnwnta. :!.3.0J 
„Spotkanie z pisarzem'' - B,.,..1,!;;law 
Kogut. 

SRODA 
9.00 Teleferie: kino ,,Baj.ka ·• - ,.O 

biednym mlynru·c:t.yku i ko·tku". 10.30 
Polski film telewizyjny: ,.Zabijanie ko
ni" - dTamat psychologiczny. 11.20 

9.0-0 Teleferie: Cillnowy klub pod gru_ 
s,:ą - .,Bitwa o Kozi Dwór" - film 
prod. polskiej. 10.30 Dla 2 zmiany: 
.,Jak wydać naszą mamę za mąż" -
komedi·a prod. TV NRD. 14.25 Program 
dnia. 14.30 NURT: Pedagogika pracy -
środk:;i dydaktyczne w kształceniu za
wo<lowym. 15.00 „Rok temu na Mun
dialu": Włochy - Polska, RFN - Fran
cja. 16.30 „Krąg" - magazyn harcerzy. 
17.00 Dziennilk. 17.15 "Czterdziestola
tek" (3): ,.Wpadnij kiedy zechcesz, czy
li bodźce stępione" - komedia oby
ctajowa TP. 18.05 Aktualności agencji 
,, \rtcl". 18.10 ,,Melodie". 18.20 Kroni
ka. 18.50 Dobranoc: ,.Makowa panien
ka''. 19.00 „Wymiary świata" - .,Wie
ż.owce nad Amazonką". 19.30 Dziennik. 
20.00 Monit.or rządowy. 20.30 XVII Fe
stiwal Piose!l!ki żołnierskiej - Koło
bneg 83: ,,Z umiarkowanym optymii
mtm" - widowisko muzyczne. 21.50 
Dziennik. 22.00 Rolnicze lato 83. 22.35 
Spotk�nia poetyckie: .,Labirynt" -
prezent2cja wierszy młodych poe4ów. 
23.05 „w światłach estrady" pro
gram estradowv. 

8. 07. - 14. 07. 
„Opowieści z krańców świata" - .,Ską.l 
ta fascynacja" 14.30 NURT: język pol
ski - problemy na miarę potrzeb i 
możliwości ucznia. 15.00 Ki.no letnie. : 
.,Niezastąpiony mistrz" - komedia sa
tyryczna TV bułgarskiej. 16.05 „roc1.
tówka z wakacji" - program muzycz
no-rozrywkowy. 16.25 Program dnia. 
16.30 ,,Przy jomnc z poż.ytccznym". 16.45 
Losowanie Express Lotka i Malcg,:, 
Lotka. 17.00 Dziennik. 17.15 „Samorz;ic
ne, niezależne, robotnicze" - pr. pnbl. 
17.40 „W blasku królowej sportu" <o 
lekkoatletyce). 18.20 Kronika. 18.50 Do
branoc: ,.Cypisek, syn ro:t.bójnika Rur.1-
cajsa". 19.00 „Opowieści z krai1ców świa
ta" - ,,Skąd ta fascynacja". 19.30 D7ien
nik. 20.00 Publicystyka. 20.15 Polski f'lm 
telewizyjny: ,.Zabijanie koni" -drnmat 
psychologiczny. 21.05 „Na progu" -
program publicystyczmy. 21.30 D..:irn
nik. 22.00 Holniczc lato 83. 2.2.15 Wi<?
c:t.ór muzyki: .,Swego nie z.naC'iC'" -
,,Satyra i polityka" (program publicy
styki kulturaJnC'j). 

SOBOTA 
8.00 .,Tydzień na d�alce". 8.30 „An

tena". 8.55 Program dnia. 9.00 Telefe
rie. ,.Lato z sobótką" oraz film z serii 
„Pan Tau". 10.30 Historia dramatu 
polskiego - Juliusz Słowacki: ,,Kor
dian". 12.05 „Pio�enki na zamówienie". 
12.45 „W cejlońskim lesie" - film do
kumentalny prod. francuskiej. 13.10 
„Patrol". 13 40 „Młodość niejC'dno ma 
imię" (2): .,Di:icck-0 Petera" - film 
prod. szwedzkiej. 14 40 „Nasi ulubień
cy": ,,Flip i Flap" - film prod. USA. 
15.00 Sportowy sposób na zdrowie 
l�.15 Dziennik. 15.30 W starym ki:nie: 
.,Swiat, który przestał istnieć" (I) (pro
gram poświęcony polskim filmom 
krć,tkometraiowym z lat 20. i 30.). 
16.30 „Czterdziestolatek" (4): ,,Portret, 
czyli jak być koch.:nym" -. komedia 
ohycLB.jowa TP. 17.15 Studio sport 
17.50 „Trybuna sejmowa''. 18.20 Kro
nika. 18.50 Dobranoc: .,Re-ksio". 19.0!l 
.,Z kamerą wśród zwierząt". 19.30 
Diiennik. 20.15 XVII Festiwal Piosen-
6ci żołnierskiej - Kołobrzeg 83: ,Ko:1-
cert premier". 21 4:i Di:iennik. ' 22.15 
Wiadomości sportowe. 22.30 .Zawsie 
� 22 -ej". ,_23.00 . Kino nocne. ' ,,Wspa
mały dom - film prod. angielskiej. 

NIEDZIELA 
7.10 TTR: Zajęcia wakacyjne, sem. 3 

- przygotowanie do :i:.niw. 7.30 TTR: 
Zajęcia ,1.,akacyjne, sem. 5 - moder
nizujemy budyn� inwentarski. 7.50 
,,Nowoczesność w domu i zagrodzie". 
8.15 Program dnia. 8.20 „Tydzień" -
program red. rolnej. 9.0-0 Teleferie: ki
no przygód niezwykłych - ,,Przygody 
elektronika" (2). 10.05 „Rok temu na 
Mundialu": Pol1:lka - Francja. 11.20 
,,Siedem anten" 12.20 „G-Ościem będz:e 
czy intruzem" - program publicysty
C7.ll'ly. 12.50 Studio sport - wyścig do
okoła Polski. 13.30 Rolnici..e ro:.r.mowy 
14.15 Kalejdoskop filmowy ,,Kino-Oko". 
15.15 Dziennik. 15.30 „Tam, gdzie pieprz 
rośnie" - ,,Ni:kt nie chce umierać" 
(Tony HaUk zgłębia tajemnice medy
cyny ludowej Ameryki LacińSlkiej). 
16.15 Losowanie Toto-Lotka. 16 30 ,Ju
tro poniedziałek". 17.00 Studio sport -
zawody je:i.dzieckie o Puchar Telewi
zji. 17.30 „Harold Llo,·d ulubieniec ba-
buni" - film prod. amerykańskiP.j. 
18.50 Melodie. 19.00 Wkx:;;orynk.1, 
„Przygody m1;;ia Colargola". 19 30 
Dziennik i maguL.yn ,Świat". 20.15 
XVII Festiwal Pio,:,ccnki Zol 1ierskiej -
Kołobrzeg 83: .Ko1K'.crt ga.Jo,vy'!, 22.45 
Sportowa niedziela. 

PON1EDZIAł.aił:K 
14.55 NUHT: C> wilJ.Zacja i kultura 
w:,;pól<::t.P na - Marksistowska teorin 
czlov. ieka. 15.25 Program dnia. 15.30 
„Rok temu 11a Mundialu". RFN 
Win<: hy (finał). 17 00 Dzionnik 

DZIEŃ MONGOLll 
W TELEWIZJI POLSKIEJ 

17.15 „Mongolia - kraj przemian" -
program publicystyczny o historii, go
spodarce, polityce Mongolii. 17.25 „Mę
ski spOTl" (o jeździectwie i zapasach). 

17.40 „Najramd.ał - znaczy przyjaźń" 
- reportaż ze spółdzielni produikcyjnej 
im. Przyjaźni Pol�ko-MO(l')golskiej w 
Woli Młookiej pod Cie<:.hanowem. 17.55 
.,O muzyce mongolskiej" 18.05 „Z ko
niem w godle". 18.10 Wystąpienie am
basadora Mongolskiej Republiki Lu
dowej · w Polsce z okazji 62. rocz.nky 
Rewolucji Ludowej - święta narodo
wego Mongolii. 18.20 Kro.ni•ka. 18.50 
Dobranoc: ,,Skrzydła". 19.00 „Klinika 
zdrowego człowieka" - o paleniu. 19.30 
Dziennik. 20.00 Publicystyka. 20.15 Teatr 
Telewizji - Miron Białoszewski: ,,Mi
ronczarnia". 21.35 Dziennik. 22.05 Rolni
cze lato 83. 22.20 „Poczdam »45«" -
program publicystyki międzynarodo
wej. 22.50 „O tajnej historii". 23.05 
.,Na arenie" - program crrkO\\y. 23.20 
,,W nastroju 'Nadom'' 

WTOREIC 
9.00 Teleferie: .,Towarzystwo Tne

pakowe" oraz Iilm z serii: ,.Knpita'l 
żar" (2). 10.30 „Koł.iie-ta za ladą" (9): 
,,Romantyczna przygoda . emerytki Ku
bankowej" - serial obyczajowy prod. 
CSRS. 11.20 Kamery przy tym nie 
było": .,Bitwa pod Grunwaldem" -
Jana Matej1ki. 11.45 „Madras o.kitm 
prze,::hodma": ,.India" - reportaż dok. 
15.00 Kino letme. ,,Na tropie sokoła'' 
-film przygodo,,· proó. NRD. 16.50 
Aklua1ności age• .cji .,Artel''. 16.55 Pro
gram dnia. 17.00 Dziennik. 17.15 ,.Tn
tcrstudio". 17.40 Remanent show (1): 
,,Bubfomex" - program rozryv.1!-;:owy. 
18."20 Kronika. 18�0 Dobrauoc: ,,Pomy
słowy Dohro-mi.r". 19.00 „Kamery przy 
t�-m nie było": .,Bitwa po<l Grunwal
dem" - Ja.na Matej'ki. 19.30 Dziennik. 
20.00 Publicystyka. 20.15 . ,Ko,bic-ta za 
ladą" (9): ,,Romantyczna przygoda e
meryt.ki Kubankowej" - serial o-by
czajow y prod. CSRS. 21.05 .,Kontak
ty" - program publicystyczny. 21.30 

CZWARTEK 
9.00 Teleferie: .,Spot.kan e w lesie'" 

oraz film z serii „Priygody psa cy\vi
la" 10.30 „Sherlock łlolmf's i dr Wat
�on" (5) - serial kry,mmalny prod. 
ZSRR. 11.35 Magazyn lotniczy. 15.00 
Kino letinie: ,,Zdarzenie na szosie E-4" 
- komedia prod CSRS. 16.30 ,.M.losć 
jest taka jaka jt"St" - spotkanie z I
ren� Woźniacką. 1'3 55 Pr-0gram dnia. 
17.00 Di:irnnik. 17.15 Magaz)n lotni
czy. 17.40 „Gwiazdy telekina" - rola 
pioscnkj w filmie. 18.20 Kronika. 18.50 
Dobranoc: .,Opowiesci Pom- Poma". 
19.00 „Sonda" - ,Gra \\ zil:'-lone". 19.30 
D,.i ennik. 20.00 Puhlicy!<tyka. 20.15 
,,Sherlock Holmes i dT Watson" (5) -
serial kryminalny prod. radzieckiej 
(ostatni odcinek). 21.20 Rolnicze lato 
83. 21.30 Dziennik. 22..05 „Pegaz". 22.50 
,,Inflacja po po.Js·ku" - program publi
cy8tyc7..ny. 

·G dy .w jednej z kornwalijskich 
s�ol _na�zy�elka ukarała biciem 
�1ev..:1ęc1oletruą epileptyczną u

czennicę, Jedyną obroną, jaką matka 
mogla_ �E:wnić �wemu dziecku, było 
!>rzemes1�rue . do innej szkoły. Anglia 
Jest b.ow,1em Jedynym krajem europej
skim, w którym kara chłosty wobec 
uczniów jest zupełnie legalna. Towa
rzystwo nauczycieli przeciwników sto
sowania kar cielesnych ocenia, że w 
samym tylko roku 1981 miało miejsce 
250.000 wypadków bicia uczniów. We 
Francji zakazano tych praktyk w 1881 
roku, w Norwegii w 1936, w Hiszpanii 
w 1967, a w Irlandii w 1982 roku. O
becny minister szkolnictwa w gabine
cie Margaret Thatcher jest V.Tęcz en-

Metoda kija 
nauczycieli do sądu. Sądy przewaznie 
chętniej wierzą nauczycielowi niż ro
dzicom i p<1sz,kodowanemu. Inaczej jest 
jednak z europejskim Trybunałem 
Praw Człowieka w Strasburgu, który 
zasądził wypłacanie przez rząd pani 
Thatcher odszkodowań w wysokości 
łącznie 150.000 funtów w samym tyLlco 
roku 1982. Komitet Praw Człowieka 
przy ONZ uznał kary cielesne za ro
dzaj „tortur". w Anglii już dawno za
broniono bicia w wojsku i więzieniach. 
Dziwi wię,c, że uczniów traktuje 814 
gorzej nu więźniów i żołnierzy. 

tu.zjastą wychowywania poprzez kary 
cielesne, do tego stopnia, że odrzucił 
aawet propozycję wprowad:t.enia zaka
zu bicia dzieci kalekich. Wiktoriań
skim metodom wychowawczym prze
ciwstawia się natomiast zarówno naj
większy w Wielkiej Brytanii związek 
zawodowy nauczycieli jak i Brytyj
skie Stowa·rzyszenie Psychologiczne. 
Psychologowie trwierd:t.ą, że nie i.Stnie
je żaden dowód na to, że stosowanie 
kar cielesnych wobec uczniów, przyno
si jakikolwiek skutek wychowawczy, 

(CIĄG DALSZl' ZE STR. 16) 

Pocałunek ,dłoni jest jedną z pierw
szych pieszczot we  wczesnym okre
sie zbliżania dwojga ludzi i może o
czarować kobietę, i zachęcić ją do 
dalszych zbliżeń pod warunkiem, 
że stanie się on prawdziwYm dzie
łem sztuki miłosnej, a nie tylko 
zdawkowym muśnięciem warg. 

Dłoń kobieca jest łatwo dostęp
na już w pierwszych dniach zna
jomości i całowanie jej daje oka
zję mężczyźnie do pokazania swej 
kultury erotycznej. Można wtulić 
wargi w zagłębienie dłoni, muska
jąc ją lekko końcem języka wzdłuż 
linii znaczących wnętrze dłoni, 
można wreszcie, wsuwając czubek 
języka w zagłębienie między palca
mi, łaskotać boczne powierzchnie 
palców dro-bnymi ocierającymi ru
chami. Pieszczoty te, podobnie jak 
wszystkie inne, winny unikać ciąg
łego l jednostronnego przycjskania, 
a mnożyć bodźce przerywane w 
formie muskania, chuchania czy 
łaskotania językiem. 

Jedna & pacjentek poradn,j opo
wiadała mi kiedyś, jak zaczęło się 
jej małżeństv,o, bardzo zresztą u 
dane, gdy poznała w pociągu swego 
przyszłego męża. Kilka godzin 
wspólnej jazdy spędzili obok sie
bie, stojąc przy o.twartym oknie w 
korytarzu. Za oknem przesuwały 

I 

się widoki sierpniowej nocy, prze
syconej białym światłem księżyca 
(powt.arzam jej słowa). �astrój jak 
w powieści dla dorastających pa
nienek! W trakcie interesującej 
rozmowy on ujął ją za rękę i za
czynając od delikatnego głaskania, 
muskania palcami, zabawy pier
ścionkami, które miała na palcach 
stopniowo podniósł dłoń do ust i 
zaczął całować. Dziś jeszcze, tyle 
lat po ślubie, trudno jej uwierzyć., 
że tak wiele można osiągnąć, ca
łując jedynie rękę kobiecą. Piesz
czenie jej dłoni wypełniło mu całą 
podróż trwającą cztery godziny! Po
całunki były tak różnorodne, pod
niecające, i oszałamiające, że do
prowadziły ją nieomalże do stanu 
bliskiego orgazmu. Zaskoczenie i 
zdumienie, dominujące w jej opo
wiadaniu jeszcze po latach, daje 
wiele do myślenia. Jak rzadko męż
czyzna umie wykorzystać wszelkie 
uroki pocałunku w rękę i jak ma
ło wkłada w to serca i talentu -
a szkoda! 

Następną z kolei okazją do twór
czości seksualnej jest pocałunek w 
usta. Wspomnę tu jeszcze raz księ
gę Kamasutra, która jest bezcen
nym źródłem wiadomości o różno
rakich technikach pieszczot i poca
łunków, a samo omówienie pocałun
ku w usta zajmuje w niej przeszło 
trzydzieści stron drobnym drukiem. 

a jest aż nadto dowodów, że są one 
szkodliwe. Zwła::;:teza, że uczniowie naj
częściej narażeni na bicie mają na ogół 
już ja:kieś emocjonalne zahamowania i 
problemy, które kara cielesna jedynie 
pogłębia. Winston Churchill, wspomi
nając w swej autobiografa czasy szkol
ne, daje wstrząsający opis chłosty, kie
dy to cała klasa musiała przyglądać 
się spokojnie, jak kolegów bito do krwi. 

Niewielkie są szanse rodziców, któ
rzy zaskarżają szczególnie okrutnych 

Oczywiście zacytuję dla przykładu 
t.ylko kilka fragmentów: 

,.Pocałunki składa się na czole, 
we  włosy, na policzkach, oczach, 
piersi, na łonie, na wargach i wew
nątrz ust. Mieszkańcy ziemi lata 
składają je też na miejscu, w któ
rym uda łączą się ze S-Obą, w za
głębieniach pach i w okolicy pępka. 
W chwilach szału zmysłów i wedle 
zwyczaju danego kraju w tych i in
nych miejscach ciała. 

{ ... ) Przy czym jest rzeczą znaną 
w całym świecie, że pocałunek mu
si być składany w ten sposób, że 
układa się do niego usta w kształt 
pączka kwiatu. Należy też rozpa
trywać pocałunek stosownie do spo
sobu, w jaki go się składa na róż
nych miejscach. Są trzy rodzaje, 
zależnie od tego, czy się uwzględni 
wargę górną, dolną, czy wreszcie 
cały pączek ust ( ... ) 

Są trzy rodzaje dziewczęcych po
całunków:  umiarkowany, drżący 1 
wpijający si�. Jeżeli dziewczyna 
przemocą wezwana usta swe na 
usta mu kładzie, nie porusza jed
nak nimi, to jest pocałunek umiar
kowany. Jeżeli zaś dziewczyna tro
chę rozuchwalona wargę wk>ż.oną 
w jej usta chce pochwycić zębami. 
a wardze swej dolnej drżeć naka-

JAN WILK 

że, podczas gdy górna lekko si� porusza, to pocałunek ten �os! miano pocałunku drżącego. Jezeh 
sama zamknąwszy oczy dłonią 
oczy kochanka zakryje, trochę tyl
ko jego usta pochwyci i koniusz
kiem swego języka w nie się wpi
je - to jest to pocałunek wpijają
cy się". 

Dalej Kamasutra dzieli pocałun
ki na najrozmaitsze rod7..aje, w za
leżności od ich techniki, układu, 
nastroju, okoliczności, ale to sobie 
już darujemy. Cytując powyższe 
fragmenty, chciałam jedynie una
ocznić czytelnikowi, jak wiele ge
stów bodźców i różnorakich piesz
czot 'można znaleźć wyłącz.nie przy 
pocałunku w usta. Różnorodność 
form i możliwości daje pole do po
pisu najbardziej nawet bogatej wy
obraźni. 

W książce mojej (co już pod'kre
ślilam pisząc o „pettingu") opisuję 
niezmiernie szczegółowo wszelkie 
rodzaje i techniki pieszczot, ponie
waż nie jest ona przeznaczona dla 
ludzi obdarzonych instynktem i du
żą inicjatywą seksualną, ale dla 
tych, którzy pragną znaleźć w niej 
dokładną informację o technice 
pieszczot i współżycia seksualnego. 

(Ciąg dalszy za tydzień) 
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121 m"-r<'a - 20 kwietnia) N·L-
sh t, h,o;e pla1 ab� nnc 111t te1 
pos\\ ic:cić .,._ ;> ł. cz, ie relak,.,ov. i, nie
zu1wł111e uda się z.rcali?.ować. Może 
wh:c warto urlop przesunitć o kil
ka tygodni, aby uporać się L.e spra
wami biC'iącymi I mieć juz po1. tjeJ 
święty i;pok,,j. InaczPj bowiem bę
d,1 one !.p<;-dzac ci sen z powiek. W 
ostatni pi:}t<'k mics1,1cc1 c1.<'ka cię 
niC'przE'\\ idzianc l'polkanie. Może 
chodzlć v.• t� m prnypadku o oi;ohę 
ktx)rą Ju� kiedyś cipotkakś. ale 
row11ic.i; m-0ir chod.i; ć o no\\.ą inll'
rcsuJ ,1cą ze wszt>ch miar ,.,,ajomosć. 
Znak korzy,-,ln) - Ryb:, ale tylko 
pod warunkiNn, T.I' zachowasz spo
ro dyskrecji l .  taktu. Z Wod11ikiNn 
jak1C'ś drobne nieporowmiL 1 e kU1-
re szybko m1 nie, o ile nie będ�iesz 
nlt>poltz!'lm,e s1� zac1rlnrwiać 

BYK 

(!1 k" i<'lrti• - 21 n,a,i,l> - Nie 
dwa 1 a.i;;> w i> ciu się me :zdar:,;a_ 
tak można by okre�Hć to eo prze
ty Jooz, a może chcłałbyi p1·zeży�. 
Musi»z pogodził• się z tym, ie pew
ne sprawy stały się jut nieodwra
calne, a �śli nadal bl,'<lziffl?. posu
wać sH: w złym l niekor1.ystnym z 
punktu widzenia tv.oich inł.('rcsów 
kiel'unku - twoje samopoct.Ucie bę
dzie takie właśnie jakie jest. Czy 
jeht na to sposub, G 1azdy nie 
daJą na lo jcd110,.,1.1Lz..1CJ odµov. ie
<YLi inicjat:i,wa wszakze j1 "zcze 
citu,:1� ;.maJdt1Jt: s1ft w tv.mrh n:
kach Gd) W\mknlc ci :i,<: na do
br<' b<;dz1r , a poino. S11raw" !t
na, .. o "'• kl111c lak bdrt1,� pr ·\'kU
waJ,I twoj;i "\\ <11•,;, okal<.1 � wcale 
nit· 11.ij\1 azr J. r.c· w iyclu Z �/\<1 
u wat.aj. abv nil' p!7) poi zy I, u 

- oni nagle powa>.n:vrh kłopolow H.)• 
b - r ,1glt w1, rN' Z Ba,a, l'm 
kor1.\ stne uklacl) lko l,,kl., -
C/fU', 

BLIŹNIĘTA 
(:!:! maJa - 21 <'.tl'n�ca) - I ·110-

wu l)Oka,,.iłd na co ci� nap av. d� 
Stdć. Udało Cl Sl<; poL1c1.}C ogień 1. 
\\Od,1, T, raz prz)'jdz'e zadanie je-
1,zc·Tf> trudnicj•,7.<', bo bęcl1.if':sz mu
�ial dzi:1lac- nadc1I tak,1 ,,1111,1 

U k,11>z<'nia .,., kark, !śL) J<. c1., ra 
miona zllanaJ,I się z11al·,11ie czc:
ściPj 11ie w okresie pieszczot wpro
wad1.aj,1cych. al<' w morn< 1 cie naj
wy r. zc·r.n podnic•c„nia w c;.as:e or
ga1.mu. Może 11ii: zdarz) ć chw \ tanie 
skon· zębami tak samo przez. part
nC'ra, Jak i pait1wrkG. W tyn, mo
nt<'lll C' ro.:ko�z fi1.ycz.11a o�iqga bo
w il m I.akie nnpic<'ie, że si1;ga gra
nicy bc,lu. Po tak namit,tn�d pi<'
szt'zolach pozo� tają oknwłe c.:e1 -
wo11c lub zasi11ione znak, :1.<;hil\\ na 
sz) i czy barkach kochankilv. . 

Korna:mtra, ndyj,.:ka k 1(;'i'il ml 
łosn, poswh;ca wi<'le mi<>jsta op,
som t<· chnil<' ui-.ą�ze1 m'lo •my<.:11 
która jest tam wyi;oko ccnioua, tym 
bardziej że pii;kne Hinduski �ą 
raczej kobietami otyłymi. Autor na 
\\  lc,pi<' swych rozważań rozpatru;e 
walory uz�b1enla spr�)jaj:ict' nKą-

rozwagą, ale w 1:1po1mb bardziej dy-
11krelny, a nawet tajl'n niczy. Nie 
wszyscy tv. oi sojusznicy - a przy
najmniej tac}, którzy tak się dekla
rują, ulał\\ ią ci zadanie. Z całą 
pewnością twoim oddali) m, choć 
nie zawsze bczintereso .... nym przy
jacielem jest Phnna. Na przedsta
wicieli ttgo znaku motc:sx licz} ć. W 
ich pamięc· na długo pozostanie to 
co dla nich uczyn kś. Wii:ce} jed
nak uwagi w tym n, ic-siącu musisz 
pof\więcić zdrowiu l wbrew wszl'l
klm sugestiom W} ko zy� tać ma-.:i
mt, m cz,,qu na W) poc vn('k 

RAK 
(22 c1.1•nH:a - 22 lh1t·a) - Twój 

brak akly\\ 1 ości. choć czę;;lo i w 
p1; .vnych I tuacjal h wlaści\\ " 
pn:edsta\l. .clE'lom t.wOJt'go ;inaku 
d%iwi jed11ak w ostatnich hgod
niach. I co "'ięcej zanoai. się na to. 
1,e najbliiszy miesląc upłynie ci w 
podobny spo:;t'1b ... a szkoda, bo czai' 
będzie sp1, :v jal podj�ciu .,,,ażnych 
dc<:yzji życlowvch. N,e bój się ich. 
bo pewna do1a odwagi może d 
wyjM! tylko na dob1 t', Sprawy ,:a
wodowe - w normie. Równiet r.l
na.nse nie powum:v 7..apnątać tv.oje-j 
uwagi bard,.ie nii zwykle. Cr.as 
"'·� na to ah,· wL.iąt � ,.a ,1c-n1e-

LEW 

(23 lipca - !2 !łinpn1l'I - K łopo 
tv - pr.t<J •\<( j,k , oka.i;alo 
JUZ !.-i<: koi1,. 1 Bvlo to aeszt. do 
p1 ·willzcr ia i r11e ,,11 i.ało drL.!'l' 
swt. NaJbh�.�z� rni,·s 1,1c upl)'nit> <'I 
Jl'dtiak do,�ć pra<.:owi<<< Jest to 
r<>zullatc"' l loi".d. Jaf 1 w,ko-
1'7.y�tuj� ,,m.,," Ci skłjc1U1,1d bl18cl· 
i 1-0w:-' 1 .1cy z tol111 w kontaktal·h 
li(:/. ICIO\� "Il. Cui., laki wlaś1u• j,
l'U'S I iact,,c rndy niP pon,ogą. Po 
J>rostu od I 1t z nich nie korzysta�, .. 
Nic daj także.\( t ,ć w pra
W>· d ··ob e i błahe 7,1owu r 01 , 
onf' mieć ,r al ·c·1 ir d a i ny<· dla 
c·tt•hie - ż.1<111 Znal, p• ,.v<'h' Ir 1 
Wocl1 11k. 

PANNA 
(23 si<'rpnia - 2:! \o\ r,,·suial 

Problem� p wd jah. nu �toi::;z 1 1 1f' 
1)()wsl,1I d1.,;1 11.i cl .. , Il en " 11• 

(27) 

,-,1.t 11,om m, 1(11,11� 111 „I >ol>r) m1  \\ la 
!i<·iwościami :r.t;l.xiw :1,1 : c11wnośc, ich 
gładki ':J }gh1d, .i;ai;howa11ie banv,, 
nalcż)ta wi1 lko�ć. ll'·ak ubytkuw 1 
ostre zakoi1c1.1 1ia . 

Warto podkn•śl ć. jak ba:d1.o 
ksi�gi milosm w szf<lk1ch sla1oż:, t 
nych kultur 1.\, racaJ,1 uwal-(G na hi
gif u� i e:,,tl t) kę ciało .,., miłości. 

Dalej m,,,. Kainasuti-' na kilku-
1J 'lu slro1-i.,ci1 (!') o h·thnice ul«J
�Zl·ń i MICJ: CdCh, �d71(' należy je 
stosować. ,Jf'�l lo bardzo i11terrsu
J,1ca lPktura dla czlowit!ka cieka 
wq�o inny<:h kul tu, i ohyc:1.ajow. 

Nast<;p11) 1,1 I znakomil., m soju,-z 
niklem \.\ pocałunkach jest j1,z)k
Gi1,lki, ruchli,, y, gładki i wilgotny, 
ś1, i<•tnie sii; nadajE' do w szeik i<'go 
rodzaju gluskauia, laskolauia, doty
kania i ocit.rauia. Piellzc1oty jęz� -
kicm są dl'l•katn ejsze l subtelnieJ· 

et.:J nir ty J<'�lc„ ich • t lor'· ,. T1:1.c
ba •," �" ć, 1e ich roz\.\ ią,rn11ic na
stąpi Jllż 11iebawem z korz) ścią dla 
ciehil'. W sprawach finansow) eh -
nie musisz się rnartv. ić. Zreszt.1 nie 
jest to dla ciebie najważrnejsze. 
Wied · 1 )\\ ież, żt myśli o tobie 
ktos, dla kogo j<.-.,lcś najwai.niej
SL}. I choć potrzebne ci są tego do
wody, których może ostatnio bra 
kujr, U<'?.U<:ie to wci:;it. jest niC'WY
�asle a wn;cz przE'ciwnie. Na.ibli>.
SL) n, il·�iąC pom�śhi} jaK t fgdy 
dot.id Z, aki najbliżsle to Wc•dnik 
i Ko�ioroi.ec. 

WAGA 

(23 ,,r1,eśnia - 23 pai,d.i;itroika) 
- Nu ... tb:-,t czę.,;lo two, spok(>j usl�
puje mil•jsca ukglo:ki i god:u·niu 
się z l.i;w. looem. Żle na ,t.ym wy
chodzi�z i sam o tym do�ko11ale 
wie�z. C',.y mo>.es� to ,.m't>nlć Z 
całą Pf ,�·nością tak, ale ·nie wv!:tar
czą do kgo chv,ilc refleksji... to 
stanow<:zo za mało. Co zrobić, sam 
doskonale wies:r.. Mil'Siąc :1ajbliżv..\ ·  
dostarcz) takich okazji ,,.1t>lc. Jeśli 
nie :;kor1.yst.asz, n oJ .e�z t m sa
mym .i;ap, 1.epaścić pÓwatJ1,t szansę. 
KieruJ się wil,c· własną !ntuicjq, 
ktora rzadko kll'dy cię zawodzi. 
G\\ 1a1.dy s4 ci prz, chylne a szc-z<-
J(,·1tnie ż.�·czliv., m ,,. ak1cr1 Wod
nik. 

SKORPION 

(24 pndzJecnlka - !2 lhtoulldll) 
- Utkn4łeś w sprawach. kt,,n ani 
cię n e interesuj� ani bawią, ani 
też prt.ynos.i;ą pieniądze. Po co? 
Podejrzewać rnoina, ie tylko ty sam 
o tym wieaz. Zmęclenie jakie od
czm, ai;z jest tego właśnie re%ulta
tem. N1b)· wsi:ystko jest w porząd· 
ku a JE'dnak coś nica jest tak. Spró
buj zapomniet w tym mi<'i-iqcu o 
t .,·m wsz)·stkim, a polPm dokonać 
rachunku sumienia. Ta pl'rllpekt.v
\\ a wim,a pozwolić c, na zup<'lnie 

_1.0\\ r Ol'I nv i \\ lll�C'i\\'e pok <' ·owa
nie .,._ a:i.11 mi dla cic-bie �pra\\ ami. 
Pa111i1;l.1J tak;i:.e, zp od osoh, ktore 
na ra1.iC' tylko dc·klaruhi swoj,1 
p1 Z}Ja:r.n musis1 .acz,ic "y 111:i�a(: 
nieco ,, H;ce J• Roh o na I u1ic•. 
W 11lkil' spi�c,a i st1 l'S) ,tlC'\\ ska-
,,., , <  Znak prz.yl'll\ In) R1•a11 

STRZELI·:(' 

et:· 11:,tupada - 22 i:rurllll,l) 
Nall do osob. i llln jcsli 
mo1.11a posłużyć � '" aniilOghł f ,t 1110-
,,.ą ogromnif' .... ie le· cnergi, p<1-
św1<;<:ajq �prawon, dr11gic�11 pla1111. 
AkcJa p:l'rwslfgo phnu - 111nil'
ma� tocz)<' !'1i: \l,'i,,na s,,rua. I 
111<' J<�t to wcalr �\\ 'adl'c:t·., t·111 i.,
riov. <'i pm,�·wno,d a r.H'Z<·j pn.,-
11, 1'11 sk lo1111ns1·i 11snh�n�1·in,, \Th. 

"''-•" 1,1,. dol.\ kat1u.• 1 �l•t�kau t • •�·k.�. 
s1.l·t.<·i.ol11il \\ nii, j,ą·;1cl pokr.\ 1,, c-11 
hlo11,1 lllu,:o\\ 4. gd 11 1wiJi:;111 ·e sli-
11;1 \\ c·,:u�il' pit•:,1t· ,.ol usu\\a \\ ra-
1.l'oi<· pn,yk:·c. 1.1\ lqz.)111• Y. sul'lw
ści,1 i fll'Wllil s1orślknści,1 •:!101'\ 
pakuł\ . 

l.H.ll':l. l'h!l I \\.\hUJ \\
0
\"Żt•j \\)1t1h1-

lliOI).\ d1 l< clmik zalt•im' jc·sl Oli 
rniC'j�<.:U, kl.om C,IIU.t< iny. 

Cało\\ anie kohil·l) w n.;ki.; Jl'St, 
jak ,, tt'my, lypO\\O poh;k1·11 oby
<'zaJt'll1. ale caluj,1c dłonic li\\ y<:h 
dam pr.:c.i; kilkaset JUŻ co najmnit>j 
lat., uie wykorz.ystuJcmy v. pełni 
seksualnych walorow tego J)Ol'alun
ku. Ocz.ywiście wzrw;za serce ko· 
biece v. idok męskiej głowy po< hJ
louc ,.0111,c nad jci dlon,ą tu 
,1 arto :aznaczJć, że w iadn� 11 wy
padku nie naleiy ci4g11ąć w górę 
ręki kobil'Cl!j ai pod swój nos aby 
:doz)<: 11a 11iej pocałunek, ponieważ 
g l·st ta,.i nie dowodzi s1.acunku ani 
odda, i.i, ani rycerskosci. Vki1 ko
biecą całujemy zaw�ze poch) l,1J,1c 
::,ię rrnd nią nisko albo nic c:illl
kml wcale! 

Na mal'gi11eli1C c:ilo\\ ania 1·,1k 
11:e,, il-sl'id1 i pobkich ob) c:rnju,, 
,,·arlo p11.) toc.:yć, jak te 1.\\ yc:1.aJe 
,, ygh1dal)- w Indiach " intt-rp··da 
c11 Kamasntry. 

„R11\"11lcż i w I\Ol'L ...., teatr,<' lub 
w otc>l'Zl!niu rod1.i11y całuj(• ona 
pal1.:c blt"ko 1.n:1Jduj,1c �·�· Uh.,,-

Gd) jcd11ak spm;ln:C'żu;z, Zt> akc.·,,,' 
idzll' w zu1 ·l111c• niedogodnym d a  
ciebie kierunku... probuJt.·sz zmie-
nić film. Tak w ;i:.yciu jednak nie 
zawsze można i to bywa p1·zyczyną 
twoich kłopotu\\. Najblii.:szy miesiąc 
i .,., > da rzcuia jak,e ua:-tąpią skłonią 
cię do głGbszej refleksji nad t} m 
WSl)lllkim. Wyjdz.ie ci lo na dobre. 
Znak dobry Kozioroi.ec. Życzli.-
wy ci jest ró\\ nit>ż - Wodnik 

KOZIOROŻEC 

(22 grudnia - 20 stycznia) 
C1.y nastąpi krci; twoich kłopotów? 
To pytanie jett najważnkjsze i u
Juwa ws:>vstk e mne z pola twoje
go zaintcn O\'. ania. w·l'lc zależy od 
ciebie, ale nic·st.cty nic> wszystko. 
Zawiodłeś się na kim!. boleśnie, ale 
czy nalefalo aż tak bl· .·granicznie 
uf:lć? OWSZC'lll, , ,  rz�· tko z,1ki) od 
punktu wid1.<•11l 1. ale pamu,taj, że 
l>ardzo rzadko zdarza sit: tak, aby 
racJe roi.nych stron b) ly po jednej 
llh'011ic. Pomo;;e Ci w i)'t'h niełat
wych dla c-ic•hie chwilach przede 
w�n tldl'l' Panna i I.A'"\\, I r,aw·ct 
jeślr � zdt.n • wov.aniu \\ · konasz 
ni!'traflle posumi:cie, na nich rno 
:!:c.•sz liczyć. Z Wodnikiem musi�z 
o<lnalc>k in n,1 już pła�2t·z) znE; po 
ro,un· i,•nia. Fi11anxowo z1nkomic1e 

WODNIK 

(21 !'lłyeznia - 28 lutrgo) - Sam 
B<>hie nav. aż.\ l<'!! piwa, które teraz 
- t;1, c1.kaml \\ ypijesz. ,Jak długo 
bi;dt•e to trwało - trudno orzec 
Nacłchodz.1cy miesiąc niewiele zmie
ni i nie ocz<'kuj jakichś rewelacyj
nych roz:v.·i,izań. W każdym ratie 
do te.I pory nic takiego się nie za
powiada. W ktGgu bliskich nle:Ue, 
ale zachov. aj więcej ostrożności. 
TwoJ brak in.<,h·nktu samozacho-
wawc.:ego moJ.c doprow adrlć do 
bardzo skomplikowanej S)'tuacji. i 
to nie tylko dla ci<'bic. Finansowo 

<:icniutko. Warto o hm pomJ-
�lf'ć· Znalr p vd• "ln.1· L< w 

HYBY 

(21 lut<'KO - 20 macC'a) \,'st.) -
i;tko poszło I k J•k the "I .• All 
Il"'•" prz� , 1j • . cz. d"ło ci to 
s'll\ sfakcj<;? C. )' nie oo,., Io,: lcś lyl
ko decyzji, I< tM1 i tak bl;d„i<':iZ 
musiał w koi1c•11 podj,ić? B,1di mei· 
c,,u ą i L1ójr2 pra • d ie w oczy 
Lament� 1 ie 11.� pnmog, a tylko 
par lii.ują dzia!J• ta in Y<'h. S4 po
nadto drstrukc-yjne dla osob), klo
r.1 11 t•u:;tam1it· zapcw11iasz o swoim 
oclclaniu. Konflikt z Baranem 
pozorn�-. Spo · ,i " :;p„ln.uda iyw1 
dla l'id>ie \V(l(I I k. Może wlaśnit· 
1x,,, t na 1. 11i1, ro11nown n,oglab, 
h,udzo c. pornut· Air ini<:jatyw.i 
11 lhl \\ vjs{' ml vi,•hir 

<· liam·/',Q lub \\ a,:iC'. Jl · I skd,:1 
j1·go pa lee li ,og. I '1'7.) <·ałowan u 
pakuv. obojl nwgi-1 bvć stroną w\ 
konllJ•ll',1: pn) C'alowaniu palców u 
stup 1.a; l.dko ona. nie m<;:lczyma 
ho h\ lohy Io z jq.(O sł ro1n naga11-
1 1,1 I' .l'CZ:f·•. 

rak poµula lll li 11,,s do niLda\, -
na całowanit. kobiet� w r<;k� ogra-
111czato �i� 1.\\,\·kle do dotknięcia 
\\ artlami grzbil'lu dłoni. Grzbieto
wa c,ę{;c dłoni Jest micj�c·em naj-
1 11 ie j unC'n\ :on\ m seksualnie. O
C-Z}\\ i :c'e nie od�Q \va to iadnej 
roli prz> calO\\ anru w n;kę cioci 
c:r. .v l>abl'i. ale gdy chodzi o inlcre
suj,1c,\ uas ko hi etę, spra,, a wygląda 
zgoła iuac.:cj. Wis1.ystkie bo,, iem za 
ko1iczL"11ia m·1·wowe wrailiwc ta do 
tyk podraż.nienia erolyc-111c 711a, 
duj4 i;ic; na \\ ('\\ 11ętnnc·J stronic 
dlorn J w z1tgl1;bi�miach 111l<;d1.y pal- ' 
ca1111 

W) ,larT1., .(· na francuski film 
1111tosnv, aby T·•uważ�ć jak kocha1•
ko\\ i<' całują lam kobiCCl dłoni<' 
Czyni,\ to tylko w syluacJach ero
tyc1.nych i w� l.1c1.11ie wtulając war 
g1 \\.e wnęlr1.C' dłoni. Można z tC'gO 
\(110:.ić, że 0111 r(lwnicż do .�ć dawno 
odkryli pOl'.lłurwk \\ r<;k!; altc wl,1-
c.t.1 li �o z w1<,dlOll.\ !iob1c intuicj.1 
M•ksuah1<1 do n·1wrtuaru pleszc-1.·,t 
erotyc1.m eh 

(O \LSZ\' ('I \G N.\ STR. l:i) 




